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Mariana 
any 

8 4 ^ 4 | L p renijera Mariana Zyndram-
^ - - ^ L . ^'skiego posiedzenie rady mi 

n l s |" *<ada ministrów uchwaliła pro 
skarbowei na okres budże tu) 

\W} kwietnia 1936 r. do 31 mar-
*~Zr^ iiir/ °raz ( 
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0 r a z przepisy dotyczące wy 
'dżet 

, s y te n i . in. przewidują usta 
'^Inrt'"UIUFLHA ż . d c m m i n i s t e r s t w i e urzędnl-
| 0 S sk\ „ ^ 'edzla lnych przed właścl-

S S f f l S f t ^ n » dokładność i real 

o rozbudowie miast. 
Przewidywane w tym prjoekcie ulgi 

generalne odnoszą się do pożyczkobior 
ców, którzy budowali w okresie lat na] 
droższych kosztów budowy 1927—1931 
włącznie. Dotyczą one obniżenia opro
centowania kredytów budowlanych z 3 
do 2 procent rocznie oraz obniżki p po 
Iowę dodatku administracyjnego, pobie 
ranego przez Bank Gospodarstwa Kra 
jowego (ta ostatnia ulga stosowana bę
dzie dla pożyczkobiorców, budujących 
w latach 1 9 2 8 - 1 9 3 0 włącznie). Wszyst 

W 
lice? fi 
rykul 1 

kie te ulgi - będą obowiązywały przez 
lat 5, począwszy od 31 grudnia 1935 r. 

Ulgi te zostaną odczute przedewszy _ 
stklem przez siery pracownicze, które ( 

prawie w 80 proc. korzystały z poży
czek budowlanych 

leczno-lmiuanltarnych, które znajdują 
się w wyjątkowo ciężkiej sytuacji go
spodarczej. 

Następnie rada ministrów zatwier
dziła bilans oraz rachunek strat i zys
ków eksploatacyjnych z rachunkiem 

Pozatem projekt przewiduie upo- j wydatków na poczet zysku eksploata-
ważnienie ministra skarbu do czynienia cyjnego przedsiębiorstwa ..Polskie Ko-
ulg w zakresie umarzania zaległych od j leje Pańs twowe" za rok gospodarczy 
setek, odsetek zwłoki, rat nmortyzacyj: 1934. Wreszcie rada ministrów D o w z i ę -
nych I kapitału dłużnego dla SDÓldz ie ln i : la uchwale w sprawie likwidacii siedlec 
budowlanych, .budowlaiio-mleszknnlo- kiego towarzystwa kredytowego miej-
wych, gmin wiejskich i (ństytucyj spu-! s k i e f " \ 

D kupjA^onywanla budżetu, w szcze 
o s ł nitclSlosr.i2aś z a przestrzeganie wydat 
1 &o M% r » ; 0 W y c l l > z a przelewy i za wy 
— ^ ' - A U , , C zowo-administracvJne. Wpro 

e ^so systemu ułatwi ministn 
H,,U Pieczę nad ścisłem wykony 

'jPudżctu. 
k?! e , M Uchwałą radv ministrów 
„ p o s t a ł a poza wojskiem z dn. 

, * ic ie ' "vd j n , a . 1936 r. gospodarka ryczał-
'^'arS i d i d , l n , »lstracii państwowej. 

v: Tn^^łC z y m c i l >« 1 1 r a J a ministrów 
Ł \ Projekt dekretu o ulgach w 

Kredytów, udzielonych na pod-
JS?Porządzenia Prezydenta Rze 
1 Q l l t e i z dnia 22 kwietnia 1927 r. 

Kto korzysta I moratoriu 
N i e w ł a ś c i w a i n t e r p r e t a c j a P R Z E P I S Ó W N O W E G O D E K R A T U 

te nie odpowiadają prawdzie. w związku z art. 23 ust. 2 i 3 ustawy). 
Ponieważ uzasadnienie wymieniono- Nowe brzmienie tych przepisów mia-

go dekretu nie zostało rjglosrpTię; dnwia- to na celu tvlho wprowadzenie mora 
dujemy się, ze przepisy o ustawowęm 

Warszawa, 23 listopada. 
(PAT) W niektórych dziennikach u~ 

kazały się wiadomości, jakoby ..dekret 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia* 14 
listopada 1935 r., zmieniający ustawę o 
ochronie lokatorów wprowadzi} mora
torium mieszkaniowe dla wszystkich lo
katorów mieszkań jedno lub dwupokojo-
wych, jeżeli eksmisję orzeczono z powo
du zaległości czynszowych. Wiadomości 

«...—j — , o 

moratorium co do mieszkań iedno lub 
dwupokojowych, zawarte,-w tyrji dekre
cie, nie zmieniają dotychczasowego sta
nu prawnego, według którego z ustawo
wego moratorium mieszkaniowego ko
rzystać mogli tylko bezrobotni (art. 24 

torjum na czas nieokreślony (ai do po
lepszenia się sytuacji gospodarczej) i u-
suuięcia w ten sposób konieczności wy
dawania co roku przepisów przedłuża
jących moratorium.' / • 
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> wasystkleh frontach posuwała się^ n a p r z ó d . - W°^J* 
'^Usa nrowadzą ofenzywę, zajmując również miasto A n a i e ^ U 5 I < I P r U W d U ^ _*„u ™ _ * 7 l n J m T C v i w łosk i ch o odparc iu 1 podjęcia akcji p rzez w ł o c h ó w na iron-

At) 

S I 
Londyn, 23 listonada. 

sS.|«"-jjr«y • •"Alicja Reutera donosi z 
a h i W e d , u K nleurzędowych wla 

ś ? j ^ ^ 0 | s yńczycy odebrali Gorra-

^ 0 0 0 i, ^rrjcję, Z a g r a i l i c z I i y c h > z a s | u 8 , u j q . 
I484/3 4 ' vrr;ih, " a n i e korespondent Reutera Z0FFI4 5 " ' *c * l e r d z a t e wiadomość, 

llefa". • ul-

PjcH^Si S b i f r 2 ^-adomoścl Telefoniczne z 
PfW, doi ai?. a p o w'adały, Iż słowa ce a°dal a a , v * 1 2 M u w a ^ 

Vód*•'"łC rus», Y w ° l s k o m ablsyńsklm za 
'nodstf*ti'S*n,0wv, y 0 n c naprzód w kierunki 
B ^ y A ^ ^ h c sie do Q_.br. 

kich, włoskich i abisyńskich P.A.T. po- wać. Z informacyj włoskich o odparciu | podjęcia akcji przez włochów na fron 
daje następujący komunikat o sytuacji! tych prób widać, że Inicjatywa żarów-le ie północnym wobec konieczności dal 
na frontach Abisynii w dniu 23 iisto-Mio na tym odcinku frontu, jak i w dal - ' -'• 
pada. J szym biegu tejże rzeki, noszącym naz-

Na froncie północnym nie za noto wa w ę Setit, jest obecnie w' rekach ablsyn-
no wczoraj żadnych wydarzeń oprócz 'czyków. 
walk o przejścia przez rzekę Takazze.J Zdaniem informatorów angielskich 
którą wojska abisyńskie usiłuia sforso- nie należy spodziewać sie szybkiego 

one naprzód w kierunku 

n c i a I' 1 1 "Ulu 

i ,f»r?.ei,;w.Czorajszym wolska ablsyii 
l rtthi:Viałv ż y w i o n a działalność 

Bunt w armji włoskiej 

i r"t> Shimmy oż 
Colą? p 6»nocnyni i południowym, 

3 N L ^ I c z n l e D"eclwnlka ' 
I C W ^ . ^ R o lh,je komunikacyjne 

i 
J Unie komunikacyjne. 

» J " ^ ' a k t y w n o ś c i woisk jest 
, % * L , ••Na.cycli sie operacyi 
ii "'erza l Q - k t ó r e s t r o n a a b l s y " ' 
h' a Podjąć na froncie ogadeii-

$ ! S t a c , 
V ' 1 ' ''łask W Harrarze uległa tisz-

% °8i( ic- u , t c k c z e g o wiadomości z 
|VHC, ,1O „"5, e g 0 ' " a którym skupia 

liS\ o ? - . " a "waga, nadchodzn /-e 

z l ^ ? b a Przybyli liczni de 

zmusił dowództwo do wstrzymanie*! ofenzy wy 
Londyn, 23 listonada. Ł « ,"»« C I , I*K 

W Harrarze krążą pogłoski, iż tu
bylcze wojska włoskie w okolicy Gor-
rahal zbuntowały się, niezadowolono, 
iż są stale używane w pierwsze! linjł. 

Doszło rzekomo do starcia oodczas 

> 5 

it 6 | irnili włoskiej, pochodzący 

fóS N ^ a r s z a w a . 23 llstoi 
a « l ś k i c h a S a d z i e i n f o . r n i a c i 

stonada. 
-.i ze ź ró 

francuskich, niemlec 

szego budowania dróg i przeprpwadża-
nia pacyfikacji na tylach ąrńrii. ; 

Z frontu południowego źródła an
gielskie donosiły, iż wolska abisyńskie 
posunęły się dziś znacznie naprzód, pro 
wadząc ofenzywę w kierunku od Har-
raru do Dzidzigi na południe 1 że w ka-
cji tej odebrały Analc na południu' od 
Daggahbur 1 nawet Gorrahel. 

Według tych informacyj ablsyńczy-
'nii ł . j m u u . . . ,cy wyzyskali pomyślne warunki wywp 
którego 3f białych żołnierzy włoskich 'anc przez bunt askarów w rejonie 
miało zginąć. Fakt ten lest rzekomo Daggahbur. Askarisi mieli podobno za-
przy. . . ,ną wstrzymania ofenzywy wio W«! 30 żołnierzy włoskich, 
sklej na Daggabbur. Sprawozdawcy łraucuscy podkreśla 

Reuter zaznacza, iż wiadomość tę Ja. żc obecnie zatrzymanie ofenzywy 
należy przyjąć z zastrzeżeniem 

wojsk włoskich wpłynęło na znaczne 
podniesienie ducha wojsk abisyńskich, 
poprzednio zaniejoko]onych szybklem 
posuwaniem sie włochów naprzód w 
Ogadenie. 

Addis Abeba, 23 listopada. 
(PĄT) Korespondenci dzienników 

Ż y d z i p o l s c y w B e r l i n i e 
s k ł a d a j ą h o ł d P . P r e z y d e n t o w i R z e c z y p o s p o l i t e j 

Berlin, 23 listopada, l „Pierwsze ogólne zebranie żydów 
PAT) Odbyło się tu zgromadzenie polskich w Berlinie składa ninieiszem 'włoskich z Asma'rv nnH»ir «;UA 

pubiczne związku polskich żydów w Głowic Państwa wyrazy czci i 'hołdu. i ź S S z v s v n S 
Berlinie, w którem uczestniczyło prze- ".Przebywając poza obrębem kraju, pozo- niełaskę - W 

szło 1000 osób z kół polskiego żydostwa. stajemy wierni ideałom i tradycjom ży- ZMŁM^P^J^SSt 2 f c 
Na zgromadzenie przybył konsul R. dów polskich, których czyny chlubnie p K t a S t r S & i svn L . « 3 

. dr. Kruczkiewicz. Obecn by i również zapisały się w dziejach Polski i narodu S w E ^ S S 
przedstawiciele organizacyj Sionistycz-
nych, oraz związku żydów w Niemczech 
jak również żydowskich gmin wyznanio
wych. Zgromadzeni wysłali, do Pana 
Prezydenta R. P . telegram'hołdowniczy 
następującej treści: 

żydowskiego. 
Mamy nadzieję, że nasza praca przy

służy się dobrobytowi Rzplitej Polskiej i 
związanemu z nią narodowi żydowskie

mu." 

i szpitala w Choa, gdzie jakoby zmarł. 
Wiadomości tej zaprzeczono urzędo

wo i oświadczono, że syn negusa jest 
zupełnie zdrów i że od czasu powrotu z 
Tessie nie odbywał żadnej podróży sa
molotem. 

http://Q_.br
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nsacyjne zeznania oskarżonego liyhala 
y obciąża siebie i w s D Ó ł o s k a r ż o n v f t h . - M v t i a l n h n t a w a . który obciąża siebie i wspóJoskarżonycta.-Myhal ubolewa, że^ab«Bac 

skie |o i dyr. Babija.-Pierwszy z oskarżonych, który z e z n a j po po» 
I f ó w i e p o p o l s k u , c h o ć c z u l e p o u t a r o i n s w i ! 

nr Warszawa, 23 listooada. 
(PAT). Dzisiejsze posiedzenie sądu 

okręgowego w sprawie o zabójstwo mi
nistra Pierackiego rozpoczęło się o g. 
10 m. 45. 

Na lawie oskarżonych znajduje się 
Jakób Czorni j / ' •" 

Przewodniczący po wznowieniu po
siedzenia zapytuje oskarżonego, czy 
przyznaje się do tego.' że od roku 1933 
do dnia 27 września 1934 roku na ob
szarze Polski wziął udział w Organiza
cji Ukraińskich Nacjonalistów w celu 
oderwajiia od państwa polskiego jego 
południowo - wschodnich województw. 

Ponieważ oskarżony usiłuje mówić 
w języku ukraińskim, przewodniczący 
przypomina mu, że obowiązany lest 
składać wyjaśnienia w. języku polskim. 

Znów demonstracja. 
Oskarżony w dalszym ciągu próbuje 

mówić w języku ukraińskim, mimo we
zwania przewodniczącego aby usiadł, 
wobec czego przewodniczący zarządza 
dza usunięcie oskarżonego z sali, po-
czem ogłasza postanowienie w myśl 
którego z uwagi na to, że oskarżony na 
zadawane mu pytania odpowiada w ję
zyku niepolskim, chociaż język polski 
zna i nim włada, był bowiem studentem 
uniwersytetu w Lublinie, a temsamem 
odmawia udzielenia wyjaśnień, sąd o-
kręgowy postanowił odczytać zeznania 
oskarżonego, złożone w śledztwie. 

Sąd przystępuje do odczytywania 
tych zeznań. 

Nie przyznał ssą, 
Przesłuchiwany w dniu 28 grudnia w 

Warszawie, iuż w charakterze oskarżo
nego, Czornij nic przyznał się do należe
nia do O.U.Ń. i ukrywania na polecenie 
tej organizacji w swoim pokoju 
W LUBLINIE SPRAWCY ZABÓJSTWA 

MIN. PIERACKIEGO. 
D o sprawy wyjaśnił, żc podtrzymuje 

w całej rozciągłości swe zeznania, z łożo
ne w dniu 28 września 1934 r. w charak
terze świadka. 

Na zapyta»ie odpowiedział, że Malu-
cy nie zna. Poza tem zaprzeczył, by w 
październiku 1933 r. był u niego Maluca 

lub jakikolwiek inny osobnik, który się 
zgłosił do niego w sprawie udzielania 
noclegu i zaopiekowania się, po wymie
nieniu hasła i odzewu osobie, któraby 
się zgłosiła do niego w przyszłości 

Osk- Czornij zeznawał jeszcze dwa 
razy w dniu 27 stycznia i 16 lipca 1935 
roku. Oświadczył on przytem, że stu
denta Kuka znał z uniwersytetu w Lu
blinie, nigdy z "im o O. U. N. nie roz
mawiał i Kuk nie proponował mu wstą
pienia do żadnej organizacji. 

Po okazaniu fotografji Malucy Czor
nij oświadczył, że nie wie, kto to jest. 

Myhal zeznaje po polsku 
Po przerwie przewodniczący komu

nikuje, że sąd stwierdził, iż osk. Czornij 
istotnie od pewnego czasu pozostawał w 
izolacji. Sąd zarządził uchylenie dotych
czasowego stanu rzeczy i osadzenie 
Czornija w celi w towarzystwie. 

Na salę sprowadzony zostaje oskar
żony Roman Myhal. 

Przewodniczący zapytuje go czy 
przyznaje się do winy. 

Osk. Myhal w odróżnieniu od pu-
przednio badanych oskarżonych odpo- j o r c a i l j 7 : 1 c ; ł 
włada w języku polskim: „Tak przy-• 
znaję się." 

Zapytany czy chce złożyć jakieś wy
jaśnienia odpowiada: „Tak" i oświad
cza, że zeznawać będzie po polsku. 

Oskarżony prosi, aby mógł na wstę
pie wyjaśnić dlaczego pragnie zezna
wać po polsku, a mianowicie: 

1) Dlatego — mówił oskarżony — że 
nic przynoszę ujmy tem UKRAIŃCOM, po
nieważ Warszawa nie leży na ziemiach 
ukraiuskloh; 

2) .Pragnę wyświetlić szereg spraw, 
nie aby bronić się,' gdyż bronić się nie 
chcę 1 nie będę. Mam odwagę powie-
dzleć, że to i TO zrobiłem i wziąć na 

siebie odpowiedzialność. 
Przewodniczący: — Proszę o wyjaś

nienia szczegółowe od chwili wstąpie
nia oskarżonego do organizacji OUN. 

Osk. Myhal: — Do organizacji ukra
ińskich nacjonalistów wstąpiłem z koń
cem 1930 r., lub z początkiem 1931 r. W 
czasach gimnazjalnych byłem członkiem 
t. zw. „Narodowej Rewolucyjnej Orga
nizacji", a potem członkiem byłego U. 
W. O. Do wstąpienia do tych organiza-
cyj namówili mnie starsi koledzy, któ
rych nazwisk nie podaię. 

Byłem zastępcą referenta propagan
dowego na cały kraj. Do mnie należa
ło transportowanie literatury z zagrani
cy do Polski 
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h 'agart 
"^ litr.iast 

stotnianj 
y iakoś ni 
liniej cz 

ij' am piep 
łojny. 
j%eby c 

ego we 

zął handlować jabłkami l'.r'gM. 
kupicń przebywał w pobliżu leskiego 
konsulatu sowieckiego. 

Obserwacja odbywała sie ró«' 

sób odbywał się ów transport nielcgal 
nej literatury. 

Następnie oskarżony wyjaśnia, żc 
aresztowany został w dniu 12 czer<v<Ja 
1932 r. W więzieniu siedział rok. Po 
wyjściu spotkał się niezwłocznie z Ban 
derą, któremu zakomunikował, iż wo
bec spodziewanej drugie) sprawy sądo
wej pragnie Jakiś czas nie pracować w 

Jak i n w i g i l o w a n o k o n s u l a 

s o w i e c k i e g o ? 
W lipcu lub w sierpniu 1933 r. os-

jkarżony ponownie spotkał sie z Bande
ra, który prosił go, aby oblał funkcje 
wywiadowcze i ustalił dokładnie t ryb 
życia konsula sowieckiego we Lwowie. 

Na pytanie przewodniczącego o s k a r - j K 
żony szczegółowo.opowiada w jaki spo- , ^ ^ w j a d o w c z y , , m ^ ^ 

koszti 
wojen 

tttio ni 
sPodark 

go przekupnia dowiedział sie. £ ^TJ USzę z e r| 
ny jego zajęty jest w konsulacie- j 1, S j e j ą c y . , 

do k" ,1 V Z l-zyzn 

1 dzisia 
w 

czego starał się o okazje, 
ki tej znajomości dostać sie 
latu; 

Po zamachu w konsulacie f ^ L 
ny nie wychodził przez czas |' Jj* w p r y 

miasto, gdyż dokonywano ^ / ; J ^ y "skiem, 

ów inwigilowania konsulatu ^ir« c ' 
ny oświadcza, iż nie poda '. t1^ - M e 

członków swego wywiadu, ^dv^yt,K f t

 J n i 

"ziach którzy mu podlegali w H ° wojny 
zie. nie chce mówić i zdradzać t r w 

d 
dz 
będzie y VVł,)c 

u Via c ; 0 , 
Dwie bomby | > m o 

Następnie oskarżony in (' ) W''-..„ 1 1j |^j ch sku 
*n kor 

% ą . , 
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DU kobiecego. Dalci oskarżony mówi o ' toniego Kruszelnickiego, w v d a ^ Ł aosta 

•III! Na proppzycję tę oskarżony zgodził, się śrcdn)ie|wcin PJdhajnęgo., Olf% h 

I do pomocy dostał wówczas Kossów- Bandery rozkaz przeprowadzei' 1 , , 
nę, która była zwierzchnikiem wywla- wiadn co do trybu życia pro ' e * 

• koł 

em, w jaki sposób przystąpił do n - sopisma o tendenciach fi losowy l{

 u Wieh 
^igiiacji konsula. Nie mając zajęcia, ża I Jednocześnie otrzymał r o z k a z / ^ j \vi 

" w a n i a komisarza straży wiez<e }!l ^ów, . 
wiezieniu „Brygidki" we Lwo* a J°chodó\N 

(Dalszy ciąg NA ^JJ^^nyc] 
n a ś , 

do nowootworzonel \ 7 i / " » t t ł * 5 W 
winiarni ar tystyczne) » V 7 ! 
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Z I O k A Z O Ó R HARCU D r a I A U E R A 
LSQ D O B R Y M Ś R O D K I E M DLA U R E G U L O W A N I A 

' Ż O Ł Ą D K A , U S U W A J Q O B S T R U K C J Ę , S Q Ł A G O D N Y M 

N A T U R A L N Y M Ś R O D K I E M P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C Y M . 
Zapraszamy na lampki 

2 < 3 a r a s e r e i a i l u d z i e 

Gdy Napoleon marzł w Moskwie... 
W s p o m n e e n i a w o J s H « » w e z r . fl8H^ 

Napoleon oddalał się szybkim kro
kiem od Kremlu i wkrótce znalazł się na 
jakiejś bocznej ulicy, brudnej, niebruko
wanej, na której stało tylko kilka ni
skich domków. Cesarz pochmurnie spo
glądał na te chatki, które zdawały ugi 
nać się pod ciężarem śniegu. Przypomi 
nały one mu nędzny kraj w którym się 

Kiedy Napoleon dnia 15 października 
wczesnym rankiem opuścił płonące 
przedmieście Dorogomiłow i wprowa
dził się do Kremlu, zauważył, że miasto 
jest puste, jakgdyby wszyscy ludzie po-
wymierali. Towarzys two marszałków 
poczęto go denerwować i nawet parada 
armji nie miała już dla niego żadnego u-
roku. Potrzebny triu byt ruch, zamiesza
nie, opór, by mógt wypróbować swoje 
siły, rozkazywać, by wzbudzić podziw, 
strach i zazdrość. Potrzebne mu było 
pole bitwy! To zwycięstwo nad wro
giem nie było zwycięstwem. Obeszło się 
bez walk, co nie było w stylu Napoleo
na. Był więc niezadowolony. Pozatem 
żołądek mu dokuczał. Pożar poprzedniej 
nocy, który zresztą ciągle jeszcze trwał, 
przyczyni} się do rozluźnienia dyscypli
ny. Marszałkowie byli zupełnie bezradni, 
żołnierze zaś pełni niepokoju i strachu. 
Nikt nic wiedział, przed kim 1 czem 
właściwie ma bronić siebie i swego ce
sarza. 

Doszło więc do tego, że Napoleon, 
poprostu z nudów, przełamał stworzoną 
przez siebie samego organizację dla 0 -
brońy własnej osoby. Jak uczniak prze-
kradj on się popołudniu poprzez różne 
instancje kontrolne z Kremlu, aby móc 
swobodnie odetchnąć. A może też w tym 
celu, by natknąć się na jakiegoś Rosja
nina i z nim pomówić!... Bo przecież je
den człowiek chyba został w Moskwie! 
Jakiś chory — starzec *— dziecko... 

— Nie, panie, ten dom nie należy do 
mnie. Jestem tutaj tylko służącym. 

— Skąd znasz francuski język? 
— Przez kilka lat służyłem u pewne

go Francuza, który miał tutaj sklep. 
Napoleon zamyślił się przez chwilę, 

poczem zapytał: 
— Co myślisz o nas? O Francuzach? 

Waszych zwycięzcach? Powiedz mi 
otwarcie swe zdanie. Nic ci się nie sta
nie! Chcę cię nawet wynagrodzić za to. 

Rosjanin w milczeniu spoglądał na 
Napoleona a we wzroku jego płonęła 
nienawiść. Była to jakgdyby cisza przed 

Tr"1 

pe 

b uśmiech leżał na jego obliczu- ' H 1* u o ś W i a < 

było zgadnąć, co się działo P°° ' \ t 

ską. p / % 
- Jesteś głupi, Rosjaninie. b y ć ' ^ 

win, że was pokonamy- giuP^cb, 
,,k 

e 1 zdobyć was nie chcemy, tacy 
jesteśmy. Lecz chcemy ^airiaL.jCgotW' 
pór, opór waszych panów i w a S ^ , \o'ĆS Wij 
narchy, i złamiemy go! Masz % i a 

twoją szczerość! ,inion$V»„ 
Cesarz wyciągnął z kicszei" ^ rpjn. 

chciał ją wsunąć w rękę • ' " 0 , . a | n* 
uicważ tamten zaś nie wyciaK"" 

h S 8 
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dzenie 
Podczas gdy wolnym krokiem cho

dził po wysokim śniegu, z domku wy
szedł mężczyzna. Na głowie miał wyso
ką czapkę futrzaną, gęste czarne włosy 
i ponury wyraz twarzy. Nosił strój ro
syjskiego chłopa. Na nogach miał wyso
kie buty, a w ręku trzymał miseczkę, w 
której znajdował się kawat suchego chle 
ba i kilka cebul. Kiedy spostrzegł cesa
rza, stanął jak wryty . Zanim jednak 
zdążył cofnąć się do domu, Napoleon 
był już przy nim. 

— Zostań, Rosjaninie! — zawołał ,— 
kim jesteś? Czy to jest twój dom? Dla
czego nie uciekłeś wraz z innymi? 

Szeroko rozwarte oczy obcego spo
glądały na cesarza. Milczenie. Wtedy 
Napoleon uprzytomnił sobie, że nie bę
dzie mógł porozumieć się z Rosjaninem, 
który napewno nie zna oni jednego fran
cuskiego słowa. Namyślał się, co zrobić, 
gdy wtem ze zdziwieniem usłyszał od
powiedź nieznajomego, w dobrym fran
cuskim języku: 

) słowa 
— Odejdźcie stąd. Wy 

grysy. W y — gorzej niż tygrysy! Wy 
rozbójnicy! Kto was woła}? Co chcecie 
zdobyć? Jak chcecie utrzymać to, co 
zdobędziecie? Tu będzie wasza zguba! 
A ja zostałem tutaj, aby zobaczyć waszą 
zgubę i wasz upadek! 

Potem, uspokoiwszy się mówił dalej: 
— Nic znacie tego kraju i tego naro

du. Nigdy go nie będziecie mogli zrozu
mieć. Jesteście ślepi, głupi i szaleni. Ni
gdy, słyszysz, nigdy nie pokonacie tych 
ludzi! Są oni silniejsi", więksi, — lepsi od 
was! Nie znam ciebie, obcy oficerze, nic 
wiem, czy masz jakiś wpływ na twoje
go cesarza. Lecz jeżeli go masz, poradź 
mu. poradź mu dobrze: żeby prędko, 
jaknajprędzej wyprowadził stąd swoich 
żołnierzy! Idźcie do domu, do Francji, 
dokąd należycie. Inaczej wszyscy tutaj 
zginiecie, na tej przeklętej i błogosła
wionej ziemi! 

Ostatnie słowa wypowiedział jak
gdyby w transie. Oczy jego ciągle spo
czywały na Napoleonie. Zimny twardy. 

Mężczyzna spoglądał ^.Y'^ 1 l"A 
się cesarzem. Kiedy mu * n l ifnln''9 / ' 

dzikie ty- odetchnął, jak uratowany- . j c o t 
cc si<? fl0t i drżały, tak że musiał oprzcC fv po > 'ate g 0 

Zdiał czankfi kr.7r.rWs1 - z W *• ̂  3 l u ł . . Zdjął czapkę kozacką -
czole momentalnie zamienia' s

a | u'" 
ple lodu. Końcem nogi odepc;1 j 
tę. mrucząc przytem błędnie,- c i? . 

— Idź sobie, cesarzu r*,?i \J 
syjskie wilki pożrą! P ieniące kiir 
Przecież nic za to nic mogę i0W\'M 
Daj nam lepiej chleba, chleba ' Vj 

Przypomniał sobie misce*• .\ c 1 
trzyma} w ręku. Prędko Pr7<cL\fil 5 

i cebulę. Podczas jedzenia - h 
mówi} cicho: , jfiift. f 

— A to mu p o w i e d z i a ł e m ^ y 
dzieję, że weźmie sobie to <?0,pbr*c f 
prowadzi nas do domu- Nic _ 

nały one mu nędzny kraj w którym się j nienawiść. Była to jakgdyby cisza przed I ręki, moneta spadła w śnieg- .J-iji^U ***e C f t 

urodzi.—Korsykę, i swoje niskie pocho-iburzą. Potem z ust jego wyrwały się te', Mężczyzna spoglądał za ^jjJ^H 
dzenie. słowa: sie cr-snr7Pm T<RINHV M U znikną' I"ly, wj 0. . wioi 

t>ardz 
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z naszym cesarzem: 
własnych żołnierzy. 

nic 

Z temi słowami Oaskofl^jaJ ą 
do opustoszałego domku. w.i0^'\\cr 
lezioną tam odzież i znowu 
many — resztki swojego ' r ' A' 
munduru. 
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O Z T E G O B Ę D 
ekspedycja" Włochów w A 

iCZY*™ p o c z ; * t k o w o nazywano woj 
i Ir » r ^ z y i n i e - t r w a i u * o d w i c l u t y " 

OlS" y ^ V °i s ^a włoskie posuwają się 
# ^ wojska włoskie odnoszą zwy 

W ! i * ? ' z ' ' l g a r n i a J ą " ° w e l e i ' y l o r i a - z c i 0 

• itftiiasta", składające się z kil-
mL s t o i "ianych chałup, ale rezultatu 

im11! y l a k o ś „ i e w i d a c . -
Ti 

Pomimo pora 
goto*'1!* t t l n i e j c z y więcej prawdziwych, 

U *T. o s a d z o n y c h , Abisyńczycy 

spsza 

sta 
°Pór. Widać, ze nie brak im ani 

l a n i pieniędzy, ani wreszcie chęci 

rLlW*,y' 
I*0*.*.Ł,otrzcby dzikiego wojownika abi 

i eeo w e własnym kraju są mini 
J e' a broni I amunicji dostarczają mu 

c y* Potrzeby kulturalnego żołnie-
l* | , Jskiego są wielkie, transporty z 

sic r ( i* lu,S/-tn.i'A kolosalne sumy. a 
naleK tT 1 W ( J iennego i amunicji Włochom 
ieszkaj;'1armo n i e d a j e > 

'• n W d , ° S p o d a i ' k ? - abisyńska ponoś- pe
łńcie. SUSzczerbek: ; , a polach jest mniej 
l l a

 ah*v.1 f siejących 1 zbierających proso, 
,jo |flliuCZczy7-ni pod tą szerokością geo-

niewiele robią, a ko
cic "'jUj 1 cuisiaj pmcttią. Cóż można ze-

; z a S X»& W Pfyinitywnem gospodarstwie 
i y n i * l e m , co nie cl 

:z»ą wogóle 

w nry mity wnem 
;|,;''skletn, co nie dałoby 

ilijfT w c ią x u najkrótszego czasu i To 
da ••T 

się naprą-

społeczeństwo przyzwyczajone 
gdv* . flo wojny, jak do codziennego chlc-

i l.° w »]ny między plemionami i prc-
J m i trwają zawsze. 

i ^ ' a Włoch nalomiaSt wojna jes{ po 
Ł. nVm ciosem. Sankcje Ligi Naro 
L " l i l l l (>. iż nie wierzymy w calko-

. -ntwi l c l 1 s k u t e c z n o ś ć , potargają jednak 
y t 

idSnlśp'1 kontrakt handlowy Wioch 
r o f e ^ A , ł c a - Włochy będą mogły zą.pie-

e dostać jeszcze dziś na świecie 
wicie, ale trudniej będzie z wy-

k a 7 ' v # l M 6 r Włochy są eksporterem wina, 
-jezie^ ^ C 6 w , artykułów włókienniczych, 

str iJilfCi o r a z a r t y k u , ó w e , e k t r o 

nie można wnioskować o nastrojach • • • • • • • « 
społeczeństwa. Powierzchnia jest gład
ka, ale pod nią nurtują bardzo niebez
pieczne wiry. Dlatego rewolucja nie
miecka w roku 1918 w ciągu kilku ty
godni wybuchła niespodziewanie ••• dla 
każdego obserwatora, któryby chciał 
sądzić z tego co się zwierzchu dzieje. 

Nie przypuszczamy oczywiście, aby 
rzeczy we Włoszech posunęły się już 
tak daleko, stwierdzamy tylko, że obe 
cna sytuacja, w jakiej S!Q Włochy znaj 
dują, otwiera te a nie inne perspekty-
wy, bardzo zresztą przykre dla tych 
ludzi, którzy sympatyzują z wielkim, 
kulturalnym i bohaterskim krajem — 
Italią... 

Miljardy lirów idą na wojnę. To 
jest s tawka do wielkiej gry. Co można 
w tej grze w y g r a ć ? Zdaje się, że 
mnie], aniżeli przypuszczają w Rzy 
nile. 

Kolonizacja włoska w Abisynji znaj 
duje się pod wielkim znakiem zapyta
nia. W Libji nie udała się, w Erytrei i 
Somali nic udała się jeszcze gorzej. Po-
prostu Włosi, którzy wogóle nieźle zno
szą gorący klimat, nie mogą znieść kli
matu Afryki Wschodniej. 

Afryka podzwrotnikowa jest niego
ścinna dla ludów białych. Świetny po
dróżnik polski, Giżycki, w nielitości-
wych, ale prawdziwych kolorach malu
je straszny los Europejczyków rzuco
nych na niezmierzone subtropikalne 
przestrzenie Czarnego Lądu. Europej
czyk jest tam niezdolny do dłuższej 
pracy. Szybko wyrodnieje, ulega wy
niszczającym i długotrwałym choro
bom, ulega pijaństwu, oraz rozpuście 
płciowej. 

Murzyni i inne narody afrykańskie 
są natomiast doskonale przystosowania 
do swego kraju. Ich rozrodczość 

n y m i k o c z o w n i k a m i , a czar
ni stanowią zwartą masę, wszystkiemi 
pazurami swego życia wczepioną w zie
mię. 

Podobno, że w centrum Abisynji. 
właśnie w okolicach górskich, klimat 
jest lepszy i tam, podobno, możnaby 
się osiedlać. 'Ale w historji nie było je
szcze wypadku, aby ktokolwiekbądź po 
konał naród górski i zawładnął jego te
rytoriami. 

Kolonizacja Abisynji przez Włochów 
jest wobec tego bardziej aniżeli wątpli
wa. Gdyby Włochom udało się zawła
dnąć tym krajem i przeprowadzić pa
cyfikację, to znaczy złamać czynny o-
pór tamtejszej ludności, to mogą. oni my 
śleć nie o kolonizacji Abisynii, ale jedy
nie o opanowaniu gospodarczem. 

Włpsi mogą posiadać w Abisynji 
kopalnie i plantacje, to znaczy sprowa
dzić tu kapitały, maszyny i inżynierów. 
Mogą zatrudnić miljony ludzi w swych 
kopalniach i plantacjach, płacąc im nis
kie stawki zarobkowe, lnnemi słowy: 
muszą zainwestować w Abisynii ol-
'rrzyrii kapitał, aby później kapitalisty
cznie wyzyskać narody ablsyńskio. 

To można zrobić, ale c z e m? 
Skąd wziąć miljardy na Inwestycje 

jest [kolonialne zamorskie' 3 

W tych warunkach coraz jaśniej się 
okazuje, że wojna w Afryce Wschodniej 
jest beznadziejna. Nie doprowadzi do 
żadnego dobrego celu. 

Wywołała już olbrzymi wstrząs w 
Europie. Może w Europie doprowa
dzić nietylko do dalszych i najprzy-
krzejszych konsekwencyj, ale doprowa
dzić może także do rzeczy o wiele gor
szych: do przesunięcia sił I do wybuchu 
konfliktu ogólnoświatowego... Powoła
my się tutaj tylko na przykład Dalekie
go Wschodu... 

Czesław Ołtaszewski. 

DLA WYTWORNEJ 
P A N I 

WYTWORNA 
WODA KWIATOWA 

O / I L M Y f l 
eOZOTYCZKYrl 
Z A P A C H U 

kolosalna a przed zbytkiem ludności 
„bronią" społeczeństwo afrykańskie... 

1 *1 Cl ~""J v»u|*v » " "~ 
l ę d o minimum. Rany zadane 

C z "ych . Tych wszystkich rzeczy , . 
,ijflhv!'a ^wiecie wbród. Konkurenci i choroby. Zresztą, Afryka jest wyraz

i l i t i ' 1 1 1 ^ ' eksport włoski zmnlej-jnie przeludniona. Niema tam ziem wol
nych pod uprawę, przynajmniej przy 
tej kulturze rolnej, jaka tam panuje. 

Murzyn, arab, amharyta — są to 
rolnicy i pasterze związani z ziemią na 
śmierć i życie zupełnie tak samo, jak 
nasz chłop. Spędzić ich z tej ziemi, jak 
biali ludzie spędzili Indjan w Ameryce, 
nie będzie można. Indjanie byli 1 o t 

Ir* 

Wojnie gospodarczej mogą spo-
^ a ć ogromny upływ sił. 

:ZJód •* 1 „ 0 s w i a d c z e n i e niemieckie nauczy-
$ V ' Z e 3 e ż e l ł trzyma się spoleczeń-

nie! 0J,j' i« " k r ó t k o z a m o r d e", 
1 rSuP1' \ 1 * y c l«Knąć z niego wszystko, co 

V - C C e 1 wydawać miliardy na zbro-
• , c sobie nor-

gospodarczą. j!5* L ,*5d'iSlu y . w o j n Q * i e k c e w a z a c 

isz ° 8 ' k ę finansową i g( 

i 

ć si<0 

fc."111 zbroić 
V 
e 

°uodarczo aniżeli Niemcy, 

,„n«tiiu Ł u r o i ć sit; i wojować aż do o-
rt-il''IK>n*D K r o s z a w kieszeni podatnika, 
S n P V * 0 "^widoczną 1 zręcznie mas-
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mi 

elki s » 

Włochy są jednak 

' b a cioski o wiele bardziej krytycz-

C , e l 

Gdyby Włosi chcieli to przeprowa
dzić, musieliby się znów zwrócić do 
kapitalistów amerykańskich i angiel
skich o pomoc. Ta pomoc bęćzie n i e 
m o ż l i w a wbrew opinji rządów od 
nośnych krajów. Jest rzeczą, nie ule
gającą najmniejszej wątpliwości, że 
zgoda rządu, przedewszystkiem angiel
skiego, na to nie nastąp] nigdy, albo
wiem Włosi wysforowali się zadaleko: 
zagrozili jedności i potędze wielkobry-
tyjskiego imperjum. 

A Z I H j 
• • •••••••••• 

Biskup n i e m i e c k i skazany 
z a „ p r z e s t ę p s t w o d e w i z o w e " 

f i r * ^ , o. , , skazany zosta 

zapalczywy niż niemiecki 
•*edłużS° ^ ż jeżeli wojna abisyńska 

5Vy'am S i ę ' a s a i l k c i e °edą krzepnąć 
, firl̂ ch y się komplikacyj finanso-

Urj|jt

 S p °darczych , a co za tem idzie JtScj ? n y c h we Włoszech... Dziś 
t^So Z ' ł

e n i c Jeszcze nie zapowiada 
! i S a z n U r z e c z y — odwrotnie — 

u t r z y m u J e s i e n a wysokości 
Ij^^cy 8? d n i a wojny... Ci jednak 
k ^ l y i o z v D a m i e t a i a woine z lat 
S i 

Berlin, 23 listonada. lstępstwo dewizowe przeciw biskupowi 
(PAT) Trwający przeszło od tygod | Piotrowi' Lcggemu zakończył się dzis 

nia w Berlinie sensacyjny proces o prze wyrokiem następującym: 
• + • • » • • • • • • • • » • • • • » • » • • 1 

>RZEUIBI£M1A 
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J € }l£ TABLETKI TOGfl l . ' POLUOOUJ^ 
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rzy pamiętają wojnę z 
wiedzą dobrze, że entuz-

i Ŝhx, i a l n e zwycięstwa nie mają 
sinego z temi procesami psy-

e k onomicznemI, jakie od-

\ ie<ii'4w , , , a s a c k -
kVti0

 l ( " 0 n a D r a s a . trzymana zresz-
Oerciedi 8 a r ś c i ' n i e J e s t absolutnie 

% S J 5

 a i e ' i i e m opinji publicznej. Nic 
niej niczego dowiedzieć, 

•< 

Olbrzymi pożar na Wileńszczyźnie 

ny 

S p ł o n i ł y 9 4 b u d y n k i m i e s i k a l n e 
Wilno, 23 listopada. wiatru i suszy rozszerzał się z niebywa-

(PAT) W Olszanach pow. oszmiań- 'a. szybkością, utrudniając akcję ratow-
skiego wybuchł olbrzymi pożar, który niczą, wynoszą według prowizorycz-
strawił .około 94 budynków mieszkał- »ych obliczeń ponad 200.000 zł. 
nych wraz z zabudowaniami gospodar- Do akcji ratowniczej wezwano wszy-
czerni i całym martwym a częściowo stkie Okoliczne straże ochotnicze. M. in, czyi podniesionym głosem że cala wi-
zywym inwentarzem. spłonął budynek szkolny oraz dom, w!na spada na niego, a w żadnym razie 
• • , a t y wyrządzone przez szalejący którym mieścił się posterunek policji, nie na biskupa, którego o zakazanych 
żywioł, który naskutek gwałtownego Ofiar w ludziach nie było. transakcjach nie informował. 

Biskup Legge skazany został na ka
rę pieniężną 100 tys. marek za „prze
stępstwo dewizowe popełnione z zanied 
bania". Z powyższej sumy zaliczono 40 
tys. marek na poczet wiezienia śledcze 
go, odbytego orzez biskupa-

Przypomnieć należy, że prokurator 
żądał dla oskarżonego biskuoa 5 lat cięż 
kiego więzienia i 140 tys. marek grzy
wny. Współoskarżeni: brat biskupa dr. 
T. Legge, skazany został na 5 lat cięż
kiego więzienia oraz 70 tys. marek ka
ry a wikarjusza generalnego prałata dr. 
Soppa skazano na 3 lata ciężkiego wię
zienia oraz 70 tysięcy marek kary. Sąd 
uchwalił konfiskatę 95 tysięcy gulde
nów holenderskich w obligacjach, nale
żących do djecezji miśnieńskiei. 

W swem ostatniem słowie biskup o-
świadczył: „Jako biskup niemiecki skła 
dam uroczystą deklaracje wobec włas
nego sumienia i Boga: Jestem niewin-

Brat biskupa dr. T. Legge oświad-
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z a j ś ć a n t y ż y d o w s k i c h 
w Warszawie, lwowie i innach miastach p"1 

•Ic Ich.—Glosy prasa warszawshiei 
W ś l e p y m z a u ł k u a n t y s e m i t y z m u 

MYDtO i Pf̂ ł 

Poniżej przytaczamy 
ukazał we wczorajszym numerze „Gazety 
Polskiej'-. 

W życiu polskich uczelni akademic
kich listopad odgrywa rolę ponurą. Od 
kilku lat miesiąc ten jest okresem zajść 
antysemickich, podczas których odbywa 
się zaprawa „ideologiczna" pierwszo-
rocznych studentów zwerbowanych 
przez pseudonacjonalistyczny obóz poli
tyczny. Zaprawa ta polegała z początku 
na nauce operowania pięściami i nie 
różniła się w tym czasie zbyt jaskrawo 
od znanych dawniej form upustu dla tem
peramentów studenckich. Można- się by
ło oburzać na bezmyślność ludzi, którzy 
uczyli 
rozwiązywania wielkich zagadnień poli
tyczno - socjologicznych przez pobicie 
bezbronnego i nagle napadniętego czło

wieka, 
można było podziwiać tępotę sztuba
ków, którym tego rodzaju „ideowe" me
tody odpowiadały, rjle przecież zostawa
ła świadomość, że wybryki nie wkracza
ją bądź, co bądź, w dziedzinę zbrodni-
czości. 

Z biegiem czasu sytuacja zaczęła ule
gać zmianie. W miarę pogłębienia, „ide
ologicznego" udoskonalano metody. W 
ruch poszły laski, później kastety. Coraz 
częściej na polach „chwały" endeckich 
bojówkarzy poczęto znajdywać ślady 
krwi. „Zwycięzcy" z wprawą zawodow
c ó w ulatniali się zazwyczaj w porę, 
podkreślając w ten sposób ten szcze
gólny rodzaj męstwa, który polega na 
zdolności do napadu kupą... 

Zaniknięcie uniwersytetu warszaw
skiego przed dwoma laty, które pocią-
r i c l o za sobą przykrą operację ponow
nych zapisów kilku tysięcy studentów, 
d o w j o d l P i . że bojówkarzom obojętno by-, 
lo dobro ogółu młodzieży akademickiej. 
C o r a z w-idoczniejsza stawała się nie
przyjemna prawda, że wzrasta wśród 
m ł o d e g o pokodenia odłam, wyzuty z pra
wdziwej, rycerskiej odwagi, zasadniczej 
cechy naszego ducha narodowego. 

Wypadki, których terenem są wyż
sze uczelnie w bieżącym miesiącu, do
wodzą, że zdziczenie, szerzone w ciągu 
szeregu lat przez endecję, zaczyna przy
bierać formy głęboiko niepokojące. 

Obok pięści, laski i kastetu po
jawiły sie w użyciu noże, łomy 
żelazne i żyletki, przytwierdzone do 
drewnianych rękojeści. W sposób 
wstrętny „udoskonalono również 
taktykę" walki. Przeciwnika, zła
panego na wykładzie, przepuszcza 
sic, jak w średniowieczu, przez szpa
ler uzbrojonych oprawców. Po ta-
kiem spreparowaniu delikwent przy
pomina z reguły krwawą maskę. W 
uczelniach lwowskich, które wiodą 
prym w tem „bohaterstwie", wyrzu
cono człowieka z drugiego piętra. 
Żelaznym łomem zmasakrowano 
krawca, odnoszącego futro jednemu 
z profesorów. Kilkadziesiąt osób 
spreparowano żyletkami. 

Dość jednak opisów, autentyczność 
ich bowiem posiada w y m o w ę zbyt upo
karzającą. Ta zwierzęcość niema nic 
wspólnego z duchem polskim. T o niema 
nic wspólnego ani z nacjonalizmem, ani 
nawet z antysemityzmem. W ten sposób 
nikt przy zdrowych zmysłach nie przy
stępuje do rozwiązywania poważnych 
problemów. W tem wszystkiem, co robią 
;d kilkunastu dni endeckie boiówki nie 

We wczorajszym „Kurierze Porannym" 
ukazał się artykuł A. Wlcczojklęwlcza, 
p. t. „Zaułek żydowski, Jako schron ende
cji", który pon<żeJ przytaczamy. 

Fala awantur przcciwżydowskicli, 

.Stanowią żydzi w liczebnym stanie na
szej ludności, zwartość masy żydowskiej 
zepchniętej w większości w niemal śred
niowieczne ghetta i w mroki ponurych 
zabobonów, wreszcie niepełna, jedno-

— — l # » « W V i » U U >V O l i 1 1.11 • . f i t 

która ostatnio rozlała się dość szeroko, 1 s l r o , l l . 1 a s ™ t u * & gospoda rza tej masy i wiele jej innych cech — wszystko to 
stwarza warunki, w których hasła pry
mitywnego antysemityzmu padają na 
grunt podatny, 

Sprawa żydowska jest u nas sprawą 
poważną, ale i trudną, dlatego też za
pewne nikt się nią poważnie zająć nie 
chce, nie wyłączając wpływowych 1 u-
siosunkowanych osobistości ze społe-

kolcżanek- 'czeństwa żydowskiego. Wszystkie tez 
'rządy nasze, ulegające tak łatwo, a nic-
j kiedy tak chętnie naciskom wszel
kich klerykalizmów, w stosunkach z 
żydowskieni społeczeństwem opierały 
się również na najbardziej ciemnych i 
reakcyjnych sferach ortodoksyjnych, nie 
pozwalających masom żydowskim wy-

' zwolić się z zaduchów ghetta i chede-
rów. 

i Tak dogodną dla siebie konjunkturę 
wykorzystał polski nacjonalizm, czyli 
mówiąc poprostu endecja. W obecnej 
dobie ostrych przeciwieństw społecz
nych, zasadniczej rozgrywki między 
światem pracy a światem kapitału, en
decja, reprezentująca interes klas posia
dających, znalazłaby sie gdyby nic an
tysemityzm, w sytuacji bez wyjścia, 

i Głosząc prymitywny nacjonalizm mu-
Antyscmityzm wzrasta nietylko u ' siata szukać hasła, w którem możnaby 

nas, ale u nas znajduje bardzo korzystne! utopić normalny proces walki społecz-
wanmki rozwoju. Znaczny.-procent,, j ak i 'ne j . szukać pódstaWy dość 'bd'er\vniie.i, 

uderzyła o mury wyższych uczelni war
szawskich ze szczególną złośliwością i 
dzikością. Starano się najwidoczniej od
twarzać wzory bliskiego zachodu i daw
niejsze rosyjskiego caratu, 

przepuszczając żydów pod pałkami 
ustawionych przy wyjściach szpale
rów, atakując „aryjczyków" idą
cych w towarzystwie 
żydówek, bijąc kobiety, pławiąc w 
sadzawce Ogrodu Saskiego jakiegoś 
przechodnia-żyda. 

To wszystko odbywało się przy zwy
kłym w takich razacli akompaniamencie 
tłuczonych szyb w sklepach żydowskich 
i powściągliwej, „objektywnej", choć zu
pełnie wyraźnej aprobacie prasy ende
ckiej. 

Likwidacja tych zajść i zapewnienie 
obywatelom dostatecznej ochrony przed 
napaściami jest rzeczą władz porządko
wych. Ich ingerencja musi być stanow
cza 1 szybka, by była skuteczną. Ale, 
oczywiście, akcja władz porządkowych 
ani nic zlikwiduje coraz liczniejszych ob
jawów antysemityzmu wojującego, ani 
nie dotrze do jego źródeł. 

:»,.v 
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aby ulokować na niej fikcję solidni 
Społecznego; Podstawą taką l , l 0 , \ . o r 

tylko .hasło negatywne, hasło k i uĄ 
i nienawiści, wyzwolenie w

 lliaS?s|)ł 
niższych, napierwotiiiejszych 111 .ji 
tów, spętanych wielowiekowe!" l i i 

niem kultury. Jest to przecież z" a % 
loda, którą stosowały wszelkie ' „ 
świata, chcąc sparaliżować i | a ' i 
procesy postępu, dążenia do osia> 1 
ideału sprawiedliwości społecznej- J 
iiym bowiem z bardziej „P°l)ll.,uerfl 
Sposobów paraliżowania >'n,?2f 
czeństw wewnętrznych" jest ^ 
borcza budowana na hodowane' 
wiści. Ona również wyzwala i " s / | l 
najniższe, drzemiące-na dnie dusw 

i k ł e j instynkt okrucieństwa, zabory 
biinku. Tym sposobem ratują sl(*' <l 

• p r e s j a c h wewnętrznych faszysty"! 
j dyktatury. ^ 

Ale sposób to bardzo ryzyko** 
czasach dzisiejszych, gdy wojna L ^ . -
zwycięska nie przynosi zdobyc«J»i"W. Na. 
aterjjffńyfcb; /któro,, objócjćby m o » y Jjąć ,T 
rozbudowę;,, .przemysłu J [ A S . ^ K 

i > dzi 
K o Prow 

'en za 

zapewnia 

P O L S K A Ż A R Ó W K A 

K a ż d a żar&wlca p r z e d o p u s z c z e n i e m fa
b r y k i b a d a n a J e s t m e t o d a a n a l i t y c z n a . 

Nię kupujcie towaru rag ran fczn eg o! 

prdoy;; mogących wchłonąć/la^EM 

Antysemiłyzni wojujący jest >0'(|i 
wiele wygodniejszą. Daje te sa"'e, 
ty. Jest również wojną ale nieanU^ 
bezpieczeństwa zewnętrznego, 
zaieiu wojną, która ciągnąć sic , n 

nieskończoność. p 
Endecja, głosząc hasło naC , n l 

N e g o i 
. C z elc k :ięsko powracających z pola t0.JStjw t „ , -

KT6 ^ 

; n ego st 
P i p e t y 

chciałaby znaleźć więź, łącząc 
ich jego wan 

bczpieczając jednocześnie 

jo"'1 

r ó d we wszystkich jego w a r s t w u j I j ^ 

Tą U i f c ^ c i , 

nych zmagań o niepodległość naL>jm 
może być dla niej tradycja 

J olskę ludową demokratyczna- "sfn, 
do tej tradycji endecja w ^ d e ' j e i , 
przypisaćby się nie mogła. ]<°' ,Ą Vh b 

parcie się o wspólną wszystK"'' „ifl k w p ° k c 
wom kulturę wymagałoby I nr» C 

jej podniesienia w masach, a
 z°\0sĄ \$^oc 

wiccanie mas, uświadamianie c* -e s fcy rpw 
c l i a n i ^ " 1 . ^ ^ eh--* wi jego roli i praw w mew— 

łćcznym, kierować go będzie *'ieItii> T 
walki o te prawa, d o ' w y z ^ oh' 

. ała, 
ekinic 
st w • 

' V n s l 

S P # P D 1 ^ 
c S i s 

N B E B Ę D Z I E K A R T E L U 
W prasie ukazały się wiadomości, żc w 

najbliższym czasie stworzony ma być kartel 
fabryk gilz, do którego przystąpiłyby 3 naj
większe fabryki w Polsce-

W związku z powyższem zwróciliśmy się 
z prośba, o informacje do zarządu fabryki g Iz 
,,Sokół" w Warszawie , f a b r y k a ta bowiem 
była wymieniona na czele firm, które miałyby 
przystąpić do umowy kartelowej. 

Jak nas poinformowała dyrekcja h b r y k : 
„Sokół" wiadomość o zanrerzonem utworzeniu 
kartelu fabryk gilz jest bezpodstawna. Fabry
ka ,,Sokól" nie prowadziła i NIE prowadzi z 

A jak Panowie odnoszą się >vogóle do 
utworzenia kar te lu? 

— Do utworzenia kartelu ustosunkowujemy 

nikim żadnych rozmów na temat utworzeń 
ma ani k r z ty b o h a t e r s t w a , odwagi, ide-] kartelu. Skolci postawiliśmy pytanie 
owości . Nie sposób oskarżać którąkol- ~ A i:,lc P«««*'L« ń.-lnns*a «i,> . 
wiek z ideowych grup . młodzieży, bez 
względu na k ie runek , by takie metody 
uznała za swoje. Gdyż w Polsce współ
czesnej istnieje tradycja • prawdziwego 
b o h a t e r s t w a młodzieży. 
NIE CHMARA N A JEDNEGO STAWA
L I Ś M Y W T E D Y , LECZ GARSTKĄ 
P R Z E C I W CHMAROM, UCZCIWIE, PO 

R Y C E R S K U ; PO POLSKU. 
POTRZEBNE jest więć n iezwłoczne obu

dzenie zb iorowego sprzeciwu, wyrobie
nie powszechnego wstrętu do barba-

s;ę negatywnie. W DZISIEJSZYCH czasacli k ryzy 
sowych, k'edy zarobki sie ZMNIEJSZAŁA, stwo
rzenie kartelu byioby 'działaniem na sz 
konsumentów, do czego fabryka „Sokół 

Ol 

żadnym wypadku ręki n c przyłoży, 
Z drugiej strony wolna konkurencja i praca dzić W żydowski Ślepy za"ł 

samodzielna daje możność stałego udoskonala- ' e h r , ; n . m a r v \Va 
n a produkcji < wprowadzania na rynek krajo- ,^ . . f 1

 x r y , v

 t \ ' • ,« 
Dziennika Narodowego w y i zagraniczny nowych ulepszonych ga

tunków. 
To czegośmy dotychczas dokonał 1 w dzie

dzinie przemysłu gilzowego, zawdzięczamy na
szej ambicji stałego ulepszana wyrobów fa
bryki „Sokó!", czego przykładem sa choćby 
„Dwuwatki" lub „Preparowatki" . Dobroć na-
szych wyrobów zapewn la tak wielkit popular
ność gilzom fabryki „Sokół" na rynku, że 
przystąpienie do kartelu nie miałoby dla nas 
żadnego celu. 

spod ciężaru dzisiejszego us t r0 jUt'^I^iiL 
nego, co oczywiście sprzeczne zaJ^at 
lami do których dąży endecja- r ^ t f 
więc endecji jedynie platforma 
na — antysemityzm. „„mi"* * 

Endecjh, wzniecając nnffi' Ą r. 
chce stworzyć dla warstw, k t f eĄ O 0 

SI" w zeutuie, klapę bezpieczeńst^*, , i* 
przeciwieństwa I ruchy społ c C / ' 

rs7.a\;r.'r lod*1 P,U i nu 

rzyńskich metod, a pogardy dla tych, 
którzy temi metodami się posługują. 
Dlatego konieczna jest energiczniejsza, 
niż dotąd, reakcja władz akademickich. 
Zawieszenie wykładów przynosi stralę 
ogółowi młodzieży, pragnącej się- uczyć, 
a wichrzycieli rozzuchwala. 

Sądzimy, że w interesie powagi władz 
uniwersyteckich leży konieczność jak-
najszybszego opanowania sytuacji. Gdy
by to nic nastąpiło,, odpowiedzialność za 
skutki nieuniknionego wówczas zamknię
cia najbardziej zanarchizowanych uczel
ni spadnie na właściwych sprawców bar-

TEROR NALEŻY ZWALCZYĆ, A NIEi barzyńskich wybryków, którzy są spo-
PRZECZEKAĆ. 1 łeczeństwu dostatecznie znani. 

polskiego nacjpnai" 
idea 

gatorzy 
Wają to „odrodzeniem 
tycznego". 

Z"111 

Ii/J"" Fil 
PARCEL 
BUDOWLANE 

. ,ki<i 
przy ul. Krzemie" e ^ 
Retkińskicj do s ' , r

 k n * 
Zgłoszenia: lJiP'rlt0L I- .' 
Zarząd spadkoblef c" ^ 
Poznańskiego. , fld 
szednle od I"' 
do 6 popołudniu-
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O D B I O R N I K 

W Y S O K I E J K L A S Y 

N A D O G O D N E R A T Y 

za nakazem chwili obniżyliśmy 
rQłV miesięczne n a 3 - o b w o d o w y 

zbiornik wysokiej klasy K O S M O S 
K 83 do zł. 17 .50 

JORDAN 

s o l i d -

R & i j c s s i i i i a i a 

M o w g r z o d i v R n ł f i o r i i 

p r z y w r ó c i kons ty tuc ję^ i r o z p i s z o w y b o r y 
Sofia, 23 listopada. 

(PAT) Bułgarska agencja telegraficz
na komunikuje: Utworzono nowy rząd 
w składzie: prezes rady ministrów i mi
nister spraw zagranicznych Kiosseiwa-
now, minister spraw wewnętrznych ge
nerał rezerwy Sapów, minister wojny 
generał Łuków, minister oświaty generał 
rezerwy Jowow, b . komendant szkoły 
wojskowej, minister sprawiedliwości — 
Dymitr Peszew, minister finansów Gu-
niew, wiceprezes Banku Narodowego, 
minister kolei inż. Stojanow, minister 
robót publicznych inż. Ganew, minister 
gospodarstwa narodowego Dymitr Wą-
lew. 

Przewidziany jest od jutra podział 
ministerstwa gospodarki narodowej na 
ministerstwo handlu, na którego czele 

rem » a f* 
ż zn* 

ć natiif" 
.osiaf"] 

dusi? I 
zabór" 

l S Z y s ł i 

^Płatne prospekty o r a z 

ż odb io rn ików 
C- JORDAN 

a d r e s y firm w których o d b y w a 
, K o s m o s " wysy łamy n a ź q d a n i e . 

KOSMOS-RADJO* w W a r s z a w i e . W a r e c k a 1 

Bermont-Awałow 
wydalony z Niemiec 

Ryga, 23 listoDada. 
(PAT) Prosa litewska Dodaje, że 

władze niemieckie wydaliły z granic 
Rzeszy 16 emigrantów rosyiskich, m 
in. znanego Bcrmonta-Awałowa. 

Bielizna 
dziecięca 

b ę d z i e z n o w u 
I d e a l n i e c z y s t a l 

RADION 
s a m p i e r z e ! 

pozostanie Walew i ministerstwo rolni
ctwa, które zostanie powierzone profe
sorowi agronomji Atanasowowi. 

Jedną z pierwszych prac nowego ga
binetu, powołanego w celu przywróce
nia konstytucji będzie opracowanie no
wej ordynacji wyborczej oraz przepro
wadzenie wyborów do ciał ustawodaw
czych. 

Projekt nowej konstytucji zostanie 
przedłożony parlamentowi, a następnie 
zaś zgromadzeniu narodowemu. 

'A 

U c h s e p a r a t y s t y c z n y w C h i n a c h 

k o n c e n t r u j e s i e o b e c n i e w T i e n - T s i n i e . — 

P r z e d d o n i o s ł e m * w g p a d k a m i 
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z y k o ^ 
vojna | 
obyczj 

Pekin, 23 listopada, 
su' £ U c h separatystyczny koncen-

%,,? e c n i e w Tien-Tsinie, gdzie 
• > dziś ulotki autono-rządu 

Prowincji rio-Pei. 
ii^ten zapowiada utworzenie 5-ciu 

Na czele komitetu politycz-
[y^Uć ma gen. Czi-Hsieh-Juan, 

j c , Z e d 10 laty wycofał sie^z żychv 
» « N V n « 4 o ?° 1 zamieszkał wJaponj i . 

la ż°'rf«|t t , l c komitetu wojskowego ma 
:s< ' . ł ł f t i ^ z w a n y „szary" generał Szi-
s s a l 1 1 «fl 'lu-. r y oddawna ujawniał dążenia 
l e a f l ^ r V s t y c z n e . Na czele komitetu za-
go, >*/ \ n

ft

eKo stanie koreanczyk Li, w y 
śle 1 0 tóa,Zety tientsińskiej „Jung-Pao". 

v l e kom-

"j^ist^mietu gospodarczego i anty 
' a C , 0 r i K ! ^ u 2 " e 8 o stanie, jako guberna 
z ą C , i W C j l H ° - p e i Jin-Ju-Keng. 
rstwj» ™rf 'bolior d y s P o n o w a ć będzie oddzia-
c • 7ia Sit w s t r e f i e zdemilitaryzówanej 

w *ol"dfc*eiK-c?Ini s i e tam oddziałami sza-

itkirn 
og 

I W 

pońskich, zmierzających do oddzielenia 
Chin Północnych od pozostałych Chin 
Z punktu widzenia finansowego, polity 
ka ta, zdaniem jego, byłaby katastrofal 
ną 

Pekin', 23 listopada. 
(PAT) Pomimo pozornego spokoju w 

Pekinie panuje wielkie zaniepokojenie. 
Uniwersytet narodowy wysłał najcen
niejsze książki na południe. Instytut ge 

ologićzny w Pekinie ma być w począt
kach grudnia przeniesiony do Nankinu. 

Z Tien-Tsinu donoszą, iż agitacja za 
autonomją Chin Północnych jest prowa
dzona w dalszym ciągu. 

<ć n V S s . . n ł i P a n u j e całkowity spokój. 
:n,u'„ s/Y> W Tien-Tsinie Jest nastrój pa-

Z b i ó r k a z ł o t a i ż e l a z a w e W ł o s z e c h 
Wszyscy włos i zamieszkal i zagranicą opodatkowal i s ię 

n a czas trwania sankcyj 
tr>KT\ \\r » R z y r a « . 2 3 listopada, szbiórka żelaza. Akcja jest prowadzona kich i duchownych, składających złoto, 
i f A i j w całym kraju rozwija się (z dużym skutkiem przez prowincjonalne srebro i żelazo na potrzeby państwa 

propaganda obrony przeciw sankcjom, organizacje faszystowskie. I Wczoraj dokonano zbiórki złota 
' ^ i l ^ i i ^ L ^ i ^ ^ i Ł L i ^ Dzienniki ogłaszają listy osób świec- wśród ochotników, należących do dy-

Zdobywcy puharu Gordon-Benneffa 
o t r z y m a l i w c z o r a j n a g r o d y i o d z n a c z e n i a 

adenv e i 

c»fjT) p Nankln, 23 listopada 
S v i n 7 ° W a n i a chińsko - japońskje 

zby^iS.^awodn!! P ° f , , o c n y c h dotyczyć 
' "i hl. w l ) a O n r w n h n 0 c n r 

' ^ W i ^ w a r 

?cy chińi'1

n. i e.ż sprawy przekraczania 
l Z

r V f l i a k S o d ° P o d o b u i e spraw fiskal-
e ."-liC "Uty " W i l i e / mrnHMf nr^pW 

dla 
f i"H\ V a

l n s kiej przez komunistów. 
, ^ o l e r t i W 6 W n a u t onomj i politycznej 
S s P ^ p | a ° B

C n y c h m a b y ć odłożona na 
' ^ s t y N k n ^ P o w o d u obojętnego jakoby ^ l ^ k o l t ^ w o d u obojętnego \i 

?oK* l a s i e rządu tokijskiego do 
' '"enia. 

UJ\M if- Szanghaj, 23 listopada 
tvsei"%(«h. c e i i t r ? . n 5 r c . s Kuomintangu w y b r a ł , 

I* ., 
iivse | t f ^ntr-ii K r c s Kuomintangu wybrał 
wtóre f ; , 4 °n in ' n y i komitet wykonawczy. 

" ™ ^ ' V e l , ^ / - ^ n k ó w zamiast dotych-
tccz" c 

ek- ..',cki 

.lod*«. ViJiP 
llssng 

v CzV, ' Większość posiadają zwo 
Z a"g-Kai-Szeka. 

p ' Pekin, 23 listopada. 
- s i p W d o p o d o b u i e Leith Ross 

łS» • ink- W P c k i » i e po zakończeniu 
fc?-Vas Prowadzi w Tien-Tsinie. 
K U ę u w . ! a duje się, że Leith Ross 

Warszawa, 23 listonada 
(PAT) Dziś o godz. 18-ei w wielkiej 

sali ratusza odbyły sie uroczystości 
rozdania nagród zwycięzcom w mię
dzynarodowych zawodach balonowych 
Gordon-Bcnnett 1935 r., nagród z krajo 
wych zawodów szybowcowych, odby
tych poraź pierwszy w Polsce na szer
szą skalę na terenach szybowcowych 
na Podkarpaciu oraz nagród zdobytych 
przez wojskowych pilotów myśliwskich 
w centralnych ośrodkach lotnictwa my
śliwskiego. 

Po odegraniu przez orkiestrę woj
skową „Pierwszej Brygady" wygłosił 
przemówienie minister inż. Butkiewicz, 
dziękując aeroklubom narodowym Nie
miec, Francji, Bclgji, Holandii. Stanów 
Zjednoczonych i Szwajcarii za ich u-
dział w turnieju oraz władzom Republi
ki Łotewskiej I władzom Związku Socla 
listycznych Republik Rad za udzielenie 
gościny lądującym ;ia ich terenie za 
wodnikom Gordon-Bennetta. 

Po przemówieniu ministra odbyła 
się uroczystość dekorowania odznaczo 
nycl: za zasługi na polu sportu lotnicze 

go oraz uroczystość wręczenia 
zwycięzcom. 

Zwycięzcy polscy lotnicy podczas 
wręczania im nagród byli żvwo oklaski 
wani przez obecnych, 

e tycznie do zamiarów ja- . 

wizji „Tevere" w przeddzień ich wyjaz
du do Afryki wschodniej. W wielu szko
łach młodzież postanowiła, aby w ciągu 
zimy lokale szkolne nie były opalane. 
Również urzędnicy uchwalili nie opalać 
biur w okresie zimy. 

nagród i „Giornale ,d'ltalia" donosi, że za przy 
i kładem włochów zamieszkałych w Ber
linie, członkowie kolonji włoskich we 
Francji i innych krajach postanowili opo
datkować się na 1 lira dziennie od oso
by na cały okres trwania sankcyj. 

z e g a r e k 
anty magnetyczny 

Jllll!ll!!llllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllll!llllllll!li 

Zarządzenia specjalne 
na uczelniach lwowskich 

Warszawa, 23 listopada. 
Dowiadujemy się, że w związku z 

zajściami na terenie uczelni lwowskich 
kierownik ministerstwa wyznań religij
nych i oświecenia publicznego, prof. 
Chyliński, wydał specjalne zarządzenia 
dla rektorów lwowskich uczelni w spra
wie zapewnienia normalnego toku prac 
na tych uczelniach. 

o n o w e s t r a t y i o f i a r y w ludziach 
, O d o w r t a b u r z a s z a l e j ą c a n a d p o ł u d n i o w e m u W ł o c h a m i 

| A'|•) Wii„iwAM . . . ]aicr>/vwn£rl sa całkowi, rządzone szkody oceniają na 20 inlljo-Rzym, 23 l i s t o D a d a . 
fttze nad Kalabria t rwały 

i l a ~*|Pn wczorajszy. Powódź 
V , ą t osAk l c s z k o d y . Utonęło kil 

^ r 0 j Cały obszar pomiędzy 
K e 8 g l o znajduje się pod wo 

Cal h l 

tójy dz 

dą. Niektóre miejscowości sa całkowi 
cle odcięte. Drogi I Unie kolejowe zosta 
ły przerwane. 

Według oficjalnych danych podczas 
katastrofalnej burzy, która przeszła nad 
Kalabrją, utraciło życie 70 osób. Wy

rządzone szkody oceniała na 20 
nów lirów. 

Odesa, 23 listopada 
(PAT) Na morzu Czarnem nadal sza 

leje burza. Normalna nawigacja jest 
przerwana. 

Ekscesy szturmowców 
na ulicach Gdańska 

Gdańsk, 23 listopada. 
(PAT) Ostatnio mnożą się wypadki 

pobicia przez szturmowców narodowo-
socjalistycznych przechodniów, którzy 
nie salutowali sztandaru ze swastyką. 

W alei im. Hindenburga wyskoczyło 
kilku szturmowców z maszerującego 
oddziału, którzy pobili b . naczelnego re
daktora dawnego orfianu centrowego 
„Danzigcr Landeszcitung", a obecnie 
członka redakcji centrowej ,.Danzigcr 
Volkszeitung", p. Stef fena. 

Zajście wywołało w Gdańsku wiel
kie poruszenie. 
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Dzis J a n a od Krzyża 
Ju t ro Katarzyny P. M. 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

7,09 
15.36 
6.55 

14.35 
8.32 
9.42 

Przy niedostateczne] funkcji kiszek, 
cierpieniach wątroby i dróg żólcio-
v ych, otyjośc; i n trety .'mie, kpiarze 
żołądka i jelit, opuchlinie grubej kiszki, 
cierpieniach odbytnicy naturalna woda 
gorzka Franciszka - Józefa szybko usu
wa objawy zastoinowe i bóle w pod
brzuszu. Zalecana przez lekarzy. 

(Mądra małJ^a 
cLcye oCsciec/iu, 

• • • • • • • • • • o • • • • • • • • 
BEBEDOnTf I SZOFMAHA 

specjaEnn, d£a d<v>M-

POSTE, DO m&CF^ .^•**
Ł 

E L E K T R Y F I K A C J A O K R Ę G U ŁÓDZKIEGO 
może być przeprowadzona względnie tanim 

kosztem.—Kto da lepsze warunki ? 
Elektryfikacja okręgu łódzkiego sta

je się sprawą coraz bardziej aktualną, 
Przed dwoma tygodniami, jak już do

nosiliśmy, w urzędzie wojewódzkim od
była się konferencja z udziałem staro
stów powiatowych, przedstawicieli miast 
i władz wojewódzkich. Na posiedzeniu 
tf.m postanowiono wyłonić komice or-

Kamienie żółciowe 

ganizacyjną związku elektryfikacyjne-! konkurs wśród elektrowni Już .^M 
u o międzykomunalnego pr/.em. oki egu 
łódzkiego, czyli w skrócie ZEMPOL. 

Komisja organizacyjna zebra! i bar
dzo ciekawy materjał. 

Przedewszystkiem uzmno V.\ zby
teczne budowanie specjahei elekli-.wni. 
Uznano natomiast za wskazane ro/.pisać 

Powstają wskutek złego funkcjonowania wątro-
>y. Stosujcie ZIOŁA CHOLEKINAZA H. NIE-

MOJEWSKIEGO. 

vych na terenie województwa—;,^ 
go, a więc elektrowni Jankiel. , u I 
*klej, piotrkowskiej Częstochow-*!;^ 
kaliskiej I wybrać ten zakład c ^ f f l 
kacyjny, który da 7emp( ł owi " w 

Kodniejsze warunki. cji 
Koszty elektryfikacji c.iłcgo J a k już ( 

łódzkiego wyniosłyby w tym *>/ . , l 0 J Joraj w 

lylko 4 nilljony zotych Z'i sum« c \d g»rw % \ \ 
naby wybudować 606 kllt-mctro*• | rf V W e | 

wodów oraz 35 sfa.wj t i aus for -^ j f Si e , , k i ^ 

CZTERY SŁOWA 
są naszą dewizą: 

N A J W I Ę K S Z Y W Y B Ó R ! 
N a j d o g o d n i e j s z e w a r u n k i ! 

Radjoaparaty krajowe 1 zagraniczne najlepszych 
marekl Wygodne warunki sp ła ty . Zapraszamy 
do naszego radjOBalonu, oelem wys łuchan ia 

nowych apa ra tów na rok 1K36 

RAD10-AUDI0N 15Z*8&** 
( G m a c h G r a n d H o t e l u ) 

GCticioaaaaaDrJ JUUUDLIDC cDaaouuufJUu 

Drobne wiadomości 
CIĄGNIENIE POŻYCZKI INWESTYCYJNEJ 

I-ej serji wyznaczone zostało na dzień 5 grudnia 
Ciągnienie odbędzie się według tabeli B. t. za 
z głównych wygranych wylosowane będą premja 
w wysokości 500.000 zl., 100.000 zl. 1 50.000 zł 
Do losowania dopuszczeni będą ci posiadacze 
pożyczki, którzy uiszczą w terminie ratę grud
niową. 

BIURA WYDZIAŁU PODATKOWEGO za
rządu miejskiego, wobec usamodzielnienia i le 
wydziału przeniesione zostaną we wtorek, dnia 
26 bm. do nowego lokalu przy ul. Zawadzkiej 1, 
Iront II ' piętro. Dotychczas biura mieściły się 
przy ul. Pomorskiej 16, Plac Wolności 14 i Plac 
Wolności 2. 

** 
KONTROLA SANITARNA zakładów prze

mysłu spożywczego — piekarń, cukierni, Jatek 
mięsnych, masarni itd. rozpoczyna się w ponie
działek. Lustracji poddane będą wszystkie bez 
wyjątku zakłady tego rodzaju, W wypadku 
stwierdzenia przekroczeń sanitarnych właścicie
le pociągani będą do odpowiedzialności, a nadto 
w wypadkach szczególnych — zakłady będą za 
mykane do czasu przeprowadzenia w nich re 
montu. 

** 
ULICE MUSZĄ BYĆ POSYPYWANE pias

kiem. W związku z pierwszeml opadami śnież-
nicmi komenda policji wydala przypomnienie 
konieczności natychmiastowego usuwania śniegu 
z jezdni i chodników^ a w razie mrozu — posy
pywania ulic piaskiem. Odpowiedzialni za to lą 
właściciele, administratorzy domów oraz dozorcy 
domowi. 

** 
DODATKOWA KOMISJA POBOROWA dla 

P. K. U. Łódź-Miasto II odbędzie się w czwar
tek, 28 bm. w biurze wojskowem zarządu miej
skiego przy ul. Piotrkowskiej 165. Stawić się na 
nią winni poborowi rocznika 1914 i starsi, nie 
posiadający jeszcze uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. 

Zamach samobójczy 
dwuch sióstr w kawiarni 

Wczoraj około godz. 9-ej wieczorem 
przybyły do cukierenki „Świtezianka" 
przy ul. Piotrkowskiej 189 dwie młode 
kobiety, które po zajęciu stolika zamó
wiły czarną kawę. Po pewnym czasie 
obie niespodziewanie osunęły się z krze
seł, wobec czego zawezwano natych 
miast pogotowie miejskie. Po przepłuka
niu żołądków obu desperatkom przewie 
ziono je do szpitala zapasowego, gdzie 
ustalono ciężkie zatrucie iakąś nie
znaną trucizną. Po sprawdzeniu perso
naliów ustalono, że na życie targnęły 
się dwie siostry: Aniela Sobczak, lat 34, 
panna oraz Sabina Glesmanowa, lat 23, 
mężatka, obłe zamieszkałe w Grableń-
cu pod Żableńcom. 

Przyczyną zamachu samobójczego 
był brak środków do życia. 

W a l k a z gruźlicą w Ł o d z i 
Dokonano wyboru komitetu „Dni przeciwgruźliczych" 

wych, które obsługiwałyby J s o ; e j l § ^ i ę ń si 
miejscowości w okręgu łódzkim- ^ TOsce 
przeprowadzony.:!. L-adirt ^\]L j< ^dział 

W czasie od 1 grudnia r. b. do 10 
stycznia 1936 odbędzie sie w całej Pol
sce akcja „Dni przeciwgruźliczych". 
W związku z tem onegdaj wieczorem 
odbyło się w sali posiedzeń zarządu 
miejskiego, pod przewodnictwem wice-
prez. Pączka, zebranie organizacyjne 
wojewódzkiego komitetu „Dni przeciw
gruźliczych". Wiceprez. Paczek odczy
tał zebranym odezwę polskiego zwiąż 
ku przeciwgruźliczego i wygłosił krót
kie przemówienie, w którem zwróci! u-
wagę na doniosłość tej akcji na terenie 
naszego miasta, gdzie złe warunki mie 
szkaniowe i sanitarne ubogie] ludności 
sprzyjają szczególnie rozwojowi gruź
licy. Zadaniem komitetu, do którego 
wchodzą reprezentanci całego spole-

zeństwa, będzie powstrzymanie wzro
stu tej strasznej choroby proletariatu, 
M z ^ v z c r g a n i z o w a n i e odpowiedniej ak-
Cji' propagandowej i finansowe!. 

Następnie dr. Skalski złożvł spra
wozdanie z kampanii wojewódzkiego 
komitetu „Dni przeciwgruźliczych" za 
rok 1934/35. Zakomunikował on ni. in., 
że wydatkował w tym czasie na ufun
dowanie 'w szpitalu Anny-Marii sali — 
zł. 15.000, na zakup aparatu roentge-
uowskiego dla miejskie] sekcji walki z 
gruźlicą w Łodzi — zł. 27.500. na sub
sydium dla komitetu wydawniczego 

rzeprowaozony 
tych urządzeń zapewniona 
w ciągu pierwszych trze "L ..-jf.ni 
pod uwagę, iż całkowita ainort - - tfAPrzerzu 

pitałów użytych na budowę P ' * " , i iA( 1 , l Nyn 
,!zona będzie w .-lągu 10 l a t \ * j flv4ff°WeJ 
Ir żenowanie energii elektryczna • j iai Z | i k v 

prac o gruźlicy Im dr. S. Sterlłnga — 
zł. 500, na nagrody dla dziatwy szkol
nej za wypracowania na temat gruźlicy • 
zl. 437.25. 

W bieżącym roku komitet zamierza „ p r Z y S t ą p i ą ao 7W«-.ZKU """"^SFW zł( 
zakupić dla miejskiego sanatorium dla ,,,, ( r ( ) z w r ó c i ł v sl<; d. F i m ' » s Z U . * z^T^enie 

> , udzielenie odpow ,.>dulel p o ż y ^ gruźlików w Chojnach aparat roentge- [.dzielenie odpo 
npwśki. Ińe^w ciągu lat 10-ctti. 

Po złożeniu sprawozdania finansowe) w najbliższy h Jniaoh 
go przez dyr. Kalinowskiego, dokonano j dalsze posiedzeń < i w tej s;.r.iwi 
wyboru poszczególnych sekcyi. Do pre !<cvi. 
zydjum honorowego weszli: J. E. ks. bi 
skup Włodzimierz Jasiński. J. E. ks. bi
skup sufragan Tomczak, p. wojewodzi
na Krystyna Hauke-Nowakowa, gen. 
Władysław Langner, wicewojewoda 
Antoni Potocki, prez. pułk. Głazek, wi
ceprez. Kozłowski, wiceprez. God'ew-
ski, wiceprez. Pączek, prezes sądu o-
kręgowego Maciejewski, starosta dr. 
W r o n a - dyrektor ,izby skarbowej, Ku-
.Iiarsłtf? s^nnror*I^man-Jar lcKi^boseł ; 
mh6\KU5?*M£ M..'"Wojewódzki; ks.; 
pastor Kotula, dyr. Henryk Barciński, 
dyr. Henryk Grohman, dyr. Maks Kern 
baum, dyr. Jerzy Klocman i dvr. Zyg
munt Fiedler. 

• Poza tern dokonano wyboru komite
tu wykonawczego, sejteji prasowo-pro-
pagandowej, sekcji szkolne!. scKcii od
czytowej, sekcji urzędniczej i komisji 
rewizynej. 

Zacnemu szefowi panu Pawłowi Margul lesowi spowodu zgonu Ojca 

C H A I N A M A R G U L I E S A 
wyrazy szczerego żalu i współczucia składają 

U R Z Ę D N I C Y i M A J S T R O W I E 
firmy P. Margul ies i D .Wolmana Spndk. 

Żądania właścicieli tiontfw 
Specjalna delegacja wręczyła rezolucję 

p. wojewodzie 
Wydana w formie dekretu ustawa o 5) pobierania wszelkich podatków wy-

obniżce komornego, która wchodzi w łącznie od rzeczywistych wpływów z 
życie 1 grudnia b. r., a więc już za kil- domów, 6) w związku z obniżką komór
ka dni, wywołuje w dalszym ciągu licz- nego — przydzielenia odpowiednich kre 

: . d b Ą 13 
komisja organ za 

Lustracja fabryK 
przez specjalne komisje ' » J 

Na skutek zarządzenia ^TOJrT 
łódzkiego Hanke .Nowaka powolfUj 
stały w Łodzi 3 Komisje lotne. 
w \ tknięto jako cel zbadanie W 5 » 
pr ł f t i s lębtora t^ przemysłow>cK 
dujących się na terenie ni. 
względem bezpieczeństwa OW 
budowlanego, bezpieczeństwa. I' r' 
Komisja stwierdziła, że P r 7 ' ^ p * 1 
część przedsiębiorstw nic odpo^-cl11] 
mogom obowiązujących obecnie i^rfl 
sów, a ćo zatem idzie, zagraża * ,0rfn 
nym stopniu życiu i zdrowiu P r a , 
ków. -, ,J^ 

Dotychczas zbadano 10,11. 
przemysłowych i wydano 93$ W ĵ Oj 
w celu uporządkowania tyc" 
Za niewykonanie nakazanych r " e ' 
wyznaczonym terminie, stosów' 
środki postępowania PNVM\IS0 

jak kary pieniężne w 142 wyP a u

r-f# 
imierucnorhienie 87 zakładów P ' 
«!owych. ell 

ne sprzeciwy właścicieli nieruchomości 
Onegdaj odbyło się nadzwyczajne zebra
nie członków pierwszego stowarzysze
nia właścicieli nieruchomości m. Łodzi i 
woj. łódzkiego, na którym sprawa ta 
była obszernie dyskutowana. Właścicie
le domów uważają, że obniżka komor
nego godzi w interesy własności nieru
chomej, gdyż obniża wartość i dochodo
wość domów, spowoduje niewypłacal-
nośćwłaścicieli itd. 

W wyniku dyskusji uchwalono rezo
lucję, w której właściciele domów żą
dają: 1) całkowitego zniesienia ustawy 
o ochronie lokatorów, 2) nałożenia na 
gminy obowiązku płacenia komornego 
za bezrobotnych, korzystających z mo
ratorium, 3) przyśpieszenia postępowa
nia sądowego w sprawach komornia-
nych, 4) ustalenia, Iż dodatek komunal
ny do państwowego podatku od nieru
chomości nie może przekraczać 25 proc., 

dytów z Funduszu Pracy na przyłącze
nie domów do miejskiej sieci kanałów, 

popierania budownictwa prywatnego 
i zniesienia przepisów, stanowiących 
przeszkody dla normalnego rozwijania 
się budownictwa prywatnego, 8) wyda
nia rozporządzenia, zabraniającego sa
morządowi miejskiemu podejmowania 
inwestycyj, obciążających nieruchomo
ści 1 t. d. 

Bezpośrednio po zebraniu specjalnie 
wyłoniona delegacja udała się do urzę
du wojewódzkiego, gdzie wręczyła re
zolucję p. wojewodzie Hauke-Nowakowi. 
Poza tem rezolucje przesłane zostały p. 
premjerowi Kościałkowskiemu. wice
premierowi Kwiatkowskiemu, ministrowi 
spraw wewnętrznych Raczkiewiczowi, 
ministrowi sprawiedliwości Michałow
skiemu i ministrowi opieki społecznej i 
Jaszczołtowi 

w y e n . 
O dodatniej działalności l o " 1 ^ 

misyj świadczą zobserwowane 
przemysłowców, dążących * ^0*1 
inicjatywy do poprawy stanu s v y 
kładów pod każdym wzgle^ 1 ? 
szczególności pod względem OEW*(L W 
stwa ogniowego i higjenv P ^ a C J ' . | / • , ' 
żenie do poprawy stanu h iEJ^ ' . ' - ^ ' ; ! 
konsekwencji przyczyni się ; .y."1 
wie do podniesienia zdrowotn0*1-',., L\ 
najszerszych mas micszk.^n C Ó W 

dzi. 
D y ż u r y ap*e^. 

Dziś w nocy dyżurują następui*-." Cli'1!! 
A Połaszą. Plac KoJtcelny 1°', A / , ,M % 
Pomorska 12. E. Miillera. Piotrkowak|( ,̂ 
Rpsłeina. Piotrkowska 225, Z, °-or

l,r/n ,<W 
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Pożar w fabryce 

? w v P f ó - , u ż d o " ó s i l ,.Express 
S r ^ \ V C ^ : ^ d z i " a c h ranny 
Ł r ^ C \ i y , s k ł a d z i e surowca fabryki wyro-

S a w i c z a 165. 
dni tf«JMln S z e r z y I się b. szybko, to też 

^ r ^ f f i y ^ k o l e i n o U l ' 1 , 1 1 

C ' i i^kaH p r z e d e w s z y s t k i e m dążyła do 
uza : ' a ! t f Dr7o? W a n ' a ° K n i a 1 niedopuszczenia 

""enia się płomieni na sąsie-
ti. Po półtoragodzinnej akcji 

^ s i ^ e j czterech oddziałów, pożar 
l i k w i d o w a n y . 

!,oi surowca w składzie została 
\W&' losuj?' a c z e ś ć z a l a n a w o d ą - s t r a t y s a 

ktr\ j 0 w o nieznaczne i wynoszą kilka 
s z u ' ^ * o £ z 'otych. Władze prowadzą do-

•iru n , e celem ustalenia przyczyn po-

Straty nieznaczne 
. Wieczorny" 

annych wybuchł 

Dwaj znani złodzieje 
schwytani na gorącym uczynku. 

Do wiadomości władz śledczych nad
szedł przed kilku dniami meldunek o 
przybyciu do Łodzi z Warszawy dwuch 
wybitnych gości: Abrama Wajsbauma, 
znanego w stołecznych kołach przestęp
czych jako „Bubikier" i jego towarzy
sza Judki Bcsscra — znanych nietylko 
policji polskiej, ale niemieckiej i fran
cuskiej. 

Złodziei od chwili ich przybycia do 
Łodzi mieli na oku wywiadowcy wy
działu śledczego. 

„Bubikier" zatrzymany został na 
dworcu Fabrycznym w chwili, gdy uwl-
)at się na peronie w poszukiwaniu port
feli w cudzych kieszeniach i walizek bez 
dozoru. 

Besser zaś zaaresztowany został w 
Banku Polskim na gorącym uczynku kra 
dzieży kieszonkowe]. 

i n i s z c z o n e n e r ę 
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ZAWIADOMIENIE " 
Uprzejmi* komunikujemy, że czyniqc zadość 

naszej licznej klijenłeli z Polski, założyliśmy, przy współ
udziale wykwalifikowanych sił, sieć instytutów kosme
tycznych, gotowych z całq fachowością służyć poradą 
i zabiegami w tej dziedzinie.— 

Poniżej podajemy szereg adresów naszych 
instytutów, które pozwolą Sz. Paniom korzystać z praw
dziwej, indywidualnej pielęgnacji skóry: 
Warszawa: Ind. Koim. Lek. Cedlb, Warecka 5 
Łódi: Insi. Koim. R. Siwe|cerowe|, Piotrkowska 106 
Lwów: Intl. 'Koim. Haliny Sladowikle|, Akademicka 21 
Kraków; Intl. Lak. Kotm. .Era", Basztowa 8. 
Wilno: Insi. Koim. J. Hrynlewlczowel, Mickiewicza 1 
Przemyśl: Inst. Koim. I. Szczepańskiej. Franciszkańska 6. 
Białystok: Insi. Kosm. E. Lukaczewiklel, Sienkiewicza 5. 
Kutno: Insi. Koim. „Varla", Piłsudskiego Nr. 4. 
Wloclawok: Inil. Kosm. T. Cxarnowe|, 3-go Ma|a 6. 

O nowopowstałych dalszych Instytutach nastąpią specjc'.ie zawiadcnlenia.— 
U w a f l o ; ZKuponów na bezpłatną poradę prosimy żądać w swojej stałej 

perfumerji lub drogtrji 
UNIVERSITE r Ć h l R 
DE BEAUTE ^ C U M D 

39. Av. des Chompi Elytcei. Parl i 

D o w a l h i z n ę d z ą i 
Niech k a ż d y w e ź m i e udz ia ł w akcj i 
n ies ien ia p o m o c y n a j b f e d n i e j s z y m 
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C1ÓJ — jeden z groźnych jeźdźców 
Apokalipsy — stanął u wrót Łodzi I 
groźnie spogląda na najbiedniejszych. 
A jest Ich w Lodzi zgórą 7 tysięcy ro
dzin, co mniej więcej daje cyfrę 30 ty
sięcy osób, potrzebujących opieki ludzi 
dobre] woli. 

Niewątpliwie społeczeństwo łódzkie 
które tylokrotnie dawało Już dowody 
swej ofiarności, i tym razem wobec 

nadchodzącej zimy pośpieszy z pomocą | 
najbiedniejszym. Komitet Obywatelski ! 

Niesienia Pomocy Najbiednieiszym w 
Łodzi przystąpił z całą energia do zboż 
nej pracy. 

Dn. 22 b. n i . odbyło sie posiedzenie 
i sekcji zbiórki i propagandy, na którem 
przewodniczył płk. Vogel. sekretarzo
wał naczeln. Wlsławskl. Płk. VogeI zre 
ferował dotychczasowy stan pracy, w y 
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Z I O Ł A F R A N C U S K I E 

T H E C H A M B A R D 

1Ą ŁAGODNYM JRODKIEM PRZECIW 
ZAPARCIU UŁATWIAJĄ TRAWIENIE 
I REGULUJĄ PRZEMIANĘ MATERJl 

Posiedzenie rady miejskiej 
Publiczność będzie dopuszczona.-Wręczenie 
nagrody prof. Witoszyńskiemu—5-go grudnia 

Jak się dowiadujemy, zarząd miejski f Zaznaczyć należy, że wobec uchwa-
inowił zmienić charakter posiedzę-jły rady, powziętej na poprzedniem po-postanowił zmienić charakter posi 

nia tymczasowej rady miejskiej, na któ
rej ma być wręczona nagroda tegorocz
nemu laureatowi Łodzi prof. Czesławo
wi Witoszyńskicmu i nie łączyć tej uro
czystości z normaluemi obradami samo
rządu. 

W związku z tem z porządku dzien
nego posiedzenia rady miejskiej, które, 
jak donosiliśmy wczoraj, odbędzie się 
w czwartek, dnia 28 bm. zdjęta została 
sprawa wręczenia nagrody. Czwartko
we posiedzenie przeznaczone zostało 

, D * a samobójstwa 
w ?*Su dnia wczorajszego 

v Łodj * ^ c z T T u Z i 5 P ° d miastem wydarzyły 
• 0 J : I a i dwa samobójstwa. 
r a % h" dziew.ątti rar:o z oko i mic-
N s k i e ^ dru^-em niCtr.e przy Uf. Ze-
* 2?»Im i 5 w s k o c z y ł Ł-bory TU grużli 

S ą , | c » l e l Nutkiewicz. 
A ^toinM Pospieszyli z pomocą 

D e r a t 0 w | [ U 1 P , a w i a c e m u s i e w e k r w i 

?ta|?5*.Doeotowia skonstatował pęk 
C z C ś l , v a s z k k Po kilku minutach nie 

H t o ^ o s t a t o j ; r , 

we posieuzenie |)r^/.nuw.u,n, , . u o t 

wyłącznie dla załatwienia szeregu bie- wane już zostało zaproszenie do" prof 
żących spraw z dziedziny gospodarki Witoszyńskiego. 
miejskiej. I 

Rewizji umowy zbiorowej 
domagają sią p r z e m y s ł o w c y zarobkowi w Pabianicach 

iJTjrewUłicne do pro-

Na V 
s S ° S i e Pabianickiej, koło Rudy 

l', p ° d przejeżdżający autobus ja-
^ o ? i , m c * c z y z n a . Sztifer nie zdo 

siedzeniu — posiedzenie czwartkowe 
będzie już zupełnie jawne i odbywać się 
będzie przy udziale publiczności. Karty 
wstępu na posiedzenie wydawać będzie 
biuro wydziału prezydialnego zarządu 
miejskiego. 

Natomiast dla wręczenia nagrody 
laureatowi Łodzi wyznaczone zostało 
specjalne, uroczyste posiedzenie rady 
miejskiej. Odbędzie się ono w następny 
czwartek, dnia 5 grudnia br. o godz. 6 
po poł. W dniu wczorajszym wystoso-

rażając przy te) okazji zadowolenie I 
radość, iż dotychczasowi działacze na 
tym terenie obecnie stanęli również, do 
apelu, by nieść pomoc najbardziej po
trzebującym. 

Postanowiono zwrócić sic z apelem 
do tych wszystkich obywateli naszego 
miasta, którzy dotychczas w akcji po
mocy najbiedniejszym nie brali udziału 
by zgłaszali swój akces do Komitetu. 

Począwszy od dnia lutrzeiszego Ko 
mltet Obywatelski rozpoczyna intensy
wną działalność we wszystkich dzielni
cach Łodzi. 

W związku z tem musimv wszyst-
kiemi możllweml siłami współdziałać z 
Komitetem Niesienia Pomocy Najbied
niejszym, a spewnośclą wspólnym wy
siłkiem przetrwamy ciężkie chwile. 

Wszelkie zapomogi pieniężne czy 
też dary w naturze, jak również 1 zgło
szenia udziału, przyjmują Komitety 

| dzielnicowe, mieszczące sic w lokalach 
1 poszczególnych komisariatów P. P . 

im«o»»0wwoxK)«o^«t teueto«»o^w*«4ia 

( Wczoraj do okręgowego 
pracy zwrócili się przedstawiciele prze
mysłu zarobkowego w Pabjanicach, 
którzy wysunęli koncepcję rewizji do
tychczasowej umowy zbiorowej. 

Jako motywy podali oni, że zależni 
są od dostawców surowca, a gdy r.ic o-
trzymują towaru na czas — muszą pła
cić robotnikom za postoje, ponosząc 
przytem poważne straty. Takie same 
straty ponoszą.otrzymując zamówienia ' 

*ABR. CHEM.-FARM.w AP.HOWALiKI-WARSZAWA 

Skazana „madame" 
za czerpanie zysku z nierządu 

Donosiliśmy w swoim czasie o osa
dzeniu w areszcie właścicielki domu 
schadzek przy ul. Składowej 8 i zlikwi
dowaniu tego „zakładu", interwencja 
władz nastąpiła naskutek skarg kilku 
wyzyskiwanych przez Chanę Bromberg 
„kierowniczkę" wesołego domu. 

Wczoraj Brombcrgowa odpowiadała 
inspektora i ml. Wobec powyższego proszą o zwoła- p r z e f j s ą d e m okręgowym za czerpanie 

nie konferencji całego przemysłu z-rob- ^ y ^ , , z nierządu, 
kowego dla rewizji umowy zbiorowe] i ^ Rozprawa toczyła się przy drzwiach 
wprowadzenia jednolitego cennika płac 

Wystąpienie pabjanickich przemy
słowców może znów pociągnąć za so
bą akcję całego przemysłu zarobkowego 
w województwie łódzkiem. W ten spo
sób, konflikt, który niedawno został zli
kwidowany, może rozwinąć się nauowo. 

Konferencja w inspekcji pracy w tej 

zamkniętych. Sąd ogłosił wyrok, skazu
jący oskarżoną na rok więzienia. 

h, wcw.r ',"vzczyzna. szmer nie zuu-
c! t o Z r n n ^ a t n o w a < 5 « S P ° d k ó 1 w y d 0 " 
th którv a k r ° w a n c ciało nieszczęśliw 

CV t„iL l e s z c z e przed przybyciem po 
\ i . , ' v | \ a r D l . i . i ' . % j t . _ 

snonują tylko t. zw. szerokleml krosna- godniu. , „ , „ . . , 

Polska uniezależnia sie od zagranicy 
l ( 1

 a r sk ic j wyzionął ducha. 
e wszczęły dochodzenie, ce^ 

nr 0 Zo«ł"i la identyczności desperata, a 
'ehcu. , 0 f r a z i e zabezpieczone na 

Znana Fabryka Ultramaryna Ch. Per lmntte-
ra I wów — Zniesienie, produkująca znane i 
poszukiwane . marki „Merkur" i Kurka po 
przeprowadzeniu całego szeregu ulepszeń tccli-
nicznvch wyrabia pierwszorzędni! ultramarynę. 
K r t i u j ą e ą eo do jakości {.brykatom xajra-

nlcznym tak, że sprowadzanie tego fabrykatu 
z zagranicy jest zbpdne. Popieran e zaś labry-
katu krajowego przyczyni się n etylko do 
zmniejszenia bezrobocia, ale tez wpłynie do
datnio na b.lans płatniczy Polski. . 'CKlM.NAwPROeiKU 

P ° \ H C I W ftRYPIC 
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feMSB i R o z b u d o w a R o z g ł o ś n i Ł ó d z k i e j 
PROGRAM RflZru n ć N l i ń n 7 i f i c i —.. . . * 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
NIEDZIELA, 24 listopada 193S r. 

9.00—9.03 Sygnał czasu i pieśń „Bogurodzi
ca". 9.03—9.15 „Gazetka rolnicza" w opracow 
Stanisława Jagiełły. 9.15—9.40: Muzyka (płyly). 
9.40—9.50: Dziennik poranny. 9.50—10.00: Od
czytanie programu na dzień bieżący. 10.00— 
11.00 Transmisja Nabożeństwa z Kościoła Kate
dralnego Św. Stanisława Kostki w Łodzi. (Tr. 
na wszystkie rozgłośnie P. R.). Kazanie na te
mat: „U kresu czasów — u bram wieczności" — 
wygłosi ks. prof. Eugenjusz Kapusta. 11.00— 
11.15 Muzyka — płyty. 11.15—11.57. Otwarcie 
Walnego Zjazdu Delegatów Zw. Oficerów Re
zerwy. 11.57—12.03 Sygnał czasu z Warszawy. 
Hejnał z Krakowa. 12.03—12.15 „Ze świata pra
cy'" — Rozmowę z pracownicą domową — P r z e " 
prowadzi Irena Kietlińska. 12.15—14.00 Pora
nek muzyczny (transmisja z Wilna). Wykonaw
cy: Wileńska Orkiestra Symfoniczna pod dyr. 
Konstantego Gałkowskiego i Zofja Bortkiewicz-
Wylożyńska — śpiew. W przerwie o godzinie 
13.00—13.20: Teatr Wyobraźni nadaje fragment 
słuchowiskowy , Rozmowy na tamtym świecie" 
— Lukjana w opracowaniu Stefana Srebrnego 
prof. U. S: B. (tr. z Wilna). 14.00—14.420 „Le
gendy opowiadane córce" — Adama Mickiewi
cza (recytacja). 14.20—15.20 Koncert życzeń. 

15.20—15.45 Muzyka pogodna — płyty. 
15.45—16.00 Feljeton podróżniczy: „Pancho — 

król Indjan Peruańskich'^ — wygłosi Woj
ciech Klimontowicz. 

16.00—16.15. „Łamigłówka" podyktuje Henryk 
Ładosz (audycja dla dzieci). 

16.15—16.45. Recital fortepianowy Róży Etki-
nówny. 

16.45—17.00.. Cała Polska śpiewa — koncert w 
wykonaniu chóru Związku Strzeleckiego w 
Pruszkowie pod dyr. Aleksandra Zaremby. 

17.00—17.40. Muzyka taneczna — płyty. 
17.40—18.00. , Migawki regjonalne" — audycja 

muzyczno-słowna z Poznania. 
18.00—18.30. „Pót godziny z Wiednia" — pio

senki w wykonaniu Heleny Zboińskiej - Ru
szkowskiej (z Krakowa). 

18.30—19.15. Teatr Wyobraźni: Słuchowisko — 
„Dwa okna na V piętrze" Ireny Dehnelówny 
(wznowienie). 

19.15—19.25. Zapowiedź programu na dzień na
stępny. 

19.25-19.30. Wiadomości sportowe łódzkie. 
19.30—19.45. Koncert reklamowy. 
19.45—20.00. „Co czytać?" — nowości literackie 

omówi Jan Lorentowicz. 
20.00—20.45. Koncert w wykonaniu Orkiestry 

P. R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego z udzia
łem Jerzego Czaplickiego — śpiew. 

20.45—20.50: Wyjątki z pism J. Piłsudskiego. 
."0.50—21.00 Dziennik wieczorny. 
21.00-21.30: „Na wesołej lwowskiej fali". 
21.30—21.45. Podróżujmy — „Wyspa na morzu 

interesów"' — „Malta" — feljeton Antonie
go Kawczyńskiego (Ir. z Poznania). 

21.45—22.00: Wiadomości sportowe ze wszyst
kich rozgłośni P. R. 4 • 

22.00—2j.'00; Muzyka taneczna w wyk. Małej 
Orkiestry P.R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 

23 00—23.05: Wiadomości • meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej 

23.05-23.30. Muzyka taneczna (płyty). 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

15.00. PRAGA. .Mignon" — opera Thomasa — 
(tr. z teatru). 

15.25. KOPENHAGA. Koncert muzyki jazzowej. 
15.30. WIEDEŃ. Muzyka kameralna. 
15.50. BUDAPESZT. Muzyka lekka. 

Dyrektor Naczelny Polskiego Radja bawił 
wczoraj w Łodzi 

Wczoraj odwiedził Rozgłośnię Lódz tę p. wojewodzie Hauke-Nowakowi 1 
ką naczelny dyrektor Polskiego Radja I prezydentowi Głazkowi, 
p. Roman Starzyński wraz z dyrekto-i Dyr. Starzyński zapowiedział roz-
rem technicznym inż. Wł. Hellerem. (budowę Rozgłośni Łódzkiej przez kilka 

P . dyr. Starzyński zbadał stan Roz- 1 krotne podwyższenie jej mocy nadaw-
głośni, poczem w towarzystwie dyrek-jczej oraz odpowiednie rozszerzenie stu 
tora Bohdana Pawłowicza złożył wizy dja i pomieszczeń. 
• • • • • • • » • » • • » » • • • » » » • • • • » • • » • » » » » » • • • » » • • • » » » » • • » » • • » • • » » • • » • • • 

Rozbiórka jednego z najstarszych domów łódzk<ch 

Zdjęcie przedstawia rozbiórkę Jednego z najstarszych domów łódzkich przy 
zbiegu ulic Północne] i Solnej. Dom ten groził zawaleniem. 
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Wystawa o b r a z ó w 
T. C z y ż e w s k i e g o , .H. G r u n w a l d a i T. N i e s i o ł o w s k i e g o 

Już kilkanaście lat mija od czasu, dziwę świętokradztwo — i tworzyli no-
gdy barwne plastrony przechadzających I we przesądy, że tylko ta sztuka, którą 
się po Plantach krakowskich Brunona 
Jasińskiego i Stanisława Młodożeńca 
wzbudzały wśród gawiedzi krakowskiej 
taką samą ironiczną sensację — jak iro
niczne było ustosunkowanie się konser-
watywniejszego odłamu, spoelczeństwa 
do twórcy manifestu futurystycznego 
„Nuż w bżuliu" i autora „kresek i fu-
turesek". 

Ud tego czasu obaj ci sztandarowi pi
sarce polskiego futuryzmu zmienili się 
najzupełniej: Młodożeniec, doszedłszy db 
wniosku, że „kwadratura koła" nie jest 
zbyt dogodnym wehikułem do jazdy na 
Parnas, stał się jednym z czołowycii 
„pisarzy ludowych" a nowele swoje na
wiązuje raczej do tradycji „Chłopów" 
Reymonta, niźli do wskazań Marinetti'e-
go zaś Bruno Jasiński w swoim „Palę 
Paryż" zmienił się (w porównaniu z 
dawnemi deklaracjami) w prawdziwego 
...klasyka. 

Pendant do tego, czem w poezji kra
kowskiej byli wówczas Jasiński i Mło
dożeniec, stanowili w malarstwie Tytus 
Czyżewski i garstka ' malarzy, która 
zgrupowała się w awangardzie formi
stów, występujących początkowo pod 
nazwą „Polskich ekspresjonistów". Leon 
Chwistek, Jan Hryńkowski, Jacek Mie
rzejewski, Tymon Niesiołowski, Henryk 
i Zbigniew Wonaszkowie, Stanisław Ig
nacy Gotiieb i Konrad Winkler oto człon-
ryk Gotiieb i Konrad Winkler oto człon
kowie tej bojowej grupy, wnoszącej wie
le zamętu w spokojne dotychczas ar ty
styczne życie krakowskie. Zwalali oni 

reprezentują formiści jest prawdziwą, że 
jeden tylko Allali: Cezanne — zaś Kand-
sky jego prorokiem!... 

Walka ze snobizmem szacunku dla 
starych fetyszów zamieniła się w inny 
snobizm: snobizm szukania i prostowa
nia nowych ścieżek polskiej sztuki. 

Odsyłamy Czytelników do takich pu-
blikacyj jak „O eksprcsjoniżinie" Zbig
niewa Pronaszki, „Wielość rzeczywn 
stości w sztuce" Leona Chwistka, „No
we formy w malarstwie i wynikającego 
stąd nieporozumienia" Stanisława Wit
kiewicza, „Formizm na tle współczes
nych kierunków w. sztuce" Konrada 
Winklera i wicie innych, ufni, że i tak... 
nikt nie zorjcntuje się w tej gmatwani
nie najrozmaitszych haseł i teoryj, będą
cych tematem zażartych dyskusyj ka
wiarnianych. 

Przyznaję, że zawsze z wielkicm za
interesowaniem przysłuchiwałem się te-
orjom formistów, pretendujących do roz
wiązania zagadnienia przestrzeni w spo
sób zupełnie swoisty, o odwróceniu per
spektywy sztuki tradycyjnej „O logice 
konstrukcji", o konieczności degradacji 
koloru na korzyść kubistycznie — ala 
Picasso i Braque — podjętej bryły, o 
wyeliminowanie efektów świetlnych i 
tym podobnych aforyzmów Janów 
Chrzcicieli „idei formy" — ponieważ 
znajdowałem w nich mnóstwo tematów, 
urozmaicających dyskusje „i długie noc
ne rodaków rozmowy" u Michalika czy 
„Muszkatutowej Gałce". 

Przyznaję również, że sceptycyzm 
Mele utartych przesądów, których naru- mój, zrodzony z niewspólmierności pa-
szenic uważali konserwatyści za praw-lpierowych haseł tych modernistów do 

kwadratu, a samej wartości ich dzieł ar
tystycznych nie przysparzał mi bynaj
mniej W obozie tym przyjaciół. Szano
wałem wprawdzie bardzo szlachetne po
rywy Czyżewskich czy Winklerów, nie-
inniej to, co stwarzali uważałem raczej 
za EKSPERYMENTY znudzonych szablonem 
NIESPOKOJNYCH, duchów, aniżeli za kon
kretny i jedyny wyraz nowej sztuki. 

Myślę o tem wszystkiem przecha
dzając się po wielkiej .sali, poobwiesza-
ncj ostatniemi pracami Tytusa Czyżew
skiego. 

Mimowoli przypominam sobie' tego 
dawnego Tytusa Czyżewskiego, który 
jako poeta pisał nastrojowe futurystycz
ne wiersze o zabłąkanych , pieskach, o 
potrzebie przybrania astrachanów, gdy 
termometr idzie w górę, czy o skwarze 
miejskiego południa, kiedy to „z >cegłą 
parzy się cegła", — jako zaś malarz pra
cował usilnie nad dematerializacja, bar
wy i stylizował swoją formę na sposób 
ludowych podhalańskich prymitywów. 

Gdzież się podziały jego wielopłasz
czyznowe kompozycje i wyrafinowane 
bas - reliefowe perspektywy, które swe
go czasu uważał za kunszt swej niespo
kojnej i nie uznającej kompromisu sztuki? 

Tylko nieznaczne zostały ślady tej 
kwintesencji najbardziej ortodoksyjnego 
ekspresjonizmu polskiego tu, w tych no
wych martwych naturach, krajobrazach 
i portretach Tytusa Czyżewskiego, które 
swemi walorami formalncmi wykazują 
potężny zwrot ku bardziej umiarkowa
nej „prawicy malarskiej", aczkolwiek 
twórca nie doszedł jeszcze do dzisiejszej 
Kanossy skruszonych kubistów.. f t rmi -
stów i innych „istów": do post-impresjo-
nizmu... 

Almanzor formizmu wycofa! się z 
płonącej Grenady — przerżnął sie mię
dzy szable i miecze krytyki i zajął nowe 
bojowe pozycje. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś w niedzielę o godz. 4-ej 

psychologiczna sztuka Stuartów 
ka". WTOREKJ 

Dziś o godz. 8.30 wiecz. oraz w *^7 0 fl>^ 
nowiąca niesłabnący ewenement n £ c tci» / 
dramatyczna sensacja. S 1 0 ' 8 " 1 ' * 0 , , jwiCci 
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ukces „Krzyk'', w której zasłużony w 
deusz Białoszczyński. . , po 

W poniedziałek o godz. 8.30 F,|,,lijJ^ 
20-ty (i ostatni) rekordowa sztuka D

 nj0w« 
„To więcej niż miłość". Ceny * r z c 

40 gr. do 2.70. 

ŁÓDZKIE TEATRY POPULa r N 

(Ogrodowa 18) 4 J5 ' 
W niedzielę, dnia 24 bm. o god*;• k e l t 

wiecz. dwa przedstawienia sensacyi , I,:ET« 
w 3 aktach Trigera p. t. „Dzisie|«* * 
leżyserji p. M. Bieleckiego. 

W poniedziałek, dnia 25 bm. o 
.Dzisiejsza kobieta". 
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SALA GEYERA -
W niedzielę, dnia 24 bm. o g o " ' .;„ r Clk> 

Piotrkowska y ' 
PERC 

wiecz. dwa przedstawienia w sezonie 
3 akiach Waltera Kolio p. t. „Tylko V 

DOM LUDOWY. Rzgowska 8 ^ ^ 
W sobotę, dnia 23 b m . o g™*: ^ l a C h w j 

jedno przedstawienie komedji W
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Perzyńskiego „Szczęście Frania 
TEATR ROZMAITOŚCI. H , t P . | j ) 

Ostatnie dni występów artystki W 1 l l l C t ^ • 
oraz jej partnera Sema Broneckiego * . ; a,W L ^ l pev, 
Fiedla 'p t. „Otwarte oczy''. D*.* * i ^ JL j u j n i Fiedla p. t. „Otwarte oczy ' . 
dwa przedstawienia o godz. 
wieczorem. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY 
Ciekawa wystawa prac trzech 

nych artystów a m.: 
Henryka Grunwalda z 

4.30 poP° 

UTALE 
Tytusa ^ZY*" ryio «"J,\ 

Warszawy. o r « " A 
Niesiołowskiego z Wilna trwać . b ^ l

n i : v r i « " 
tylko jeden tydzień, to też n / . e W ? e W « 
wszyscy, którzy dotąd nie zdąiy 1" .°. Jy C h. 
stawy, uczynią to w ciągu dni na |b l " 

Instytut (park Sienkiewicza) 
dziennie od g. 11 — 20-ej. 
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Sądzimy, że znakomity teorety^yj ^npt „J 
ii pod.każdym względem LiiS y , ki 

inteligentny malarz nie ukończy^^ni*' 
swego odwrotu, że za parę lat L{\i^lt 

ty zostanie na nowe skolei j 0 w')'' 
znów będziemy mieli możność s i ^ ' 
głoszenia aforyzmu o płynności 
rzeczy w sztuce. AI1 

Mniej podobnych refleksy} nJjfl$fcj 
nam obrazy utalentowanego ^ s j o lo*" 

yinona 

^•ości 

•ona Egii 

ity< 

go obecnie) malarza 
skiego. . po'*! 

"W pierwszej grupie 
skich reprezentował on — w 0<*J.Lo Ą 
od najskrajnieszych: Czyżewski'-'- [tM 

! Chwistka — element raczej k 0 , ^ n ^ | 
sowy, grawitując ku przeanaliz° v

 V(jj?| 
[impresjonizmowi, aczkolwiek f 
pojmowaniu bryły znać.ua 1 i 1"" 
wpływ Picassa... 

Plastyczne, kolorytem kwi ; l 

amore opracowywane, rozlew 1 " 1 ' . - -A 
rubensowskie — ciała kobiece, L 

zaże Tymona Niesiołowskicg 0 

względem kolorystycznym '^J^S 
pozycyjnym posiadają picrsv s Z 

wartości. 
Jeśli chodzi o sam rysu"? k 

wic. czy Tymon Niesiołowski 
j Pod (podświadomym może) , v V I \Vi'jK 

[wszechwładnego w mala r sk i e , " c ( j** | 
Slendzińskiego. Zresztą jest to ' \^<°' ' ( 

jskusji — tem więcej, że lincai'J,c 

[obrazów Niesiołowskiego by'i 
bardzo mocne i indywidualne. 

\ ' a ,Sti 

ES?* 

(«?n S o Z a l 

P4° Sud 
1 Na} 

Ciekawą #XXXIV wystaw*? p 

Propagandy Sztuki uzupełniająCŁMI>A 
Henryka Grunwalda, prezeńtuJ a °. 0j 
kilka portretów, kilka pe jza^ |.tórV,,! 
wych natur oraz rysunków, n V ^ V 
autor — zdaje sie - nic wyP". ,n:'' 
jeszcze swego ostatniego s ło^ ' JYI.J' 
skiego. 

"9 



„REPUBLIKA" nr. 324. Niechęcią, 24 listopada 1935 r. 9 

r w 1 

świCel 

KAIR, w listopadzie, 
i . . -vinoustracje w Kairze nie 

^ t t a dnia, by tłumy człon-
•«*v f « i i t * ; ! ? a t y k o w Partji Waid nie wy-

fcn e ' N i e odstraszają ich ani 
r c , z s t ą p i e n i a policii. ani kon-

°Wzialow wojskowych. Krew 
"•"micniaiiii, padają trupy, ale 

i Jlywa bynaimniei uspakaiają-
Lz°udzone namiętności tłumów. 
• 1 dziełem przypadku, że a-

a%-angielskie rozpoczęły się 

4.15 
rie] 
kobiet* 

; oFp r c t 1 1 

i .ty' • 

S.15 V ' W 
, akU' h * 

)in n^toc«J» „. l b , l z S 2 a Przyszłość. Nara-t o c * 

* " ' i 9.! 
popo'' 

d r i e l f ^ 

i b e j r t j ' 

t warty 

co chodzi w Egipcie 
bid" c h c e w y z y s k a ć sy tuac ję , 

z m u s i ć Ang l ję d o u s t ę p s t w 

»1ja 
lasnie w chwili obecnej, 
ma dość kłopotów ze 

| ' ' °ską i sprawą sankcyj. Ten 
Wybrany został celowo i jeśli 
.odegrała w tem roli Italja, co 

l \ bardzo nieprawdoDodobnc, 
. d 'a wafdystów. mimo wszys t -

,ug°dnie właśnie teraz wystą-
Pnlrj ą i 1 k 1 j q d 0 ustępstw. 
dzieje wafdystów sie ziszczą 

yest pewne, że znajda oni za 
C f iuż nie znaleźli, całkowite 
r n i e i poparcie w Rzymie. 

l e s t właściwie tło tvch wy-

• . " i S ^ J E i e s t nletylko najwiekszem i 
! 1 w Plywowem stronnictwem 

ale może sie poszczycić 
J ? a Z a sobą najszersze rzesze 
;S|Pskiego 
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> d i : 0 ; V> 
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— N i e jest to partia 
I , y c z n a w n a s z e m pojęciu tego 
r c , s ' i używa tego miana, czyni 

K reślenia swych dążeń —1 cał-
^ przyszłości wyzwolenia 

Jptekl angielskiei. 
C o oznacza w tłumaczeniu 

te c Z O s t a l założony w roku 
Saad Zagłuł Pasze, wybit

n a niepodległościowego, i 
„i?S l 1 prowadzi konsekwentną 
^'epodległość swej ojczyzny. 
LJJi Płaszczyźnie ..Wafd" sfa-
^^kwe"sl1e"poiTtVćzhe, gos-
^ sPo!eczne swesco kraju. W 
..eWnętrznej „Wafd" walczy o 

. 1 Parlamentaryzm. Stano-
, e s t tembardziei zrozumiałe, 

I w o ma za soba conajmniej 
, °P'nii publiczne!. 
dr "łędem mniemanie, iż 

*|tiie w tej chwili całkowi-
^ lośc i . To odkłada się na 

.Hji , n i e P ° s i a d a Jeszcze dość 
fcyf.aby móc zabezpieczyć się 

N C w której panują Włosi. 
• Aj . ° . e cn ie wafdyści prowadzą 
[W5 J ą tylko o cztery punkty 

, Są niemi: 
c*eństwo komunikacji przez 

h * Egiptu 
interesów mniejszo* 

S t ! ! s k j e i w Bglpcle: 
v ' a Sudanu. 

•A .°ku 1930 rokowania we 
Nyrr ' C n s P r a w a c h . prowadzo-

„osobiście przez przy
t y t a 1 1 r> ówczesnego Dremjera 
P i % Paszę, doprowadziły do 

1)1 w Z r z adem brytyjskim, z 
hn o2akże czwartego punktu, 

^ l ldaiui. Ogłoszony wów-
^ahas Pasze komunikat 

i 

e, 
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,ck. !C i i 
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sób wyrzec praw do Sudanu, gdyz kraj 
ten pod każdym względem przedstawia 
dla Egiptu nieocenioną wartość. Z pun
ktu widzenia geograficznego Sudan jest 
właściwie przedłużeniem Egiptu. Z dru
giej strony trudno przypuszczać, że 
Anglja wyrzeknie się panowania w Su
danie, uważanym za kolonję brytyjską. 

Pretensje zarówno angielskie jak i 
egipskie do władania Sudanem, opiera
ją się niemal na jednakowych podsta
wach: zarówno anglicy jak i egipcjanie 
brali udział w p o d b o j u tego kraju. Oba 
państwa poczyniły w Sudanie D o w a ż -
ne inwestycje. Egipt wydał na admi
nistrację w Sudanie, na utrzymanie 
wojska, na roboty irygacyjne, na budo
w ę Port-Sudanu i t. d. około 360 miljo-
rów franków w złocie, \ngllcy w , da

ło 13,5 miljonów funtów szterlingów. 
Należy jeszcze zaznaczyć, że Su

dan, kraj o przestrzeni 2.6 milionów 
metrów kwadratowych I o 6.5 miljonach 
ludności posiada wielkie bogactwa na
turalne: bawełnę, gumę, kość słoniową, 
kopalnie złota, miedzi, węgla 1 t. d. 

Wafdyści nie ustąpią. Wysuwając 
obecnie te żądania, organizują krwawe 
zaburzenia. Wafd ujawnia zdecydowa
nie wolę czynienia Wielkiej Brytanji 
trudności, w chwili, gdy pochłonięta 
jest ona konfliktem włosko-abisyńskim 
i sytuacją na morzach Sródziemncm i 
Czarnem, a więc obroną swego naj
ważniejszego szlaku imperialnego. 

Awantury trwają. Przybierają z 
dnia na dzień na sile. Co uczvni An
glja? Czy zastosuje siłę, czy też zdc-

li niemniejsze sumy na analogiczne po- |cyduje się na kompromis i roznocznie 
trzeby, przyczem sama budowa tamy pertraktacje o układ z wafdystami? 
na niebieskim Nilu kosztowała ich oko-i K. L. 
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DEMONSTRACJE I SPRZEDAŻ: „ A U D I O N " , Traugutta 1 (Gmach Grand-Ho
telu) — „ A U D I O F O N " , Piotrkowska' '166. 

Otwarcie muzeum etnograficznego 
nastąpi dziś o godz. pi w południe 

Dziś o god in ie 1 2 % południe odbę- , ty wydobyte dzięki szczegółowym prą
dzie się uroczystość otwarcia' łódzkiego jcom wykopaliskowym prowadzonym 
muzeum etnograficznego. Aktu otwart ia j przez muzeum w piętnastu 
i przekazania kulturze miasta i regionu 
tego nowego przybytku wiedzy dokona 
p. wojewoda Hauke-Nowak. 

W salach b. pałacu Hcinzlów muze
um łódzkie, najmłodsze z polskich mu
zealiów wielkomiejskich i najmniejsze z 
nich — posiada jednak cenne zbiory — 
owoc esksplotacji etnograficznej obsza
ru województwa łódzkiego 1 północnej 
części województwa kieleckiego, 

M e c 

a w 
dziale archeologii przedhistorycznej nie
zwykle wartościowe i rzadkie ckspona-

JLOŚUNMJ PUDER ABARID UPI&SZACER* 

przeciwko obcej a-

t^Vch l y d o ostatecznych gra-
IJysitg^tępstw. lecz nie potra' 

uznania praw Egiptu 

f r 1 i ia S * a ' y z e r w a n e < a r z a ^ 
z °ak protestu, podał się 

We ehcą się w żaden spo-

4 * J H h k r e d y t o w a 

^ r u c h o m o ś c i 
tui ' P ° n i o r s k a 1 8 

z o . o . 

zastaw papierów warto-
wycli. 

i liiwV kuponów listów zast. 
1 « w e k s l i . 

na oprocentowanie. 
; v t , n °DerąCje bankowe. 

H n t . 9 ~ ' 3 i od 15—18 
° t y od 9 .do 13. 

ściach województwa łódzkiego. Szczc 
golną wartość przedstawiają zbiory mu
zeum z okresu przedrzymsklcgo I z okre 
su wpływów rzymskich I stanowią je
dyny tej wagi zespół w Polsce. 

Na ręce p. prezydenta miasta i ku
stosza muzeum nadchodzą od wczoraj 
setki depesz gratulacyjnych od przedsta
wicieli polskiej nauki, od instytucyj 
naukowych i kulturalnych w całym kra
ju. 

R o z m o w a z w y b r a n k ą F o r t u n y 

Do Generalnej Dyrekcji Loterji Pań
stwowej zgłasza się jedna z wielu szczę
śliwych graczy loteryjnych, p. Marja 
Tomaszewska, trzymając w zaciśniętej 
ręce maleńką ćwiartkę zadrukowanego 
papieru. Maleńka, a jednocześnie tak bar 
dzo ważna, bo stanowiąca o całej przy
szłości p. Tomaszewskiej i jej rodziny. 
Jest to bowiem ćwiartka losu Loterji 
Państwowej nr. 122.914, na który w o-
statnim dniu ciągnienia II-ej klasy padjo 
100.000 zł. 

— Całą noc oka nic zmrużyłam, ale 
to z,radości — chętnie opowiada p. To
maszewska. — Przecież to jest wymo
dlone szczęście, już mi ręce opadały... 

Mąż, ślusarz bez zajęcia od dwóch 
lat... Matkę tylko co pochowałam... Oj-

I cięc. staruszek 80-letni, na utrzymaniu... 
Siostra — wdowa sparaliżowana. A tu 
znikąd ani grosza... I na tę ćwiartkę lo

su pieniędzy nie było, ale wyprosiłam, 
wybłaga}am ojca i pożyczył 10 zł.*, pie
niędzy, które sobie na przyzwoity P°" 
grzeb odłożył, choć nigdy nie wierzył w 
wygraną: „Biedny nie wygra" — ma
wiał — a ot przekona się teraz, że i nad 
ubogim Opatrzność czuwa. 

— Co pani zamierza zrobjć z wygra-
neini pieniędzmr? — pytamy. 

Radosna twarz p. Tomaszewskiej 
wyraża w tej chwili widoczne zafraso
wanie. 

— Nie wiem. Tyle pieniędzy w doiiiu 
trzymać nie sposób, mogą. okraść, ogra
bić... Naturalnie, narazie pozostawię je 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Tam są zupełnie bezpieczne, a przynaj
mniej nie będę miała pokusy, żeby wy
dać. Później, pewnie mąż mój otworzy 
za te pieniądze warsztat ślusarski, żoby 
było coś swego i żeby pieniądze się nie 
rozeszły. 

Odeszła. Napływają w ciaż nr.wi gra
cze, grupkami,: pojedynczo. Wszyscy 
mają radość n w oczach, a w rękach tę
czowe ćwiartki szczęśliwych losó\\' 

A gdy ostatnia fala odpłynie — za
panuje w Dyrekcji Loterji chwilowa ci
sza, którą rychło, bo już 12 grudnia, 
przerwie ciągnienie lll-cj klasy, budząc 
w tysiącznych rzeszach grających nowe 
nadzieje i nowe uśmiechy. 

ąfypĆŁ 

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów 

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji. 

A S P 1 R I N A 
D o n a b y c i a w a w s z y s t k i c h a p t e k a c h . 

C e n * l a < t a b l . o b e c n i e J u i 
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K r o n i k a r a d i o w a 
ŻYCIE MUZYCZNE ŁODZI. 

Łódź posiadała w okresie dobrej konjunktu* 
ty opinje, miasta muzycznego. Były bowiem 1»-
ta, w czasie których miasto rozporządzało do
skonałą orkiestrą symfoniczną, zdolnymi «oli-
stami i dyrygentami, a co najważniejsze mu
zyczną swoją działalność ujawniało onganizow*.-
niem stałych koncertów i recitali, ściągając do 
łódzkiej Sali Filharmonicznej znakomitych soli
stów i dyrygentów zarówno z kraju jak i zagra
nicy. Poranki i koncerty Łódzkiej Orkiestry Fil
harmonicznej cieszyły się dużem powodzeniem 
wśród melomanów łódzkich a sala Filharmonicz-
na wypełniona była po brzegi publicznością. 

W tym czasie Łódi wydała szereg kompozy
torów i artystów, którzy obecnie zażywają sła
wy na całym świecie. To były czasy górne. 
Łecz niebawem rozpoczęły się chmurne dni 
Łódzkiej Orkiestry Filharmonicznej. Kryzys, 
który odwrócił uwagę Łodzian od kultury mu
zycznej, pauperyzacja zawodów i pogoń muzy
ków za suchym, Tęcz pewniejszym kawałkiem 
chleba — wszystko to złożyło się na powolne. 
lecz systematyczne konanie jedynej w Łodzi pla
cówki muzycznej. Jeśli do tego dodamy coraz 
większy brak zainteresowania mieszkańców Ło
dzi muzyką — posiadać będziemy całkowity 
obraz owego marazmu, który trwał do nie
dawna. 

Miesiąc temu Rozgłośnia Łódzka Polskiego 
Radja kierowana ogólną polityką Centrali War
szawskiej zebrała przedstawicieli świata muzycz
nego, aby zaproponować ożywienie ruchu mu
zycznego na terenie naszego miasta przez zorga
nizowanie we"spół z radjem szeregu poranków i 
koncertów, które transmitowane będą na całą 
Polskę. 

Propozycja ze strony Polskiego Radja stała 
się ową deską ratunku dla zanikajicego w Ło
dzi zainteresowania muzyką żywą. I olo po kil
ku konferencjach udało się ponownie zebrać 
rozproszonych muzyków, odrodzić Łódzka' Or
kiestrę Filharmoniczną i tchnąć nowego ducha 
w zamierające życie muzyczne Łodzi Dziś jut 
cała Polska wie, że Łódź posi;ida jedną z naj
lepszych placówek muzycznych rozporządzającą 
najbogatszą bibljoteką nut, a koncerty naize 
stoją na wysokim poziomie artystycznym. Lc.-z 
nie na tem kończą się skutki cennego posunięcia 
Polskiego Radja. 

Zewsząd do Rozgłośni. Łódzkiej zwracają się 
artyści - muzycy którzy pragną zareprezento-
wać swoją klasę muzyczną w czwartkowych re
citalach nadawanych ze studja Rozgłośni Łódz
kiej Polskiego Radja. Audycje te obudziły wic
ie wartościowych talentów, które dotąd nie mia
ły możliwości wyżycia się. 

A już prawdziwą niespodzianką są organizo
wane przez muzyków łódzkich „herbatki arty
styczne" na których omawia się najaktualniejsze 
zagadnienia muzyczne. Łodzi. Na herbatkach 
tych bywają zarówno dyrygenci, popularni arty
ści, kompozytorzy jak i krytycy muzyczni. Każ
dorazowo bierze udział w tych ,,rozmowach ar
tystycznych" dyrektor Rozgłośni Łódzkiej p . 
Bohdan Pawłowicz, podkreślając tem samem 
ogromny związek między Rozgłośnią a życiem 
muzycznem naszego miasta. 

Fakt ten powitać należy z uznaniem i wie
rzyć, że po dniach chmurnych znów nadeszły dla 
życia muzycznego miasta Łodzi dni górne. 

APTEKA^ 
M A Z O W I E C K A 
W A R S Z A W A . M A Z O W I E C K A I C T 

Z M A R K A O C H D . C M N Ą . F F i ^ . t o h m » 

NIEDZIELA W „TABARINIE". 
Dziś, w niedzielę, najprzyjemniej wszysbkjm 

upłynie czas w lokalu „Tabarin". 
Sensacją programu jest angielski duet OVer-

bury, występujący w taneczno - akrobatyczno-
muzycznym repertuarze. 

Podobają się także występy polskiego duetu 
Lewandowskich, popisujących się w tańcu akro
batycznym a trzy tancerki Loszko Kolin i Aga 
Renee demonstrują ładny taniec solowy. 

Do tańca gra doborowa orkiestra Weinrota. 
Kuchnia wydaje smaczne potrawy a piwnjce 

zaopatrzone są w najlepsze gatunki win i wó
dek. 

Kto nie może prżyjfć na dancing, niech uda 
się na f: ijf o 5.15. Pizy niskiej opłacie za kon-
sumeję, obejizy doskonały i całkowity program 
artystyczny oraz do 8 - e j wieczór będzie mógł 
tańczyć. 
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N a j b a r d z i e j o s z c z ę d n y 
O d b i o r n i k n a r y n k u 
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Koszt użycia wynosi 

około 1 grosz na godzinę 
Do nabycia we firmach: 

ELEKTROS, Śródmiejska 5 
ISKRA-RADJO, Narutowicza 9 
RADJO-REICHER, Piotrkowska 142 

Kozacy w Abisynii 
Legenda o atamahie Krytence, który pobił 

włochów w roku 1896 

Ż Y C I E S P O 
o 

•; I 

O D B I O R N I K I 
O Z A S I Ę G U Ś W I A T O W Y M 

Poleca 

RADJO-REICHER 
ŁÓDŹ, P iotrkowska 142 

C E N Y N I S K I E 
— S p r z e d a ż R a t a l n a — 

Nasz reporter zanotował-
W mieszkaniu przy ul. Mielczarskiego 3, roz

palając naftą ogień, spowodowała 24-letnia Bro
nisława wybuch. Płomienie przerzuciły się na 
nieszczęśliwą kobietę, która w jednej chwili sta
nęła w ogniu. Na pomoc pospieszyła jej siostra 
Marta, lecz rezultatem tej interwencji było, że 
i na niej zapaliły się suknie. Zaalarmowani 
krzykami sąsiedzi ugasili ogień. Cię/ko popa
rzone obie młode kobiety opatrzył lekarz pogo
towia i przekazał do szpitala. 

** * 
Na placu Dąbrowskiego podczas spinania wa

gonów tramwajowych uległ ciężkiemu wypadko
wi przy pracy Ignacy Kowalewski, który — 
przygniecony buforami — doznał złamania żeber 
i obrażeń ogólnych. Lekarz pogotowia skiero
wał poszkodowanego do szpitala przy ul. Zagaj-
nikowej. 

W podwórzu przy ul. Pułaskiego 4 w czasie 
rąbania drzewa zranił się siekierą 30-letni Wła
dysław Gąsicki zamieszkały pod tymże adre
sem, który odniósł rany cięte uda i stopy. Po 
nałożeniu opatrunku poszkodowany został prze
wieziony ' przez pogotowie do szpitala. 

** 
' * 1 

W fabryce Gentleman przy ul. Limanowskie
go 156 został pochwycony przez tryby maszyny 
robotnik 49-letni Józef Winczewski, zamieszkały 
przy ul. Pułaskiego 4. Lekarz pogotowia stwier
dził złamanie ręki i ogólne ciężkie obrażenia i 
skierował Winczewskiego do szpitala. 

** 
> m 

Na budowli szpitala okręgowego wojskowego 
przy ul. Żeromskiego uległ wypadkowi przy pra
cy robotnik murarski 'Bolesław Michalski, który 
spadł z rusztowania z wysokości pierwszego pię
tra i doznał ogólnych ciężkich obrażeń ciała. — 
Rannego w stanie ciężkim przewieziono do szpi
tala. 

. * ' 
W klatce schodowej domu przy ul. Zawadz

kiej 11, gdzie mieści się wydział opieki społecz
nej zarządu miasta pozostawiła nieznana kobieta 
dwutygodniowe dziecko płci żeńskiej. . Podrzut
k a przesłano do miejskiego. <lomu wychowaw 
czego. 

W bramie domu przy ul. Obywatelskiej 47 
znaleziono płód kilkumiesięczny, porzucony 
ptzez nieznaną kobietę, która zbiegła. Płód 
przesłano do prosektorjum. 

Kawalerja abisyńska, licząca 100.000 
udzi, stoi obecnie pod dowództwem 

kozaka dońskiego pułkownika Iwana 
Stefanowicza. Jak donosi jedno,z pism 
emigracji rosyjskiej, już przed kilku la
ty osiedliło się w Abisynii wielu koza
ków dońskich. Lecz, jak sic obecnie o-
kazujc, już w r. 1896 w bitwie ood Aduą 
po stronie abisyńskiej w a l c z y l i kozacy 
dońscy. Ich brawurowy atak na wojska 
włoskie miał się poważnie przyczynić 
do tej strasznej klęski, która wówczas 
ponieśli Włosi. 

W jaki sposób dostali sie w tvm cza 
sie kozacy do Abisynji? Opis życia ata 
mana Krytenki brzmi jak powieść o nie 
zwykłych wydarzeniach. Jako młody 
oficer kozaków przybocznych, którzy 
przeznaczeni byli do trzymania straży 
w pałacach carskich, prowadził Kryten 
ko wesołe życie „złotej młodzieży" w 
Petersburgu. Cały swój afekt skiero
wał do jednej z baletnic carskiei opery 
i ten romans kosztował go olbrzymie 
sumy pieniędzy. Aż wkońcu musiał sięg I tomkowie 
nać do kasy pułkowej. Naturalnie mu-1 dziś dnia 

było wówczas w zwyczaju — a miano
wicie — nie uciekł do Ameryki, tylko 
do Abisynji, gdzie rzadz.il wówczas Ne
gus Mcnclik, wielki przyjaciel Rosjan i 
entuzjastyczny wielbiciel cara Aleksan! 
dra III. 

Krytcnko zrobił szybko karierę i zo 
stał nawet ministrem wojny. Po zwy
cięskiej wojnie z Włochami, zaoragnął 
powrotu do Rosji. Nie mógł już dłużej 
wytrzymać na obczyźnie, wziął ze so
lni czarna księżniczkę i wyjechał do Ro 
sji. Po drodze do Petersburga kupił w 
Warszawie młodego łwa i przybywszy 
do stolicy ofiarował carowi księżniczkę 
I lwa, jako prezent od Negusa. 

Car, rozczulony, darował winę by
łemu oficerowi, a obecnie dygnitarzowi 
abisyńskiernu. Księżniczkę umieścił w 
„Smolnim Instytucie", a Krytenkę obda 
rował i zezwolił mu na odwiedzenie je
go stron rodzinnych. Krytenko z Donu 
zabrał z e sobą cały oddział kozaków, 
osiedlając ich następnie w Abisvnji. Po 

tych osiedleńców żyją do 
i walczą obecnie na froncie 
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Włamanie do fabryki aparatów 
Złodzieje—fachowcy wybierali przedmioty najcenniejsze 

Nocy wczorajszej dokonali nicujęci Łupem złoczyńców padły kosztowne 
aotąa sprawcy zuchwałego włamania ' części zamienne do maszyn elektrycz
no ladryki przyrządów i narzędzi pre-Inych oraz niektóre najbardziej warto-
cyzyjnych mz. Pawła Libermana, mic-!ściowe części precyzyjnych maszyn 

do my „I. K. Poznański" udali si? ^ W O Ś ^ p . 
bowzięcia N. M. P. na naD°,?;„nnik "JM 
Mszę św. celebrował ks. 
okolicznościowe podniosłe j„t>ii 
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batutą K. Golasińskiteg 
pięknie dwa utwory, a 
Zaryby oraz Cantalę ku czci 
Graberskiego 
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> V nabożeństwie o godz. <jTJ?0na ^ 
sinicy uroczystości i u b i l e " " 0 ^ l okjJJ" 
dżinami powrócili pocliodeifli ^ 

szczącej się przy ul. Kilińskiego 90. 
Warsztaty mieszczą się w jednopiętro 

wym murowanym budynku, nad niemi 
jest strych. Złodzieje przedostali się na 

narzędzi, co świadczy o tem, że złoczyń
cy byli fachowcami w tym dziale pro
dukcji. 

Z łupem włamywacze wyszli już dol-
teren posesji przez furtkę od ulicy, przy- nemi drzwiami od fabryki, które otwo-
stawili drabinę do poddasza, dokąd do-,rzy)i od wewnątrz i wydostali się przez 
stali się przez wybitą szybę w okienku. 
Przez otwór w podłodze poddasza zło
dzieje opuścili się po lince do składu fa 
brycznefjo. 

furtkę na ulicę. 
Poszkodowany oblicza straty na ok. 

5000 z ł . 
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Referat karny inspektoratu pracy 
rozpoznawał sprawę właścicieli tkalni, 
Samuela i Jakuba Goldlustów, przy ul. 
Zagajnikowej 20 oraz kierownika tej fir
my Eisenberga, oskarżonych o zmusza
nie robotników do praty w godzinach 
nadliczbowych. W wyniku odbytej roz
prawy współwłaściciele firmy skazani 
zostali na grzywnę w wysokości 200 zł. 
każdy, a kierownik fabryki na 300 zł. 
grzywny. 

Właściciel zakładu rzeźnickiego Jan 
Ruszczak (Brzezińska 36), za zatrudnia

nie robotników w godzinach nadliczbo
wych skazany został na 500 zł. grzywny 
a kierownik jego firmy Władysław Le
wandowski — na 300 zł. grzywny. 

* 
Wczoraj zwolniono z pracy dalszych 

300 robotników sezonowych^ zatrudnio
nych przy robolach kanatizacyjno - wo
dociągowych. W ten sposób pozostało 
jeszcze zatrudnionych około 2000 robo
tników. O ile jednak opady śnieżne będą 
obfitsze, w bieżącym tygodniu nastąpi 
przerwanie robót kanalizacyjnych i dal
sza redukcja robotników. 

P O D Z I Ę K O W A Ń ^ , tJ 
le. dnia 17 l ł » ł o P » * > f W niedzielę, dnia 17 l i s , o p / 0 j v v " ; b . . 

zbiórka uliczna na fundusz « chnVyil|| 
riejszej dziatwy szkól P°**£i < *f*l 
zebrano zł. 1946 gr. 25. w ^ ^ r M ' (f 
gr. 71. Czysty dochód ze z" l 9 | * 

1. 1813 gr. 54 przekazany *>* . J E ^ ł 
fundusz dożywiania. 1 0d« l Jj I 

Rada Szkolna Miejska.W h k oVf' i i 
szem najserdeczniejsze P° d..,^ 0rn \JT najserdeczniejsze P ^ ^ o f 
kim szlachetnym ofiarotla« n C j 
podając jednocześnie do og ., cci. 
wynik zbiórki u m o ż l i w i ł / o ł ' v 
dzieci szkolnych od ponicd^ 
pada r. b . ?rz**C$ 
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Stowarzyszenie Inżyn 
Lodzi urządza w czwarU 
o godz. 20.30 w soli odczyj? 0Mi\,A 
przy ul. Piotrkowskiej N r ' . ^ ń j V** jk 
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Goście mile widziani 1 u o s c i e m u s . wiu/.u»'" »TÓ' 7 'I 
WALNY ZJAZD DELF-GA y J U » 

OFICERÓW R E z f * oW M 

> l z t 

s i 
mora 

N O C Y L E T N I E J 

przypomi 
zerwy że Waln 
pocznie . 
b. w. według następu|ące» 

Godz. 9-ta rano Msr« ^ 
toniego, ul. Senatorska J i ' - c v«» 

Godz. 10-ta rano Zlt>*«' JT\ 
Nieznanego Żołn ierza .^ , n r C i « *• ^ 

pr*V 

D z i ś p o r a ź o s t a t n i I C e n y m i e j s c z n i ż o n e 
P o c z ą t e k s e a n s ó w o d 1 2 , 2 , 3 0 , 6 , 7 , 3 0 , 1 0 
Na poranki o f,rodz. QC n r dla młodzieży za okazaniem 
ia I 2.30 ceny mle | sc od Ou matryktity od 54 gr. 

E u r o p a 

• 
FSUSTAW F R O E L I C H 
j u ż j u t r o p r e m j e r a 

w „ R I A L T O " 

Początek Iz, 2, 4, 6, 8, 10 

Dwa poranki 
Ceny miejsc od 8 0 g r , 

C A S I N 0 
Pocz. 12. 2. 4. 0. 8. li ' 

O S T A T N I D Z I E Ń : 

„ZŁOTE JEZIORO" 
W i e l k i S O W I E C K I s e n s a c y j n y f i l m 

Nad program: Mftłj bokserski o mistrzostwo swia ' a 
M A X a f i E R - m u r z y n J O c L O U I S 

iz / l i r i5" ' r ano" O t w a ; 6 " ooaz . ii.ij rano pr»' I 
Stowarzyszenia Techników 

itiiP1 nr. 3/5. 
Po zakończeniu obrao • ^ 

Krakowa o godz. 23.50. . 0 *. TĄ 
W poniedziałek, dnia IJJtty%T> 

Krakowie oddanie hołą 1 1 pjjjud* 
Marszalka Polski Józefo M 

ta.k «eł FFA 
jak, |Cjo"j,i<* 

godne warunki rr^*) 0.* " pJa t n l Cr**V zniżki, a spowrotem 

welu i na Sowińcu. 
Mamy nadzieję. 

nasze święto doroczne, r -^^c i^ ]T[ 

ność wszystkim P. P- ^L^o. 
mjalnego przybycia i « .^ti, ' 
zbiorowej Organizacji, )* ÎC'1 

boWego hołdu święłei, r 
Polski Józefa Piłsudski" 

Zarząd Główny T-^^f 
R z . P. przypomina wszys' 1". ^ 1 " j J*. 

Walny Zjazd Pel" 
ię w W a r s z a w i e J p r < / 

'ty k 6W , 

S r . p ° t 

NI, "° 

CERTY Z ; N a - ^ r t n i e Z N I Ż O N E ! ! ! NA PORANKI 

E R G H E R a o i i1 

ODŹ ODE M NIE..." ^ ^ ^ ^ 8 L Ł 
filmie |i. I- n N I E vuCHO 

Pr; 

?,;iir 

<to 

http://rzadz.il


„REPUBLIKA" nr. 324. Niedziela, 24 listopada 1935 r. H 

^SflcyjnE 
•i K?Si! 

M i ! * H , L - 0 . s k a . r i ° n y dowiedział się 
Rigj>, ^ ż e „ | a oombypod krzesToIw 

5i»n^ ty-o £ ? ? p Wha]ny zapewnił os-

;
e

z e^V» i i /<» i . . , 0 , n b - a n i e z r o b l krzywdy 

Ch«»
D

i grecko-katolickich ś w h t 
-usłało ~~ mówi dalei oskarżo-

! a ?m od Pidhajnego bombę w 
^ f r ^ n i S * " 1 człowieka, który tJz< li jeti,. Podłożyć. Miałem dwie 

^ s r t j H X 5 a r n a c z o M d o z a m 

li5» y z wybucha w górę, a nie 
% i 

•zen ki 

ie 

Dii 

zeznania oskarżone 

gazo-
do 

lego, drugą 
sowieckiego. W czasie 

iZ V f tdU v e u d a ł 0 s ' e wykonać za^ 
pbudzkłego nie można 

i^^/prt^Jelnti,,^ W trzecim dniu świąt 
!SS« "1 *al , y »° oskarżonego człowiek 

8 n/vi VyL ° ^ c z a s zamach ofiarowa-ia t l i°"ać
 Kossówna. lecz oska irzo 

c zezwolenia Banderv na to 
!{(>n Po powrocie ze świąt 

str'i|(!ci , ^ a k . °m«nikowal mu. że za-

kano" TU £ l d n a l n y powiedział wów 
i<a>«b$i B a * d e r a będzie sie gnie 

Wsnlf P r 7 - e w o d n i c z ą c e g o co się 
i S b a n ° i n n I a n e n i 1 p r z e z o s k a r ż o 

(]Wic>e S s!;; ,0aml, Myhal odpowiada, Iż 
,oo* c«ctr H e o d d a , y

J e pmnainemu, od 
j , ^ l edz la ł się Późnlel, że peter-

13 C' T ? 0 n a w drukarni pisma ..Rada 
, z o v o u « % n ą petardą, która mlala być 

J*y zamachu na Kossobudzklego. 
Tb^L£L c o do zamachu na drukarnię, 

u J U 1e«tTU chi, Ł«inuuuu Ilil u 1111\ li 11 
; ci li f » d 2 i a r ż o n y o d Pidhajnego 

a ł * Ł * V y c k ' ^ w i a d , m. in. przy po-
Me J ' Kto zaniósł petardę te 

^aczY', , 
d y r e f p L 

k w a * " f * a R ^ ą c d ° zeznań w sprawie 
cy'- " R y ń s k i e g o 1 dyr. Babija, 

acja ?'m\ ' , n «wl oskarżony, iż będę 
, iko< £ C»1 w°(ldać relacje o tych zania-

^ . M » i , o n e s , c przedstawiały, 
, o c ^ V l l B , 7 , e k z mej strony chęci o-

a?..-**.«JJrujiei strony bez chęci mo-szli. ° \ v ^ 
stroi" ' 

* Ł t S 

• d m a . > * 
'yl<'*<L»yt/ 

"Hel "* którzy zawinili. 
1 z tych spraw ł l 1 z t y c l 

^ bezpośrednim 
sprawcą 
ralnym, pośrednim spraw-

* k " T * ^ i Ł i z strzelając do Baczyli-

skiego, wierzyłem w to, że strzelam do 
konfidenta. Jeżeli 

DAŁEM ROZKAZ STRZELAĆ DO 
DYR. BABIJA, 

to nie wiedziałem o tem, że jest to były 
oficer ukraiński. Ja winien jestem śmier
ci dyr. Babiia i dałem rozkaz zabicia 
go, ale sam nie zabiłem. Byłem techni
kiem organizacyjnym. Moralną winę 
ponoszą ci, którzy tak zarządzają orga
nizacją. 

Na pytanie przewodniczącego, oskar
żony odpowiada, że Bandera kazał oskar 
żonemu przeprowadzić wywiad co do 
Baczyńskiego, którego nazwał konfiden
tem. 

Na jednem z zebrań organizacyj
nych Bandera powiedział, że z Baczyń
skim trzeba skończyć jak najprędzej. 
Pldhajny zaś powiedział, aby po zabiciu 
Baczyńskiego położyć zwłoki na jakiejś 
większej ilości materiału wybuchowego 
1 podpalić je, aby zostały rozerwane w 
kawałki. 

Dwukrotnie planowany zamach na 
Baczyńskiego nie doszedł do skutku. 

Zamach na dyr. Babija 
Na pytanie przewodniczącego co mo

że powiedzieć o przygotowaniach do 
zabicia wojewody wołyńskiego Józew-
skłego, oskarżony odpowiada, że o tej 
sprawie nic mu nie wiadomo, bo dzia
łalność jego ograniczała się tylko do 
Lwowa. Słyszał tylko od Pidhajnego żc 
na Wołyniu ma być „spławiona większa 
ryba". 

W sprawie zamachu na dvr. Babija 
oskarżony wyjaśnia, że w związku z 
nieporozumieniem, jakie miał z Malucą 
w sprawie zamachu na komisarza Kos-
sobudzkiego, gdy zamierzał wystąpić, 
z organizacji, Bandera powiedział mu, 
że ma dla niego ważniejszą robotę. Dał 
mu wówczas na bibułce od papierosów 
szkic ulicy Piotra i Pawła we Lwowie, 
przy której mieściło się gimnazjum dyr. 
Babija. Zamach miał być przeprowadzo
ny riczy £ < M i . y c y b o j ó w k i - . . . . . . 

OsitaTżony^prz^dstawia szczegółowo 
opracowany przez Malucę plan zamachu 
na dyr. Babija. Plan zamachu oskarżony 
nieco zmienił, nie dlatego, by nic do
puścić do zamacnu, lecz dla lepszego je
go wykonania i umożliwienia sprawcom 
ucieczki. 

Po przerwie oskarżony Myhal o-

EM 
P R E C Y Z J I 

T O 

* D J O A P A R A T 

KO FLP 

11. ..,!*«'' 

a r c i er*y 

2 5 f > ' 

f i k 
k i n Y i ó * •# 

^''&2i*!A
 INICJATYWA. 

A V 6 w do o t n V c h radjo jest jednym 

świadcza, iż o przygotowaniach do za
bójstwa min. Pierackiego nic nie wie
dział, gdyż sprawa była poza Lwowem, 
a on był tylko kierownikiem na Lwów. 

Kiedyś rozmawiając z Pidhajnym je
szcze przed zabójstwem ministra słyszał 
od niego, że będzie „spławiona większa 
ryba'". O zabójstwie dowiedział się z 
dodatku nadzwyczajnego. 

Pokazał ten dodatek Szuchewiczo-
wi, który powiedział mu: „To jest najlep 
szy nasz wyczyn" i polecił zawiadomić 
zaraz Malucę. Podczas jednego kon
taktu z Kaczmarskim, ten oświadczył, 
że przybył człowiek z Warszawy i szu
ka kontaktu. Oskarżony zaobserwował 
kiedyś spotkania Kaczmarskiego z Ma
lucą i owym przyjezdnym z Warszawy. 

Z rozmowy z Kaczmarskim dowie
dział się, 
ŻE CZŁOWIEK TEN JEST BEZPO
ŚREDNIM ZABÓJCA MIN. PIERAC

KIEGO. 
W jednej z późniejszych rozmów z 

Kaczmarskim była mowa o dostarcze
niu pieniędzy c\la owego człowieka. 

W związku z planowanemi napadami 
rabunkowemi oskarżony oświadcza, że 
Pidhajny proponował napad na urzęd
nika Banku Polskiego, noszącego pienią
dze bankowe. Kaczmarski dodał o-
skarżonemu niejakiego Jarosza, który 
był za włamaniem się do pewnego boga
tego sklepu jubilerskiego. 

Oskarżony stwierdza dalej, że Pid
hajny rozporządzał funduszem bojowym. 
Dla organizacji nabywał broń już w r. 
1932. Zwierzchnikiem oskarżonego był 
Bandera, a po jego aresztowaniu Majluca 
Nie może stwierdzić, czy t. zw. 

ZAMACH STANU BANDERY 
pozostawał w związku z rozszerzeniem 
teroru na działalność O. U. N. Stwier
dza dalej, że Pidhajny miał dostęp do 
lwowskiego magazynu broni organiza
cyjnej. 

Od Kaczmarskiego słyszał oskarżony 
że przybysz z Warszawy przyjechał 
pociągiem do Lwowa, a rewolwer rzu
cił gdzieś do studni lub rzeki. O innych 
szczegółach w sprawie zabóistwa min. 
Pierackiego nie słyszał jak również nie 
słyszał o bombie. 

Na zapytanie jak Maciejko zareago
wał na gratulacje oskarżonego, oskarżo 
ny odpowiada, iż nie pamięta. D a l e j wy 
jaśnia, żc po aresztowaniu Pidliajncgo 
bronią zawiadywał początkowo Maju-

O ! 
z n i e k s z t a ł c a I s z p e c i 

K 0 L L O 9 D I N E 
d - r a D u b o i s 

wpływa na odl luszczinie 
Inform. Oddz. Dra Dubois, 

Warszawa, 
Marsza łkowska 62 

ca, który odebrał rewlowcry. jakie miał 
oskarżony. Po aresztowaniu Maittcy w 
dn. 10 sierpnia i śmierci Kossóuny 12 
sierpnia, nie można było odszukać ma
gazynu z bronią. 

irkolei stawiają oskarżonemu pyta
nia obrońcy. Na pytanie adw. Horbo-
wyja, s k a r ż o n y określa date swego 
wstąpienia do O. U. N. na stvozeń 1 9 3 1 
r. Następnie stwierdza, że nie zauważył 
specjalnego trójkowego, czwórkowego 
i t. d. w O- U. N. Ce do Bandery isto
tnie nie wiedział, jakie zajmuic on sta
nowisko, wie tylko, że był jego zwierz 
clinikiem. Pod pseudonimem „Byk" 
przedstawił ihu się Pidhajny. 

Na pytanie adw. Hankl.ewi.sza, dla-
ozegc oskarżony twierdzi. I'i dobro na 
rodu stawia wyżej niż. własna ambicję, 
(.skarżony oświadcza: 

„Uważam, że bardziej pomagam na 
rodowi ulr.alrskiemu tem. że nie ndnia 
wlani ?ezr.;*ń i żi. naprawiam choć w 
części przestępstwo, dokonane na oso
bach Raczyńskiego i Babiia. 

Gdybym jakiegoś czynu dokonał w 
Paryżu czy Londynie, nie przyniosłoby 
ujmy narodowi ukraińskiemu, gdybym 
tam zeznawał po francusku, czv anglel-
-ku i dlatego tu zeznaję po polsku. 
Wprawdzie mówię po polsku, lecz czu
ję po ukraińsku. Przyjacielem oalaków 
b y n a j m n i e j nie jestem chociaż wobec 
kodeksu k a r n e g o jestem numlnym 
sprawcą, to przed narodem ukraińskim 
nie jestem. Ponieważ załamałem śł«j w 
śledztwie i 1 czy 5 towarzyszy przezo 
mnie siedzi w więzieniu, chce lut sJę 
przysłużyć, choćbym miał pójść pod 
szubienice.. 

Na prośbę adw. Hankicwicza, który 
oświadcza, że obrona jest bardzo zmę
czona, przewodniczący o godz 20.50 
zarządził przerwę w rozprawie do po
niedziałku 25-go do godz. 10 rano. 

E g i p t ż ą d a p r z y w r ó c e n i a k o n s t y t u c j i 
Protesty przeciw polityce angielskiej. — Uniwersytet 

w Kairze pod ochroną wopka 

N c K n i U S ł o n v p L z y , e m n i e n ' a ł y c i a > l o ° ' a 

1%, Potr»,£ . d° ograniczania do mi-
S . <U d n V d a t k ó w , jest ono je-

(

 0 8 ,SiPnem źródłem rozrywki 

' p i ^ ^ ^ ^ f t ^ ^ c h ^ ^ y Ukt, ze obniżka upo 
- J r f J J S ? P < d u * t l n i e > e osłabił . *ywio 

. Kair, 2 3 listopada. Igmachu uniwersytetu, przyczółki mosto-
(PAT) Po otrzymaniu wiadomości, że j we i okolice uniwersytetu egipskiego w 

studenci zamierzają siłą dostać się do Gizeh zostały obsadzone przez silne od-

K r ó l J e r z y n a t e r y t o r j u m G r e c j i 

Rzym, 2 3 listopada. 
(PAT) Król grecki w godzinach po

południowych odpłynął do Grecii na po 
kładzie krążownika „Helli". 

Ateny, 2 3 listopada. 
(PAT) Z chwilą wkroczenia króla 

na pokład greckiego krążownika „Helli' 

w porcie Brindisi generał Kondylis prze 
stal sprawować funkcje regenta, z w i 

działy policyjne. W mieście panuje spo
kój. 

Wszelkie demonstracje ustały, pro
testy składane są obecnie w formie adre
sów. Doradcy narodowości egipskiej, sa
downicy i adwokatura zdecydowali zło
żyć protesty przeciwko wtrącaniu się 
W. Brytanji do egipskich spraw we
wnętrznych Uniwersytet będzie zam
knięty przez dalsze 6 dni. 

Wedle opinji kół politycznych, prem-
żywszy, iż krążownik grecki uważany i j e r Nessim-Pasza ma nadzieję uzyskania 
jest za terytorjum greckie. 

Pomimo burzy król prawdopodobnie 
przybędzie do Grecji w oznaczonej go
dzinie. 

Spisek m a r y n a r z y w Buenos A y r e s ? 

. k°'?') <V \ \ > e 

r ^ 0 ^ > S V r Z y C f V n i ł o sie do tego 
V f i , l'<°£ M.,;«l«l„ ' i™? „Kosmos Ra-

. ' n,»., .ł>° &Przeda*v n e l h n r n kńv ' sprzedaży odbiorników 
« > C * k l "Kosmos". Pragnąc U-

r » d * e ! ' z o m ludności korzystanie 
i*l i c i ł u , a ' , f i r i n a .Kosmos" wyzna
li tfosiw, określony kontyngent od-

!j> k *lotv.u 0 0 r atalnej sprzedaży po 
PW t t 4 ł«cfe „ * i « « ł ó m l . . Nawet w 
?W «iie 3i e t, U r z * Q n i c z y m kilkunastozło-
\ l e , 1 radu- n i * o d l t rywają większej 

K i l k u z n i c h z a m i e r z a ł o d o k o n a ć z a m a c h u n a o k r ę t y 
Buenos Aires, 2 3 listopada, i przywódcy polityczni nie zamierzają 

PAT) Wbrew krążącym tu pogło-[podejmować żadnej akcji wywrotowej . 
Według niepotwierdzonej wiadomo

ści, kilku marynarzy zamierzało doko
nać zamachu na jeden z okrętów wo
jennych. 

\ * » » «V 4 N' " * — * —| —— ^| J 1 W» 

skom o spisku marynarzy, okazało się, 
radja, jaki można było 

3 o b « n i e ° ^ f p r a c " o t " - ! ż e ani podoficerowie ani marynarze nie 
^ * znacznie szybszem tem-'brali udziału w jakimkolwiek spisku an-

W mieście panuje spokój tyrządowym. 

od W. Brytanji oficjalnej deklaracji, o-
krcślającej termin przywrócenia kon
stytucji. 

Sądzą powszechnie, żc tego rodzaju 
deklaracja spowodowałaby uspokojenie 
i pozwoliłaby rządowi na przygotowanie 
Egiptu do korzystania z przysługujących 
mu uprawnień. 

De i lonzie w W a r s z a w ę 
Warszawa, 23 listopada. 

(PAT) Dziś przybyć do Warszawy 
znany polityk francuski de Monzie. 

Teatr „Rozmaitości" 
t e l . 1 1 2 - 2 6 

Ostatnie dni 
Kośolnnych wys t ę 
pów znakomitej P 

ornz S e m a B r o n s e l c l s g o . Hzlń w niedzielę o sroilz. -1.30 pap. 
I 9. 15 wiec/, wspaniała sz tuka 7. HKI.HA p , t O I I W T E KU" 
Dckoraeie: a r l . mai. Ił. Kml'wie/.. S i l a moeng ogrzana . 

u/ r«dioflm , o a R r y w a i ą 
D ^ n ° e n 7 1

a t o r z y c h ę t n i ' korzy-
Teatr i i i i i l i śó 

( C e g i e l n i a n a 2 7 ) 

i« We WTOREK dn. 2 6 b. m. o godz. S wiecz. 

Wielki Koncert Symfoniczny 
W y k o n a l n y : Łódzka O r k i e s t r a Filłrarrsionlczna 

D y r e k o j o i l O N f l C Y N E U M A R K 
S l is tka; Brorilstawa R o t s z t a t ó w n a (skrzypec) 
W program' 1" m In.: BRAHMS: Symfonja IV 

C Z A J K O W S K I : K o n c e r t s k r z y p c o w y 

http://Hankl.ewi.sza


K u r i e r H a n d l o w o - P r z e m y s ł o f 
Dzlat gospodarczy „ R E P U B L I K A " z. U n i a l i s t o p a d a 1 9 3 5 r . \ 

Działalność kapitału włoskiego w „1. 
W jaki sposób doszło do opanowania Sp. Akc. I.K. Poznański przez „Banca ^ 
mercśale". -18 proc. rocznie. — Monopol na dostawę bawełny. — Pół mi.jona t\ 

rocznie strat na surowcu.—Obecna sytuacja spółki 

Areszt sądowy na akcjach J . K . P . " , będących w posiadaniu wlosj 

N 
tknęła1 

p o w o 
b r a k P ( 

âdz 

W łódzkim Sądzie Handlowym roze-1 stąpienie jego nie przedstawiało w ko- analizę stosunków S. A. I. K- Poznański 
gra się drugi akt niezwykle fascynują 
cego procesu, odsłaniającego działalność 

rzystneni świetle — z punktu widzenia z kapitałem włoskim i środków, jakiem! 
handlowego — działalności włoskich ten kapitał zmierzał do opanowania 

i rolę kapitału zagranicznego, zaaiigażo- współwłaścicieli spółki, choć nastawione i spółki. 
wanego w przemyśle włókienniczym 
Sprawa, którą rozpatrywał sąd łódzki, 
żywo przypomina historję Żyrardowa, 
z tą tylko różnicą, że u.nas walka to
czyła się o mniejszą nieco stawkę i w 
grę wchodziły kapitały włoskie, a nie 
francuskie. 

S k a r g a p o w o d o w a 
Tło sprawy podawaliśmy już w spra

wozdaniu z rozprawy sądowej w pierw
szym terminie — 17 września b. r., obec
nie zatem pokrótce tylko streścimy po
wództwo. 

Akcjonarjuszka „S. A. Wyrobów Ba
wełnianych I. K. Poznański", p. Stefanja 
Poznańska, wystąpiła do sądu o unie
ważnienie uchwał walnych zebrań akcjo-
narjuszów spółki, zatwierdzających bi
lanse jej na dzień 31. XII. 1933 i 31. XII 
1934 r. Powodem skargi było przyjęcie 
do bilansów wierzytelności włoskiej fir
my „Sigmi" Societa Internationale di 
Credito Mobiliare ad Immobiliare" w Lu 
gano, przerachowanych z dolarów na 
tranki francuskie 1 szwajcarskie. Dług ten 
zwaloryzowany został już w momencie, 
gdy zapowiedziana została dewaluacja 
dolara, cala więc operacja miała charak
ter zabezpieczenia wierzytelności przed 
redukcją z oczywistą stratą dla dłużni
ka — S. A. I. K. Poznański. 

Dokonane to zostało w rażącej 
sprzeczności z postanowieniami prawa, 
bowiem przeliczenie dolarów na franki 
przeprowadzono po kursie z dn. 24-go 
kwietnia 1933 roku, zamiast, jak tego 
wymagało prawo, zwaloryzować Je na 
złote wedle przeciętnego kursu z ostat
niego miesiąca przed dniem bilansowym. 
Uczyniło to w bilansie różnicę w wyso
kości ponad 8 milionów zł. 
Dlaczego na taką tranzakcje zgodził się 
Zarząd i Rada Nadzorcza spółkj, a na-

przeciwnym razie 
wszczęciem kroków 

Pod taką presją spó 
dzić na żądania „Banca 
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' i nna w wyniku wojny i okupacji który w ten sposób ^""•^81^ , °dbę było na obronę tej działalności 
S. A. I. K. Poznański — mówił adw. 

Altberg — znalazła się w tak ciężkiej]nów rubli złotych, umiała jednak te stra-] Strona przeciwna in | ) N V 

....... J ....... ..J..J . U....,.V,WJ. ...... _, .w.. , 
poniosła straty w wysokości 22 mlljo- współwłasność przedsieni" II* 

sytuacji, iż musiała zwrócić się do swych 
włoskich wierzycieli o prolongatę należ
ności i dalsze kredyty. Nie odmówiono 
jej tego, a że wierzyciel zażądał za swą 

ty opanować, skoro 
nownie uruchamia 
Nie umiała jednak opanować sytuacji 
jaka wytworzyła się w okresie dewa> 

ódfc 

uprzejmość odpowiedniego oprocento- j luacji, w wyniku której traci cały kapi 
wania i zabezpieczenia, to temu się dzi- tał obrotowy. Jednak i wówczas właści-
wić nie należy. Wprawdzie obecnie dług ciele firmy, kierowani „przedwojennym" 
urósł — w przeliczeniu — do blisko 2.honorem kupieckim nie przedsiębiorą 
1 pół miljona dolarów złotych, nie zmniej- j nic, coby zmierzało do zredukowania 
sza to jednak zasług kapitału włoskiego, 
który pospieszył spółce z pomocą. Bar
dzo niechętnie przyjął on ofiarowaną 
przez stronę polską połowę akcyj spół-

jiiz w r. 1920 DO? .nuują zastępcy prawni p o * ; i 
przedsiębiorstwo.] c J e t e n i c b y ł y nic warte. A l c ° V 

z pakietem tych akcyj zg , a. s;' iĄ 
firma włoska „Justa", a w « J ̂  
„makulaturę" można było spr , ) 0«-

Mało tego. Łódzki Sąd H«JJfc J Pod k o 

zabezpieczenia powództwa, y ' ) ^wan,, 
go w innej sprawie przecz „ na j i e ł d ( 

h i . nrzed kilku dnlam^artei, n a nic, cooy zinici/..no uo zreuuKowauia włoskim, przed KilKU u««»- n0S4 na 
ciążących na spółce długów. Pragną je; aresztem znajdujące się * l <fl n a'ioW o 

tylko prolongować i zwracają się z tem ' tych firm akcje „I. K. P " - '%») 1 ' 
do głównej wierzycielki, f. „Sigmat" — I się, że te bezwartościowe P 3 ^ 
dostawczym bawełny. 

było dać mu zabezpieczenie, którego re-J 
zultatem była prolongata pretensyj. 

Praktycznie — mówi dalej adw. 
Altbcrg — spór jest bezprzedmiotowy, 
gdyż spółka 1 obecnie nie spłaca wie
rzycielom włoskim długu, choć w myśl 
umowy powinna płacić raty w wyso
kości 150 tys. dolarów złotych półrocz
nie. O zapłacie .wogóle nie może być 
mowy. W tych warunkach kwestia czy 
dług jest większy czy mniejszy powinna 
być dla akcjonarjuszów rzeczą obojęt
ną, bowiem zobowiązania spółki wobec 
włochów mają charakter „regulacji 
studenckiej", kiedy to następuje między 
dłużnikiem i wierzycielem układ, które
go i tak się nie wykonuje. 

W dalszym'ciągu adw. Altberg stara 
się przeprowadzić tezę, iż akcjonarjusz 
S. A. I. K. Poznański — „Banca Comnier-
ciale" nie ma nic wspólnego z włoskiem! 
firmami — wicrzycielkanii, nie zaszło za
tem nadużycie władzy akcjonariusza na 
szkodę własnego przedsiębiorstwa. 

Adw. Altberg tak gruntownie zajął 
się obroną interesów włoskich, że jego 
współrzecznik, adw. Welisch, występu
jący w imieniu wszystkich zaintereso-

stępnie zatwierdzili ją akcjonariusze? ( wanych instytucyj włoskich, niewiele 

Ki, jednakże w ten tylko sposbb można się na prolongatę i ofiaruje nowe kredy- brał? Jeżeli sie okaże, że li,-),, .}..'. ,,,,, 1 , — ! ,, Kut I i _ t _ _ j . • _ i _ • ii J% _ . . . . . . . • 

0 J« 
„Sigmat" godzi j nęły, skrzętnie je schowano- c 3 % 2 , b n 

Obszerną odpowiedź daje na to skarga 
powodowa. Możnaby ją streścić w paru 
słowach: dlatego, że głównym akcjonar
iuszem S. A. I. K. Poznański jest jej wie-
ryciel — „Banca Coinmerciale itallana". 

W i ą k s z o ś ć w ł o s k a w I K . P . 
Bank ten, sanując zabagnioną sytu

ację pierwotnej wierzycielki — f. „Sig
mat" przejął jej wierzytelności w S. A. 
I. K. Poznański i postawiwszy spółce jak 
najcięższe żądania uzyskał—za cenę pro
longaty należności — 50V« akcyj zwy
kłych I 1800 akcyj uprzywilejowanych, 
zdobywając w ten sposób zdecydowaną 
większość we władzach spółki i — jak 
stwierdza skarga powodowa — współ
własność przedsiębiorstwa tytułem dar
ni ym. 

Oczywiście w tych warunkach mniej
szość polska nie wiele miała do powie 
dzenia, zwłaszcza, że na każdy sprzeciw 
„Banca Commerciale" odpowiadała groź 
h:; natychmiastowej egzekucji wierzytel
ności, co byłoby równoznaczne z likwi
dacją spółki I. K- Poznański. 

Onegdajsza rozprawa sądowa, bę
dąca dalszym ciągiem odroczonej ze 
względów formalnych rozprawy z dnia 
17 września, dostarczyła nowych nie
słychanie sensacyjnych szczegółów, do
tyczących gospodarki włoskiej w 
„I.K.P.". 

Swc /n rodzaju rewelacją było już 
przemówienie adw. Altbcrga. występu
jącego z ramienia S.»A. ,.I. K. Poznański" 
p r z e l e n roszczeniotff powódki. Nie
wątpliwie wbrew intencjom mówcy, \vy-

już — jak sam przyznał — miał do do
dania. Zajął się zatem głównie stroną 
prawną sprawy, usiłując wykazać, iż 
Banca Commerciale nie jest wierzycie
lem spółki. Adw. Welisch dowodził rów
nież, iż ze strony jego mocodawców by
ło „ofiarą" przyjęcie bezwartościowych 
akcyj „I. K. Poznański". 

M e t o d y k a p i t a ł u w ł o s k i e g o 
Zgoła inne światło rzuciły na te 

sprawy przemówienia zastępców praw
nych powódki, adw., adw. Bernsteina 
i Zaubcrmana, którzy przeprowadzają 

ty, ale stawia warunki: wprowadzi do 
spółki swego kontrolera 1 otrzyma mo
nopol na dostawę bawełny. Na tej pod
stawie dochodzi do ugody.Kredyty zo
stają oprocentowane w wysokości 16 — 
18 proc w stosunku rocznym I procenty 
doliczane są przez 3 lata do kapitału 
długów. 

Bawełn a przychodzi w gatunkach 
gorszych i po cenach wyższych, niż na 
rynkach światowych. Straty firmy na 
samych dostawach surowca Wynoszą 
pół miljona złotych rocznie. Oczywiście 
S. A. „I. K. P . " brnie dalej w długi. W r. 
1927 „Sigmat" prolonguje swe wierzy
telności i udziela dalszych kredytów, 
ale żąda już zabezpieczenia hipoteczne
go i wprowadza do spółki swego dyrek
tora, p. Bankwitza. Pierwszym jego czy
nem jest wycofanie z kapitału obroto
wego 2 miljonów dolarów- W tych wa
runkach „I.K.P." nawet w okresie kon
iunktury nie może poprawić swej sytu
acji, wobec czego zachodzi konieczność 
nowej umowy. 

W tym czasie wybucha jednak skan
dal. „Sigmat" znajdujący się również w 
złej sytuacji, puszcza w obieg znajdujące 
się w jego posiadaniu weksle gwaran
cyjne firm angielskich i amerykańskich. 
Nie chcąc dopuścić do kompromitacji, 
rząd włoski poleca „Banca Commerciale 
Italiana" przejąć wszystkie aktywa 
i pasywa „Sigmatu", wobec czego dal
sze rokowania S. A. I. K. Poznański 
prowadzone są z „Banca Commerciale". 

„ W y r o z u m i a ł y 4 1 w i e r z y c i e l 
Ban ten jest również „wyrozumia

łym" wierzycielem. Prolonguje swe na
leżności, ale domaga się połowy akcyj 
zwykłych 1 odpowiedniego pakietu 
akcyj uprzywilejowanych, grożąc w 

merciale" będzie to jednym J
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„Banca Commerciale" jesi s l , p A N . 
em wielu przedsiębiorstw ! ł 4 S ^ * w « . 
i w i e c i e . jednak waloryzacje » ł t ó ^ 0 l « u ś w i e c i e , 
tensyj uzyskuje tylko tani, 8 
dzi jako właściciel 
Dtiwodehi tego !jeŚt bodaj Ifjiffi 
wisko w stosunku do i n n j ' c ™ < t 
biorstw łódzkich, z k tóre- , • I* ^ , 
jest kredytami. Wskazuje to,' ̂ pW^c 8.91 
w „I.K.P." był Jednocześnie I; i . i i a p i l , 

ścicielem i wierzycie' c" h 7 ^ 0 ^ 

N i e z w y k ł e z o W t t f W j f e ; 
Mówi się, że polscy c z ł o ' ' \ > K u g j A 

Nadzorczej i polscy akcjona",,, M 
odrazu sprzeciwić się u c h ^ amii1 - « 
zacyjnej i głosować przeci^ 
ale proszę wziąć pod » w a g v

c e j . , 
ny charakter umowy, Wza\ \Ą 
z ,Banca Commerciale". P°J ! 
mentami, które już porusz 0 " ,^ 
trzeba na jeden jeszcze 
tei umowy. Oto głosi on, 1* J 
,Banca Commerciale" uzna **Jf 
zlikwidować „S. A. I- K. PJjJ t% 
strona polska głosować be"* 
dacją. 
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Cóż w tych warunkach 

W Radzie Nadzorczej. OW 
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waloryzacji protestowali ' 
takiemu przeliczeniu, ale N 
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Warunki przyjęcia do zawodu kupieckiego 

się z prezesem Banca zai;oljl| 
p. Ludwikiem Tocplicein- 1 .', 
wał, iż wrazie oporu banK • cu > 
tychmlast do likwidacji s A V . J 

telności w „I. K. P.". i/iiid'!f 
Przewód sądowy — I < o n ; r rW' , 

no, iż ji-J" 
stanów'' w ś w i e t l e p r o j e k t u o c e n z u s i e w h a n d l u 

Jak donosiliśmy, kongres kupiec-
twa polskiego, który rozpoczął wczo
raj obrady w Krakowie, zalać ma się 
również m. in. projektem cenzusu w za 
wodzie kupieckim. 

. Obecnie dowiadujemy sic szczegó
łów tego projektu, usiłującego oprzeć 

kręgu Izby świadectwa 
Pozatem należy złożyć 

przemysłowe, 
zaświadczenie 

o ukończeniu nauki conaimniei w szko
le powszechnej II-go stopnia lub wyka
zać się wykształceniem z zakresu ta
kiej szkoły. Trzecie zaświadczenie, po
twierdzone przez zrzeszenie kupieckie, 

"o 

handel na zasadach, nieznanych dotych' stwierdzać musi odbycie conaliuniej ro 
czas nletylko w kraju lecz również za 
granicą. 

Zgodnie z powyższym projektem 0 -
soba pragnąca otrzymać potwierdzenie 
swych kwalifikacyj zawodowych w 
liandlu, powinna złożyć właściwej Izbie 
Przemysłowo-Handlowej własnoręcz
nie podpisaną deklaracje o niekaralno
ści. Deklaracja ta musi być poświadczo 
na przez dwie osoby, wykupujące w 0 -

cznej praktyki w przedsiębiorstwie hau 
dlowem. Pozatem zrzeszenie kupieckie 
które w ostatnich wyborach do izb prze 
mysłowo-handlowych miało prawo wy 
boru radców przez zrzeszenia, winno 
zadeklarować gotowość przyjęcia ljbie 
galącego się o potwierdzenie kwalifika 
cyj handlowych na członka Zrzeszenia 
z chwilą wydania przez Izbę potużier-. 
dzenia. 

kaci — wykazał jasi 
cjonarjusz włoski 
DOWOŚĆ prawną i f 
u c h w a ł y walnych z e b r a 1 ' ^ v . 
szów „I.K.P., z a t w i e r d z a j m y ; ^ , 
t e g o przedsiębiorstwa z 
je przcrachowauicm d l n S " 
uznać za ważns. lncjofli'Jl 

W dalszym ciągu s S ! f £ f l | 
wnioski o przeprowadzenie 
pertyzy ksiąg „I. K. P." o f f P ' ^ 
ule szeregu świadków. J ^ C i 
rzędzie członków Rady ^%\} '".,4' 
em ostatecznego stwierdź . 

rcl\ fil npsci osób, wystęjnijący 
kicli zainteresowanych 
kich 

Po krótkiej replice str 
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niezwykle ciekawej spr a " 
godnie. 
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Ulan . L u b , l n » 2 3 Hstooada. 
; '"cła znana iabryka Plagę 

^ b r » r V O d c m zatrzymania fa-
W Potrzebnych kapitałów 
•Hi -Te, dlatego też właści-

ji"'.' P- Arkuszewski i Laśkie-
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"JJie przedsiębiorstwa prze-
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Na giełdzie warszawskiej funt miałi Na rynku łódzkim zmianie uległy je-
wczoraj tendencję nadal mocną, zwyż- dynie notowania iunta, który zwyżkował 
kując o dalsze 4 punkty do 26,26. Kurs J do 26.25 w żądaniu i 26.20 w płaceniu, 
pozostałych walut przeważnie był utrzy-! Kursy pozostałych walut utrzymały się 
many. Jedynie Zurych ponownie zniż-1 nadotychczasowym poziomie. Dolar — 

K R Ó L O W A F A R B 

kowal o 10 punktów do 172.10. Inne wa 
luty notowano na poziomic, ustalonym 
onegdaj, a więc dewiza na Brukselę — 
89.90, na Amsterdam — 359.50, na Pa
ryż 35.00 i pół Kabel na Nowy Jork —'• 
5.32. 

Bank Polski podwyższył wczoraj ce
nę funta o 5 punktów do 26.09 oraz cenę 
czeków na Nowy Jork o 3/4 punkta do 
5.31. 

sprzedaż 5.32, kupno 5.30, 
9.02 —9.00. 

O 25 punktów podniosły się wczoraj 
notowania poż. stabilizacyjnej, którą od
dawano po 61.75, kupowano po 61.50. 
Notowanie innych papierów bez zmiany. 
Dolarówka 54.00—53.00, poż. budowlana 

dolar złoty L. D Z I W I Ń S K I , P i o t r k o w s k a 3 S tel 128-29 

41.00—40.00, 5 proc. L.Z. 
1933-46.00 — 45.50. 

ni. Lodzi za r. 
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|^ Przedewszystklera akcie Banku 
D r z y końcu1 zebrania straciły 
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%T\L* K!LLENCL BANKOW'' 'AK 1 KU,U 

OPANIA BAWEŁNY. 
* 1177T l o c o 1 2 ' 3 0 - grudzień 11.85 
^'•II. luty 11.71̂  raarzec 11.64—65, 

H.52, czerwiec 11.48, lipiec 
" " i wrzesień 11.22, październik 

1,̂ 1-EAN _ l o c o 2.27, grudzień 11.88, 
marzec H.72. m a j 11.49, lipiec 
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, 0 - grudzień 6.09, styczeń 6.08, 
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Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo-de-
wizowej w Warszawie obroty były normalne, 
przy tendencji mocniejszej. Notowano. Amster
dam 359.50, Bruksela 89.90, Berlin 213.45, Ko
penhaga 117.20 ( + 40), Londyn 26.26 ( + 4) No
wy Jork _ kabel 5.32, Oslo 131.90 ( + 20), Pa
ry* 35.00,50, Praga. 21.98, Zurych 172.10 (—10). 
W obrotach prywatnych: marka niemiecka 154, 
szyling austrjacki 98.50, korona czeska 20.78, 
frank franc. 34.98, frank szwajc. 182.15, gulden 
gdański 98 liry włoskie 32.50, leie rumuńskie 
2.70, pengó węgierskie 98.50, dinary jugosło-
wiańsk. 11.20, łaty łotewskie 123.50, funty an
gielskie 26.25, palestyńskie 26.20, dolar got. 5.32, 
rubel złoty 4.76, dolar złoty 9, rubel srebrny 
1.85, bilon 0.85. Bank Polski płacił za bankno
ty doi. 5.29. 

AKCJE. Dla akcyj tendencja była utrzyma
na, przy większych obrotach akcjami Banku Pol
skiego. Notowano: Bank Polski 95.50 Culriet 
36 (—50), Modrzeiów 4.10 (-1-5), Norblin 37.50. 
Ostrowieckie 19.50, Starachowice 31.50 (4-40), 
Iłaberbusch 33. 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów 
procentowych tendencja była mocniejsza. Noto
wano: 4 proc. doi. 52.75 — 53 (-i-25), 5 proc. 
konwers. 63. 6 proc. doi. 78, drobne 77.50, 7 
proc. stabil. 61.63 — 61.75, po 500 doi. 62.75, 
4 i pół proc. ziemskie 43 — 43.25 ( 4 50), 5 
proc. Warszawy nowe 50.25 — 50 ( 4 2 5 ) 5 
proc. Kielc nowe 43.25, 6 proc. oblig. Warsza
wy VI em., 57 — 58 ( 4-100) Drobne nienoto-
wane: 3 proc. budowlana 40 (4-15), 4 proc. in-
west. 111.35, 7 proc. stabil. po 100 doi. 66, 4 
proc. ziemskie 40, za 8 proc. dii. zadano 92.50, 
za 7 proc. śląską — 70, za 7 proc. warszawską 
68.50. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w Ło

dzi notowano: dolary 5.31 — 5. 305, poł.. budów 
lana 40.50 — 40.00, dolarówka 53.00 — 52.75, 
poi. inwestycyjna 112.00 — 111.75, poł . stabili 

Udział w losowaniu 
premij P o ł . Inwestycyjnej biorą 

w s z y s c y płacący raty 
W związku z pogłoskami, jakie pojawiły tlę 

na łamach niektórych pism, jakoby subskry
benci, korzystający z ulgi w spłacie należności 
za ostatnie trzy raty z tytułu subskrypcji 3 
proc. Premjowej Pożyczki Inwestycyjnej w for- v 

mie rozłożenia resztującej kwoty na 10 rat mie
sięcznych nie byli uprawnieni do udziału w lo
sowaniach wygranych 3 proc. Premjowej Po
życzki Inwestycyjnej — biuro delegata do spraw 
Pożyczki Inwestycyjnej komun :kuje, że subskry
benci, korzystający z omawianej ulgi, biorą U -
dział w losowaniu premij narówni z w s z y s t k i m i 
innymi subskrybentami którzy wpłacają termi
nowo raty bez względu na to, czy ostatnie trzy 
raty spłacają w dotychczasowej wysokości, czy 
teł w wysokości, wynikającej z rozłożenia na 
10 rat. 

WYSTAWA OBRAZÓW MALARZA BUŁGAR
SKIEGO. 

Wystawa ciekawych prac artysty malarza 
bułgarskiego proi. Stelanoif G. Mendolye jo 
która cieszy się znacznem powodzeniem, t r w a ć 
będzie tylko do dnia 27 b. m . 

Z Łodzi proi. Sleianoil udaje się z wystawą 
do Warszawy a później do innych miast pol
skich. 

Wystawa mieści się przy ul. Piotrkowskiej 
8-eJ zacyjna 62.00 — 61.75,'Bank Polski 95.59-95.00, 150 i czynna jest codziennie do godz 

5 proc. L. Z. m. Łodzi za 33 r. 46.00 — 45.50. i wiecz, 
Sytuacja wyczekująca. . 

jycleie"1 fc >oco 7.62. listopad 7.43, styczeń 
l Ł . m A ? : 5 7 , lipiec 7.49 

l L ' > a d ' 7 . 1 2 . 
paź-

,k0\V % r V 3 £ 5 . maj 13.50, lipiec 13.42. 
CZłOl^ t ( h, KJA (Sakkelaridis) - listopad 
;j0lia

r) J, 4 l B 7 ' warrec 16.18 ma) 15.80, 

"Si!?;• «nkUlrt 13.54,. luty 13.41, 
eC!W* ^ f l f c ^ w i e c 1 3 2 1 i p a i d z i e r n \ k ,2.46 
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ART.-MALARZ A. BEHRMANN OPUSZCZA 
ŁÓDŹ. 

Adolf Behrman, artysta malarz, którego wy
stawa prac z Marokka, cieszyła się przed kilku 
miesiącami w Łodzi wielkiem powodzeniem, o-
puszcza Łódź i — jak się dowiadujemy — w 
swych podróżach artystycznych kieruje się o-
becnie ał na drugą półkulę: do Ameryki Połud
niowej. Artysta zamierza poświęcić egzotycz
nemu pejzażowi tamtejszemu i typom gachosów 
i kreolów Ameryki łacińskiej — przynajmniej 
rok pracy i obserwacyj. 

Nie wątpimy, że i na drugiej półkuli talent 
tego rzetelnego artysty spotka się z równem jak 
I w starym kraju uznaniem. 

POLSKA WYPRAWA WYSOKOGÓRSKA 
W KAUKAZ 1935 R. 

W sobotę, dnia 30 b. m. o godz. 18-tej od
będzie się "staraniem Polskiego Towarzystwa 
Tatrzańskiego i Koła Taterników Łodzian w 
sali Gimnazjum Miejskiego, ni. Sienkiewicza 46, 
odczyt naszego alpinisty polskiego, uczestnika 
wyprawy p. inż. Stefana Bernadzikiewicza p. t. 
„Polska Wyprawa .Wysokogórska w Kaukaz 
1935 r.". 

Odczyt będzie bogato . ilustrowany przezro
czami. 

Bilety w cenie: dla dorosłych — 1 zł. dla 
młodzieży szkolnej i słuchaczy W W P w cenie 
gr. 25, do nabycia w Sekretarjacie Polskiego To
warzystwa Tatrzańskiego, ul. Piotrkowska 120. 

TANIE TYGODNIE W .KONSUMIE". 
Dyrekcja jedynego w mieście naszym domu 

towarowego zdobyła się na wysiłek, który bez
apelacyjnie utwierdził szerokie rzesze łodzian, 
ł e „Konsum*' jest najdogodniejszem źródłem za
kupu wszelkiego rodzaju towarów. Trwające 
Tanie Tygodnie w „Konsumie" dają możność 
nabywania bielizny męskiej, damskiej, dziecin
nej, chusteczek do nosa obrusów, ręczników, 
podpinek, poszewek, fartuszków, pijam oraz 
wszelkiego rodzaju towarów białych wyrobów 
.Wlidzewskiej Manufaktury" znanej marki OK 
po cenach niżej konkurencyjnych. 

CHEM. | . - » . m . . 

D o r u c z n i k Tompson w w o l n y c h c h w i W a " ^ - d a I s z y r a ci^u 1 
z boże, ł a s k , u k ł a d a z l o ś l . w y w . e r - > Iftłr. n i 
m pułkowniku H a l , f a x , e . P . o s e n k ę w J £ Uprzednie tej 
t w i ś c i e c a ł y k o r p u s o f i c e r s k i . . . Do- i, j _ : . 

ŚWIETNA ZABAWA Z GUSTAVEM FROEHLI 
CHEM. 

Wesoły p 
lach poeta z 
szyk o swym 
śpiewa oczywiście cały korpus 
wiaduje się o tem pułkownik i — wsadza weso
łego porucznika do kozy — do czasu, ał nie wy
kombinuje rymu do słowa — Wupaofu... Porucz
nik jednak ucieka, wybiera się na awanturniczą 
wycieczkę i rozkochuje w sobie... wybrankę puł
kownika... Reszta — na ekranie. 

Film , Szalony porucznik", który już w naj
bliższych dniach ujrzymy na ekranie „K. 
jest najlepszą komedją, jaką nakręcono w Wie
dniu. Guttav Froehlićh tworzy świetny typ aman 
ta - zawadjaki. Sekunduje mu piękna Lida Ba-
arova. Koncert gry i humoru tworzą w rolach 
epizodycznych ulubieni a dawno niewidziani ko
micy: Adela Sandrock i Georg Alexander. 

„Szalony porucznik" obfituje w melodyjne 
przeboje taneczne. 

A więc — oczekuje nas miła i sympatyczna 
zabawa. 

PRZED WIELKĄ REWJA MODY. 
Zapowiedź Wielkiej Rewji Mody, która od-

| będzie się w nadchodzącą środę w lokalu „Ta-
ibarin", wywołała w Łodzi wielkie zaintereso
wanie. 

trwają przygotowania do 
niewątpliwie przewyższy 

go rodzaju. 
Jak wiadomo, rewja mody odbędzie się na 

fajfie od godz. 5—8 oraz na dancingu od 10 wie
czór do rana. Modelki zademonstrują nowości 
mody a konferansjer będzie udzielał rad publi
czności gdzie najtaniej i najlepiej można się 
ubrać. 

Niezależnie od tego w środę odbędzie się 
program artystyczny przy współudziale najlep
szych sil artystycznych .a w przerwach odbywać 
się będą tańce na obydwu parkietach p rzydfwię 
kach doborowej orkiestry. 

Należy zaznaczyć, łe za wstęp nie będą po
bierane ładne opłaty. 

Kto chce zasięgnąć bliższych inlormacyl o re 
wji, niech zgłosi się do lokalu .Tabarin" przy 
ul. Narutowicza 20, lub zadzwoni pod nr. 154-60 
w godzinach popołudniowych. 11 

W NIEDZIELE I ŚWIĘTA DO V1CTUALU. 
Po całotygodniowej pracy najmilej i na 

NARCIARZE SZYKUJĄ SIĘ DO SEZONU nie] czas spędzić można w niedzielę i święta 
ZIMOWEGO. n r z V lampce wina w Yictualu, Piotrkowska 64. 

Sekcja narciarska P. T. T. Oddz. w Łodzi or- t e l > J . 1 ? . : 3 5 -
ganizuje, w związku ze zbliżającym się sezonem 
szereg zebrań i odczytów, mających na celu pod
niesienie poziomu łódzkiego narciarstwa. 

Pierwsze tego rodzaju zebranie odbędzie się 
w dniu 26 b. m. o godz. 20 min. 30 w lokalu 
własnym przy ul. Piotrkowskiej 120. 

Porządek dzienny tego zebrania przewiduje 
m. innemi omówienie kalendarzyka imprez nar
ciarskich nadchodzącego sezonu, oraz pogadan
ki: p. insp. Cienciały — o terenach narciar
skich, do których projektowane są przez Sek
cję Narciarską PTT wycieczki, p. dr. Schneidra 
—o sprzęcie narciarskim p. inł. Wendta — 'o li
teraturze narciarskiej i p. Czesława Przybyszew
skiego — o suchej zaprawie narciarskiej. 

Zarząd Sekcji na powyższe zebranie zaprasza 
lak członków jak i wszystkich, kogo sprawy 
narciarskie interesują. 

*»ko\ 

Obfity bufet przekiiskowy poieca ryby, '*ę-
dliny litewskie, iiaiwyszukańs/.e konserwy, se
ry, wszelkiego rodzaju delikatesy, jainy, do spo
życia na miejscu, oraz znakomite i tak popu
larne w Łodzi kanapki — Yictualki. 

Ostatnio zanotować się daje wciąż wzrasta
jąca frekwencja zamówień na miasto, gdyż Pa
nie domu pragnąc należycie przyjąć gości, zao
szczędzić sobie pieniędzy i niepotrzebnej cub-
jekcji, telefonicznie zamawiają w Victualu cale 
zastawy, i asortymenty gotowych sandwiczów 
od najwyszukańszycli ' do najbardziej przystęp
nych. v • ' , 

Popularność Yictualu w tei dziedzinie ijsta-
lila się ostatecznie i bezkonkurencyjnie, gdyż 
szybkość wykonania i punktualność dostawy, 
jak również doborowy gatunek produktów sta
nowi istny rekord tej firmy dótad w Łodzi nic-
pobity. 

* y Kino-Teatr tgt J)zl§ i 'dni n a s t ę p n y c h ! 

SwIeA" ",Ve P 0 7 0 S T -
kupony nieważne. 

1 
M 

t l i 

Najulubieńsza gwiazda ekranów słynna z filmów 
„Csibi" i „Piotruś" 

FRANCISZKA GAAL 
w filmie p. t. 

„MAŁA MATECZKA" 
Film mówiony i śpiewany po nemieckti. 

li'1. 

[Ig Klno.Teatr 

•d7-e 

yCll 
fi' 

I M l 
T Y 

1 4 0 - 7 2 

MARLENA DIETRICH 
w najnowszym swoim arcydziele „ROBIETA JEST D J A B Ł E M " 

w/g. głośnej powieści ' 

„ K A P R Y S M S Z P A 

j e d n a 
j e d y n a 

Następny program „MhDOKOSCZONA SYMFONJA", muz. Schoberta. 
Początek w dni powszednie o godz. 4-ej, w soboty, iredziele i święta 12-ej. 

SALA DOBRZE OGRZANA. 
MARTA LOOLRTH, 
HANS JARAV. 
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O S T A T N I W Y R A Z T E C H N I K I R A D I O W E J 

o k . 100 s l a c y j n a 3 z a k r e s a c h • r e g u l o 
w a n a s e l e k t y w n o ś ć • o d b i ó r p r z e z c a l q 
d o b ę • p i ę k n e k o n c e r t o w e b r z m i e n i e 

N A T A W I S 
3 typy: Z na prąd zmienny. U na prąd slaly i zmienny. B na akumulator i baterie), 
rpo n a b y c i a w p i e r w s z o r z ę d n y c h f i r m a c h r a d i o w y c h . 

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO HURTOWEJ 
SPRZEDAŻY ŚLEDZI 

J. ROZENFARB 
Łódź, ul. Łagiewnicka 2. 
• Telefon 205-02. 

Warunki bardzo dogodne-
W różnych gatunkach 

POSZUKIWANY 

Lokal fabryczny 
ca. 600 m 3- Oferty 
bryka Chemiczna". 

do Adni. pod „Fa-

RA' 
Qdy eleganckim pragniesz być, 

noś bieliznę marki 

a gdy oszczędnym pragniesz być, 

noś bieliznę mark 

albowiem 
koszule t kołnierzyki marki 

wyrabiane są z pierwszorzędnych 
materjałów i wyróżniają się swą 
trwałością. 

KURSY i 
R E S Z T K I 

królu, s z y c i a 
modelowania 

zatwier
dzone 

przez Min. 
W.R. i O.P. LINY K A U F M A N Piramowicza 

r ó g C e g i e l n i a n e J I piętro 
front. — TKLKFON 207-:'3 

Z A P I S Y rfc 

1 0 - e j r*«°° 
_ Wieczorowe kmsj 

za pół ceny 
z wełen t ledwabl na sukien

ki, spódniczki i bluzeczki 

B R Y L 

Ważne dla Pań! 
P r a c o w n i a o k r y ć 
d a m s k i c h oraz f u t e r M. K A R P I Ń S K I 

P i o t r k o w s k a 5 8 — 
• I M B U t U S I l W I I I I I I I H I i l H I M l i m B I 

43 P i o t r k o w s k a 
Zawiadamia Iż z powodu kry
zysu obniżył cenę o 4 0 proc. 

P E R S K I E D Y w f l H Y 

FIRANKI 

o r y g i n a l n o , r z a d k i e o k a z y . 
Ceny przystępne! 

G R A N D - H O T E L , pokó) 111, cały dzień 

STORY i KAPY o r a z w s z e l k l c nowoczesne S i a t k i I M a r q u i z e t y po 

w y t w ó r n i a " n a ^ ° rVr2inyeh
 p o l e c B P l O T R K O W S H A U R ę c z n y c h R o b ó t 

• 
G O L D B A R T , t e i . 1 3 5 - 3 5 P r . of. 1 w. 1 P. 

purpura 
płoną 

fjP usta Pan? 
po lekkiem przeclqgnię-
ciu pomadkq Cluny-Pa-
ris. Sześć soczystych, na
turalnych barw. Subtelny 
zapach ś w i e ż e j róży . 
Trwałość jednej doby I 
nieszkodliwość —oto nie
dościgniony szereg zalet 
królowej pomadek do ust. 

ŚCOIE DE BFAUTE 

IIpz fo rsy n i e m a r a dosc i 
Bez ",.'0 LLA" n i e m a pewn t e r n a p e w n o ś c i 

^̂^̂^̂ •̂BJÛ^̂^̂^̂BB ^̂ ^̂  

Halina Chajmowicz 
w l , „ A t e l i e r d e s C h a p e a u x " 

obecnie P io t rkowska 85, d ruga brama, tel . P67-08 
p o l e c a m o d e l e w i e l k i c h m o d y s t e k P a r y ż a . 

(Dawniej Narutowicza 3 1 Piot rkowska 64) 

Z A A W K 
y j n y c h w w t e l k l 

H E R L T 

p o c e n a c h k o n k u r e n c y j n y c h w w i e l k i m w y b ó r 

p o l e c a © W > B Bi B P fffSfc • > f J F G ł ó w n a 4 9 

Oryginalna Wiedeńska 4-Iampowa 
SUPERHETERODYNA NA ROK 1935 

Jedyny w swoim rodzaju odblorn ! k znany ze swe| 
odporności na działania atmosferyczne i przeszkody 
lokalne. Idealna selekcja, Zaślep światowy. Do
skonały głośnik e lek t rodyn . o dużej skali dźwięków 

S p r z e d a ż I d e m o n s t r . 

ALF A - R A D I O 
N a w r o t 1, t e l e f o n 1 8 3 - 6 0 

BUFET przy ^%VĘL&Ą 
Zwolenników Ory , 5f s tyCZ» 
wydzierżawienia 0 Q . . e n i *l 
Tylko dobrze obziiai" j(,njofl 
niein- podobnego pr» c " ć a & 
flektanci zechcą z ' 0 " a 

kretarjacie TowarM^ 1 

P i o t r k o w s k i e i H J L a 

l a k i e r o w a n e w najwyższym w t n n k a n 

N a j t a n i e j t y l k o 
w najs ta rsze firmie 

I. L IKUffSIl 
N a r u t o w l r z a l l , tel.137-70 

W ó z k i dziecięce, Ł ó ż k a meta l -
polowe, M a t e r a c e różne, W y ż y . I 

m a c z k i , L o d o w n i e i t. p, 
Fi rma egz, od 1896 r. 

I V 

PUDER CLUNY w 24 odcieniach 

mmmmi 
RYSUNKÓW 
TECHNICZNYCH, PLANÓW 

BUOOWLPNYCH n a papierach światłoczułych : 

rornywHYCH 1 negafywnych f za/ćfadKlisz ne/Clcmourtjcfi _ 
R-BORKENHAGEN l o t w u a 

102? 
T E L : 1 1 1 - 7 2 . • 

C Z Y C H C E S Z S I E D O W I E D Z I E Ć 
c o powie o Twoim charakterze, 
vii i c l i , przeznaczeniu słynny 
Hsyclio-Gralolog Szyller - Szkolnlk'/ 
Czy chcesz wiedzieć k i m Jesteś, 
kim być możesz? Czy chcesz 
wiedzieć Jak zyć, czynić 1 p o s t ę p o w a -
aby zwycięsko przeciwstawić s i ę l o s o w i } 
Nop l s i datę urodzenia. Na koszta p o c z 
towe 1 kancelnryjne zalflcz 1 z l . ( z n n e z -
kaml p o c z t o w e m l ) . Warszawa , S z y l l e r - S z k o l -

Jtik. redakcja „ S w l l " , żórawla 4 7 . 

„Czys tość 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 
ferowanie oraz sprzątanie biur, pokoi 

Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44, telefon 167-45. 

Dr. 

Artur B a n a s z 
CHIRURG-UROLOG 

Wólczańska 23, 

BIEGŁA, rutyno
wana, samodzielna 

MASZYNISTKA 
sekretarka (5 lat 
pracy u adwoka
ta) POSZUKUJE 
PRACY w biurze 
lub w kancelarii 
adwokack ej rów
nież na pół dnia-
Własna maszyna 
do pisania. Przy j 
muje przepisywa
nie do domu- — 
Łaskawe oferty 
do Adm. Republiki 
sub. „H. L". 27 

O G R O D N I C T W O „ M A R Y S I N " 
PIOTRKOWSKA 76, tel. 112-26, 

poleca Sz. KLIJENTELI kwiaty najprzedniejszych gatun 
ków i cięte, donxzkowe — hodowli własnej i zagranicz 
nej i wiązanki ślubne, kosze oraz wieńce z k w a t ó w 
żywych, preparowanych i metalowe PO C E N A C H 

B. PRZYSTĘPNYCH. 
e * 3 0 o o o o 0 o o o o o o ^ 

6 S & , w ł . M E S S I N G 
sławy psych, telep. '. sugest 

który odsłania tajemnicę każdego człowieka 
poznać właściwości swego charakteru 
odkryć Uśpione zdolności, dowiedzieć 

sic o przeszłych., teraźniejszych i przyszłych losach 
swego życ ; a\ winien skorzystać ze sposobności I odwie
dzić bezzwłocznie MESSINGA, wybitnego znawcę taje

mnic życia ludzkiego. 
Piotrkowska 62, front, m-7, pizyjmuje od 10—11 3—8 w-

«XXXX3CXXXXX30GOCXXXXXXXXXX}OOGOOUOCOG» 

Kto pragnie 

DROBNE Ogłoszenia ń s Z ym 
«a najlepszym I ^l'«ttr 
zetknięcia zaintere* 
Kto chce: 1) znalfż c 1 ^ 
okatora. 2) z n . a l e Z {) spr*«J 

pojedynczy pokoi. , ktiPU 
shoinosc lub rzecz. « ć fi 
wiek okazyjnie. 5) W t» I 
wyszukać p r a c o w n i - ^ S ^ J ^ -

la 
PRZODUJĄCY 
zonu- Demonstruje 
nitowicza 16 
Z KARTA rzemleiln* ;„ 
cowa, poszukuje s p C , * * 
ew. przyjmie KIW"i, 
większej pracowni, 
ralna" do Adijliii; 
DYPLOMOWANA 
najnowsze fasony, 
konkurencyjnych, 
20. Janczewska 

z d f PRZl 

p i o t r * ! ! 

"•'to su 

-'U. .ianczewsKii._ . -,fti 
ZAGINĘŁA suczka P | ! , c

 r 0 j j 
odprowadzić za 4iAj5 
nielew cz. I 3mji£ii!ii-r^j(!l 

'cha 

z a k ł a d zduński - M | 
Przejazd 28 w y k o n ^ , . 
budowy piecy 1 

189-35 
POSZUKUJE n a b y w a , ^ 

m 
wyr ok? 

p i g u ł k i 
7. marką 

znane od 1602 roku. 
R e g u l u j ą ż o ł ą d e k , chronią od reumatyz
mu, cierpień wątroby, nadmiernej otyłości 
artretyrmu, uderzeń krwi do głowy, uśmie
rzają hemoroidy, czyszczą krew 1 przy skłon
nościach do obstrukcji są ł a g o d n y m ś r o d 

k i e m p r z e c z y s z c z a j ą c y m . 

Użycie. 1 do 2 pigułek na noc. 

Ż ą d a ć w a p t e k a c h i s k ł a 
d a c h z „ Z A K O N N I K I E M " . 

od 4 do 
tel- 139-88, 

6-ej wznowił przyjęcia. 

Kosmetyka Toaletowa 
w Łodzi , pod kier. 

prof. CELINĘ SANDbER 
wykonywa długoletnia Jej asystentka 
w gabinecie kosmetyki lekarskiej: 

Dr. med. M. I.EWINSONOWE.I 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63-

P r o f . CELINĘ S A N D L E R 
osobiście przyjmuje 1 i 15 każdego 

miesiąca-
PORADY BEZPŁATNE. 

BIURO DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ 

P R O M I E Ń €4 

Ł Ó D Ź , A N D R Z E J A 2 , (dawnie) Piotrkowska 81) 
T E L . 1 1 2 - 9 8 . 

Przyjmuje na rok 193) wszelkie zlecenia P, T. Czytelników na 
p r e n u m e r a t y c z a s o p i s m i d z i e n n i k ó w miejscowych i krajo
wych oraz na f r a n c u s k i e i a n g i e l s k i e , 

Tamże ogłoszenia do wszystkich pism krajowych po cenach redak
cyjnych. 50 — 4 O 

stowanych z 
k c h kupców. Oferty - p 
Warszawa . K r ó l e w c a -
w . . R e p u b l c e " j j ^ f e -
L1CHMAN1AK * 
przy ul. Ogrodowe; - „j 
żeczkę wojskową w 

mi a sto i I 

M a t r y " 1 0 

IZRAELITKA 
pozna, człowieka w 
tuowanego w 
„25". 

s a m o u k u 

PANNA nteligenj"' 1 

zależna pozna k u l i s o . 

OdLOS! 

g i s 

m 

P 

nego pana 
delicję pod 
PRZYSTOJNA " ^ I g o W 
zna młodego . 
ty „Byt zapewijB^iO111"!11!!! 
CHĘTNIE poznam 
nią, materialnie ') L b 
dzenia wieczorów^ ^ 

—•—— scO° 

INSTYTUT KOSMETYCZNY 

R o z m a i t e 

Dyplomowana , 
toot. 

Wykonywa z a " , c | i o ^ . c ! 

Pielęgniarstwa » j | I 
strzyki. bańki. P» a 

-uli 
bańki- P 

POSZUKUJE o* 
wcześnie 

5tv 

zawiadamia Sz. Klijentelę, że przepro-] 
wadziła s :ę na uh 

Alejo Kościuszki Nr. 9 m. 5 
i poleca najnowsze modele paryskie 
i wiedeńskie pasków, guzików i rękawi
czek skórzanych. 

SfBnofyoisfHi 

Gabinet kosmetyki lecznicze] 
i toaletowe] 

Z. S Z W A L BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI 1, tel. 127-99-
Usuwanie wszelkich defektów cery. 

Usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjmuje 10—2 i 4—8 wiecz. 

NADAL CZYNNY 
Piotrkowska I7S. Tel- 138-761 POSZUKUJĘ przedstawicielstwa bran-T-o 

przyjm od 10—2 1 4—8- i y w ' o l < cniuczej na Warszawę. P.erw,sciu 
KURACJI: ODMŁADZAJĄCE M E T O - s z 0 1 Z l - c l l u ; referencje. Eweni- gwaran- pod 
DA HORMONÓW \ . - l i wale przy-

ewent. 8-o P0 , (

; 

elemnianie brwi i rzęs. 
Uolększenia dzienne I wieczorowe. 

Dr. MED. 

Z * L I P S K A 

cja. Oferty sub. „Manufakturzysta" 

Łaskawe 
.A. Z-". 

ofer | y 

24 

władająca 
rutynowana 
niein eckim 1 angielskim 

poszukiwana 
przez Firmę Eksportową. 

Oferty do Republiki ,.M- P . 139". 

b. asyst. Prof- Pende*Ko w Genui 
przeprowadziła się na 

T r a u g u t t a 1 0 . T e l . 2 1 2 - 7 7 | p r z y s z ł o ś ć , 
CHOROBY DZIECI I WEWNĘTRZNE 

(Spec. przem. mat.) 
Przyjmuje od 10—12 i 1 6 - 1 8 . 

LABOtftAirOIlW M 
ANALIZ LEKARSKICH 

H I G J E N A 
czynne cały dzień. Gabinet światło-jZAKLAD fotograficzny „Potorys" wł. 
leczniczy: lampy kwarcowe (do wy-jL. Laks, AI. Kościuszki 22 (Piotrków-
pożyczenia), solux. djatermja i kąpi*-[ska 79). Wykonuje zdjęcia przepisowc|PULl.OWERY 

NAJSŁYNNIEJSZY Jasnowidz Woino-
utli, Ms t r z Międzynarodowego Instytu 
tu Wiedzy Tajemnej uznany jako 
wszechświatowy fenomen — daje w 
transie jasne odpowiedzi we wszelkich 
zawiklanych kwestiach. Widzi r a od
ległość, odnajduje zaginione osoby. — 
Przepowiada nieomylnie przeszłość, 

opracowuje horoskopy,; 
inaiizy grafologiczne. Zestawia w tran 
sie szczęśliwe pewne w y g r a n i N-ra 
losów, podaje gdzie takowe można na 
być. — Podać datę urodzenia, stan. 
załączyć znaczki 1,— zl. Kraków, Pił
sudskiego 21. 28 

M u z " ! m y po cenach » \ei 
P « y | m u | ę J ^ j c l ' |f 

i ł W i 

Vn? D r zed a 

Si \c; 

s ą 

P o s i l i 

Ie elektryczne-
GDAŃSKA 31-a, parter, teL 192-64 

Ceny lecznlcowe. 

do Ubezp. Spol., matrykut i t. p. oraz 
wywołania i kopiowania. S p e c ama
torskie. Ceny niskie. 

damskie i męskie orazjdo zapr 
kostiumy damskie i.a drutach artystycz,mocli., 
nie wykonane po cenach przystępnych|żądany 
ul. Zamenhofa 4, parter in- 1- twn Oferly sU» •' 

tej 

a 
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F O T O - K O D A K 10_____ G R I . M M J . K A M I E Ń S K I B E Z Z A L I C Z K I 
e^gi^H????."* GlOriapllOne m i e s i ę C Z . Ł ó d _ , P I O T R K O W S K A 6 4 . - T e l . 2 0 6 - 2 6 . 

— D l a s m a k o s z y d a n i a b a r o w e . Znakomite o b i a d y , k o l a c j e , 
w ó d k i , w i n a oraz znane piwa S u k c K . A N S T A D T A . - -

p | — Na żądanie telefoniczne odsyłamy zamówienia do domów. — 
~ + ł t t ! • >«?>^Y*?i7- .TA 1 Przyjmujemy zamówienia na śluby i bankiety w naszych lokalach. 

I I I R Z E I H Z I M l f l 
O r zona C u k i e r n i a 

i K a w i a r n i a 
i **•••« • • • • • • • • • • • 4 

I I I I l l l l f l l l f a i U A H i o miejsce spotkań eleganckiej Łodzi A n d r z e j a 12, róg Al. Kościuszki, tel. 262-98 

) S w l T u A l n i i K n O B I A D Y J A R S K I E l M I Ę S N E o r a z K O L A C J E C O D Z I E N N I E K O N C E R T - D A N C I N G 

B L E U 

z s ^ r w s p o t c z E s N E ' 

A- WEINSTEIN, 
Poznańska 14. 

- ^ ( 1 N e 

c < i ' ' 7 

* t c h a l t e r a 

PRZEDSIĘBIORSTWO 
i _ _ _ d y n i 

C O g ł o s z e n i a d r o b n e | 
* m ^ n u r 

m u 
K u p n o I s p r z e d a ż ^ C 

M O T O R Y 
E L E K T R . 

O K A Z Y J N I E używane i nowe po 
cenach najniższych. Przełączniki Rwiaz 
da-trójkąt 1 rozruszniki własnogo wy 
robu- Warszta ty reporacylne przewl 

lanie maszyn- Instalaclc elcktr. 
Reklamy neonowe. 

Inż. J. Reicher i S-ka Łódź 
POŁUDNIOWA 28. Tel. 21-000. 

KOCIOŁ, na 3 kiwety nowe dla technl-
ka-dentystycznego do sprzedania, ul 
Wólczańska 3 , m. 3 -
POCO śpicie na słomie gdy od 3 zł. 
tygodniowo dostać można materace, 
otomany, tapczany, leżanki i krzesła. 
Sol idne wykonane . t y lko u tapicera 
P. Wajsa, Sienkiewicza 18. 

ZAPŁACĘ każdą żądaną cenę za 
książkę w jeżyku rosyjskim p. t- ,,Ka 
roi Darwin — Mói światopogląd" 
wyd. „Wiestnik Znania". Oierty do 
Admln. Republiki sub. ..M.H." 24 

TKALNIA mechaniczna jeszcze w ru 
chu o ośmiu warszta tach żakardowych 
i wszystklemi maszynami pomocni 
czerni do sprzedania. Rudolf Dems, -
Wólczańska 129. 24 

'ilchi "^1'clialter" do Biura 
1 S a ' Piotrkowska Nr. 50. 

KS5> 
rok»ij' 
rtv do-̂ od 

ódj, 
mm 

^ i e ° H , Z E N , F : 

' ^ \ Biuro Funduszu P ra -
i l ieo»r • z a m : e r z a kupić1 

Saki n i c z ° n e g o przetargu: 
C i , P s z , e " n e j 0000 65 proc 
W , u . "Victoria" I gat. 
ktv i m i e n n e j l gat. 
% l ^ * « « n e i _*. manny 

* r p i śm n y ••Amada". 
*osti„ W r a z dołączeniem hhZ* W s z y s t k i c h wymie
ś ć " !* lub poiedyńczych 
W, t>_.. biurze Oddziału 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me 
bil za gotówkę i na dogodnych warun 
kach. 6-go Sierpn : a 2 w podwórzu. 
PAS skórzany motorowy 10 mtr. dlu 
gości w dobrym stanie do sprzedania 
Kilińskiego 207, m. 8. 24 
OKAZYJNIE TANIO do nabycia poje
dyncze story, firanki w Pracowni 
Ręcznych Robót. Piotrkowska 90. 
BILARD w dobrym, stanie z bilami ze 
słoniowej kości, z wszelkiemi dodatka 
mi do sprzedania. Obejrzeć można w 
klubie Szachistów, Piotrkowska 74 w 
godz. 16—21. 24 

f.b. odleśna- 6 
r t / o d z . lo-ej. 

k i»;„ oostarczone 

• U Z l udziel 

do dnia 

i»eh. l i 50 

koleją 
P racy 

proc. zni< 

, t t v » « 

S 17 n ' l e s z k a ' y w Łodz,, 
™'^a, z asadzie art. 602 
Ż0"*. 12 w \ Q n i u 3 grudnia 
>Hck0db«clzu; d

c ? m u P"V ulicy 
% n , . i S i e n „ h 1 l - - „ » i 

oferta 

N w _ c s * 

1 . i , t r , a ktować po uwzględ 
. Alejowej 50 p r o c locoi 

ą

 0 Q z i > Posiadający bocz-

'*c"o?um.ac i l można zasięg 
ch 8

u a <«ia łu , ui. Podleśna i 

Od,i , 5 ° Funduszu Pracy ._«auat w | o d z U 
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POSZUKUJE się maszynę do krajania 
tkaniny na konfekcję oraz ścianki o-
szklone do przedsionka. Oferty Ośro
dek Pracy, Leszno 41. 

DŁUGOLETNIA ekspedientka s p e c 
branża cukiernicza, mat- p'śmienriych 

wyrobów tytoniowych, znajomość ję
zyka niemeckiego, poszukuje pracy-
Zgłoszenia pod „Wykwaiiiikowana 
100". 

ŻALUZJE drewniane do wys taw i okien 
nowoczesnych oraz reperacje. Dzwoń 
tel. 153-97 „1PE". 
OKAZYJNIE do sprzedania skromny 
stołowy pokój w dobrym stanie, tanio, 
Narutowicza 46, m. 7. Tel. 130-92. 
MASZYNY do pisania 1 l iozena, oka
zyjnie oraz reperacje solidnego wyko
nania. Adolf Goldberg, Piotrkowska 91 
tel. 137-54. Przepisywanie i powielanie. 
KASA ogniotrwała opancerzona, łóżka 
niklowe, szafa, umywalka z m a n n a 
rem do sprzedania. Andrzeja 29, ni. 7. 
DYWAN 3 lub 3 i półX4 w dobrym 
stanie kupię. Zgłosz. sub. ,-Dywan". 
DYWAN maszynowy 3 X 4 w dobrym 
stanie do sprzedania. Śródmiejska 46 
m. 6. front H p ę t r o 
DO SPRZEDANIA kuchnia gazowa 
czterech palnikach pleczn ku I ogrze
waczu talerzy. Kopernika 10, m. 5. Te 
lefon 105-78. 

PIANINA i fortepiany stroi gruntów 
nie, reperuje I odświeża. Ceny przy 
stępne. Wiadomość telefon 175-57. 
• • • • • • • • • • • • • • • M U B K M B M B B S B B B a E S M B D f f l B P B 

PIANINO i fortepian okazyjne do 
sprzedania. Wiadomość 11 'stroiciela 
fortepianów, Traugutta 10, m. 21, B 
Ktepko. 1 ' •• 
PIERWSZORZĘDNY gabinet kosmety 
czny z calkowitem urządzeniem no 
woczesnem i dobrze zaprowadzoną kii 
jentelą W śródmieściu spowoclu wyjaz 
du do sprzedania. Oferty sub. „Wyjąt 
kowa Okazja" do biura Puchsa, Piotr 
kowska 50. 

i R A D I O P H I L I P S 
n a i n o w u t m e d a l e n a 1 9 5 6 r o k 

l a k l y p y t 9 « * A « « A 5 2 5 A 

1 0 rat 
miesięcznych 

1 0 rat 
miesięcznych 

11 

N a j d o g o d n i e j s z e w a r u n k i I 
D e m o n s t r a c j a w s a l o n i e b e z z o b o w i ą z a n i a . 

S p r z e d a ż ż a r ó w e k 1 l a m p r a d j o w y c h P H I L I P S A 

RADJO i ŚWIATŁO" 
P i o t r k o w s k a 1 1 5 , I c h 1 T 5 - 0 9 

U w a g a . Klijenci nasi proszeni «ą o zgłoszenie się 
po odbiór ka r t uczes tn ic twa Wielkiego Konkursu 
Radjowcgo Phil ipsa. — Suma nagród zł . 1 0 0 . C 0 0 . — 

B 

m 
aa 

P o s a d y 

N 
m 

ro/łych m m \ 
ODBfliyOiOWYl 
ZNAKIEM mmi W I M Ó I K A 

AKumolatory 

GOSPODYNI kucharka samodz :elna 
rutynowana s l a inteligentna poszukuje 
posady w pensjonacie, sanatorium, 
miejscowość obojętna. Zgłoszenia po-
ste-restante Rozmusówna, Gdynia. 

26 
FRANCUSKA potrzebna do dziewczyn-

i na 2 godziny dziennie ewentualn i 
za pokój. Oferty sub. ..Pokój". 
PIELĘGNIARKA z świadectwami kil
kuletniej praktyki szpitalnej na stały 
dyżur poszukiwana. Oferty z podaniem 
pensji złożyć do Republiki pod ..CBA". 
CHRZEŚCIJANIN - kawaler z kaucją 
zł. 300.— do inkasowania na prowincji 
potrzebny. Południowa 24. ni'cszk. 12. 
POSZUKUJEMY zdolnego przedstawi
ciela do ratalnej sprzedaży wiecznycl 
piór „Golden Arrow", Kilińskiego (>1. 

poleca w wielkim wyborze 
ST- SZERLSZEWSKA 

Łódź, Andrzeja 11, 1. P-
Tel. 106-01. 5.12 

KOMPLET frcblowski pod fachowem 
kierowirctwem Maryli Saksówny w 
jasnem, sloiiecznem m e s z k a n u Gcld-
kornnwei. Opieka wzorowa. Rytmika i 
gimnastyka. Zajiisy codz/ennie od 11— 
1 i od 4—6. Aleja I Maia 9, front 1 p., 
tel. 114-50. 
STUDENTKA udziela lekcyj — special 
ność polsk ;, hebrajski, łacina- Dzwonić 
223-57. Ceny przystępne 
WYUCZAM kroju, modelowania, bie
lizny, koronek klockowych, szytych, 
filet, haftu i robót wełnianych, Piotr
kowska 117, tn. 20. 

POSZUKIWANY fryzjer damski do za
kładu fryziersk ; ego. Zgłaszać się 11-go 
listopada 17. Zakład fryzjerslr. 
ABSOLWENT W. S. 11. z odbytą prak
tyką, korespondent języka polskiego i 
francuskiego poszukuje zajęcia w ban
ku lub instytucji prywatnej . Oferty 
upraszam składać do Republiki dla „l.-
B." 

POSZUKIWANA sprzedawczyni z bran 
ży papierniczej. Oferty „Wykwalifiko-
na". — 
DYPLOMOWANA Korseclarka z wielo
letnią praktyką poszukuje posady, wy 
magania skromne. Tel. 124-80. 
POSZUKIWANY chłopiec do praktyki 
Wiadomość: Stolarnia, Kilińskiego 78 
RUTYNOWANY buchalter - korespon
dent biegle piszący na maszynach, po
szukuje zajęcia na godziny. Oferty sub 
„Rutynowany". 
PANNA poszukuje posady biuralistki, 
stenotyplstki, maszynistki, wychowaw
czyni, znam Języki obce, pe lęgniars-
two, kuchnię. Oferty sub. „Zaraz 33", 
ZDOLNI zastępcy poszukiwani. No
wość! Poważne zarobki. Zgłoszenia 
Towarzys two Reklamy Międzynarodo 
wej. Kraków, Floriańska pod ,.Zdolny" 

NAUCZYCIELKA zdolna, inteligentna 
szuka korepe tycy j -w zakresie szkoły 
powszechnej. Oferty pod „Trudne wa-
riinki materialne". 
LEKCYJ i korepetycyj udziela rutyno
wany nauczyciel. Zapóżniouym meto
dą skróconą. Przygotowuje do wszel
kich egzam nów (matury). Specjalność 
matematyka, polski. Al. Kościuszki 13, 
m. 3, front, 1 p ; ętro. t 

POLONISTKA (mgr. fil.) udziela kore
petycyj, przygotowuje do matury, 
przerabia i powtarza materiał według 
zagadnień. Telefon 142-88, 2—4 pp. 
RODOWITA francuska, młoda, profe
sor dyplomowany (Un wersytet Pa ry
ski) udziela francuskiego. Literatura, 
konwersacja. Kątna 17, m- 29. 
ABSOLWENT seminarium Judaistycz
nego z długoletnią praktyką zawodową 
udziela lekcyj w .zakres ie nauk judai
stycznych. Specjalność: hebrajski. — 
D z w o n ć : 213-11. 

1S-LETNI POBYT ZAGRANICA. Nau
czyciel (dyplom paryski) udziela an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Tel. 103-12 (do 9.30 rano i 2—2-30 pp-) 
POLONISTKA (dyplom uniwers.) z do
skonalą znajomością kilku języków 
obcych uczy dorosłych metodą skróco
na, przygotowuje do matury. Telefon 
240-90, godz. 5—7 popol. 

ABSOLWENTKA Uniwersytetu w Bru
kseli udziela angielskiego, francuskiego 
Ceny nisk e. tel. 153-75. 

<IJ.« r , CENIE 
^'Jdzki 

KARAKUŁOWE futro okazyjnie 
sprzedania. Zawadzka 5, m. 13. 

do 

i t , 2 1 ' D w o r s k i , zatniesz-
\ & K p p r t i S , v 26 na 

*l n. 4 193? °slasza. że 
S ^ «L Kin* 0. g o d z ' 1 3 ~ 

1,' m? u b l | czna u S k - C E 0 nr- W 

str 0 i , . " 'ortepian. k r e 
i r.«mo. s t ó ( dębo 

KUPIĘ okazyjnie wózek dziecinny.— 
Adres proszę złożyć w Administracji 
sub- „Wózek". 

ZŁOTO, srebro, kwity lombardów 
kupuje i płaci najwyższe ceny. —| 
1. Fijałko, Piotrkowska 7. 
KANAPKA-lóżko prawie nowe okazyj 
nie do sprzedania. Zielona 42, rń. 28. 

do „L^esć M ?afdernT k r z « e l , c to-
™ . q e ! % . dwa biurka 
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2 MASZYNY do szycia w dobrym sta
nie kupię. Oferty — warunki pod „Z. 
S-" • 
,,ZNICZ" piece przenośne szamotowe 
zapewniają ciepłą zimę. „Znicz", Wod
na 12/14, tel. 105-22. 
2 MAGLE ręczne do sprzedania z po 
wodu wyjazdu ul. Śródmiejska nr. 39. 
Wiadomość na miejscu. 26 

CUKIERENKA w centrum miasta lad 
tre urządzona dobrze prosperująca do 
sprzedania z powodu n i epo rozumeń to -
dzinnych. Wiad-: w Administracji 

OKAZYJNIE do sprzedania sypialnia 
dębowa, kredens, stół okrągły, 5 Krze
seł 1 fotel, zegar stojący, para łóżek 
ł materacami. Sienkiewicza 52, m. 21 

SAMOCHÓD na chodzie Citroen 4 cy 
lindr., osobowy bardzo dobrym stanie 
z powodu wyjazdu tanio sprzedam. 
Zgłoszenia do Republiki pod Samo-
"hód" 

FORTEPIAN do sprzedania- Obejrzeć 
między 3 a 5. Gdańska 28, m. 6- 26 
KUPIĘ duże dobre futro męskie- Ofer 

do Republiki sub- „Zima". 

ORYGINALNY perski dywan (Afglian) 
rozmiar 310X640 bardzo tanio do 
sprzedaaa . Ed. Beyer, Piotrkowska 102 
KANARKU okazyjnie tanio do sprze
dania ul. Wólczańska 149, m; 7, front 
II piętro. 
DO SPRZEDAŻY komisowej przyjmie 
towary, piękny sklep posiadający ob
szerne pomieszczenie i mieści s ę 
najlepszym punkcie ulicy Piotrkowskiej 

lPfer»v sub. „W.. S." da Administracji 

INTELIGENTNY młodzieniec absol 
went W.S.H., 6-letnia praktyka banko
wa, gruntowna ł i a jomnść wszelkich 
systemów księgowości, pierwszorzęd
ny korespondent polsko-niemiecki, po
szukuje jakiekolwiek zajęcie biur:>we. 
Warunki b. skromne- Zgłoszenia sub. 
„Jotbe" do Admin. 

( Nauka I wychowanie 
• T B " 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO. FRAN
CUSKIEGO — gruntownie udzielam, 
gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 226-23 
od godz. 10 do 12-ej rano. 7 
ANGIELSKIEGO konwersacji i litera
tury udziela rutynowany nauczyciel. 
Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a. front,, cr, 
dzicnire zastać od godz. 4—8 po pol. 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo
skiewskie konserwatorium) oraz fian-
cuskiego, po kilkuletnim pobycie w 
Paryżu. O. Hurwicz - Sztyllcrowa, Po
łudniowa 23. m 9. III p. front. 30-9 

NAUCZYCIELKA angielskiego, francu
skiego, poszukuje lekcji za nocleg. Tel. 
108-93 od 2—3, 8—9. 
LEKCJE najnowszych artystycznych 
haftów maszynowych, szydełkowych 
na drutach i filet- Łódź, Nawrot 9, m-1 
KROJU, szycia krawieczyzny b elizny, 
wyucza najnowszym systemem, grun
townie i szybko, specjalistka, dyplomo
wana mistrzyni. Nawrot 9, rń, 1 
RUTYNOWANY nauczyciel udziela 
lekcyj i korepetycyj. Dokształci doro
słych. Przygotowuje do egzaminów. 
Specjalność: matematyka, polski. Piotr 
kowska 37, ni. 11, kont III piętro, godz. 
6—9 wlecz-

ENGLISH LADY experinced dipl. tea-
cher specialty Correspondence g.ves 
Lessons Ceg elniana 25. M. Herszberg. 
LEKCJE angielskiego, n :emieckiego, 
francuskiego dla początkujących i 
awansowanych, 5 zł. miesięczn c ulica 
Piłsudsk ego 62, front, I p. (Szkoła). 
Zgłosz. codzien. od 6—pół 10 w. 

S. GELBARD, institutrice diplomee 
enseigne le francais et 1'angla's aux 
adulbes et enfants. S. V. p. s'adresser 
de 10—12 et apres 8 h. du soir — 
Nawrot 15/5, 24 
ZLOTY — tygodniowo: angielski, he
brajski, francuski, włoski, hiszpański, 
niemiecki, wyuczają dyplomowani, Ce-
gleiniana 6 m. 10- 24 
NAUCZYCIEL gimnazjalny udziela ma
tematyki, fizyki. Przygotowuje do ma
tury. Warunki bardzo przystępne. Po-
wors-TA 2Sti m. 25* 

ANGIELSKIEGO i hebrajskiego udziela 
tanio w domu za nteresowanych, abi
turientów hebrajskiego g lunazjum. Teł. 
140-68, Lipowa 43, pr. ofić. 1 p. od 
8—10.30 rano. 
W \ KWALIFIKOWANY nauczyciel nie
mieckiego celem przygotowania do ma 
tury poszuk wany. Ofertv . M- K." 
KOREPETYTORKA udziela lekcji w 
zakresie gimnazjum i szkół powszech
nych. Specjalna metoda dla dzieci i 
niechętnych, niezdolnych (hebrajski).— 
Tel. 151-99, p. Ruta. 
ANGLIK udziela lekcji angielskiego no
wą metodą po niskich cenach. Również 
nauczam i załatwiam korespondencie; 
handlową. Piotrkowska 90. m, Ł tel. 
258-19* 
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HILIPS--RADJO 
poleca 

N A R A T 
GRIMM i K A M I E Ń S K I . Lodź, p'otrkowską 64, tel- flfr&J 

O g ł o s z e n i a d r o b n e 

kuch' Zł. 86 KWARTALNIE 1 pokój z 
.nia. z wygodami 
Zł. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku-

. c b n l ą . 3—4---5—6—7 mieszkania. 
POKOJE umeblowane od zł. 20.— 
„ZENIT". Piotrkowska 82, tel 260-25 
„POLRUCH", Piotrkowska 83, I p 
tel.. 1 4 1 - 0 2 , poleca wsze lkego rodzaju 
'mieszkania, pokoje, garsoniery. 
POKÓJ umeblowany, świeżo wyre 
montowany, wszelkiemi wygodami w 
czystym domu, do oddania. Zawadzka 
4 9 , in. 9, front III piętrc-- 24! 
CENTRUM- "Uwuokienny, słoneczny, 
umeblowany, niekrępująoy pokój, wy
gody, telefon, solidnemu panu, ewen 
tualnie 2 osobom, Piotrkowska 55/8,! 
prawa oficyna. 
2 1 4 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy 
gody oraz sklep do wynajęcia. Andrze 
ja 4";. Wiadomość dozorca 
2 i 3 POKOJE, kuchnia, wszelkie wy 
gody do wynajęcia, Żeromskiego 24, 
Wiadomość dozorca. 
CENTRUA1, eleg- umebl. pokój, telefon 
łazienka, również dla przyjezdnych 
oddam, Piotrkowska 81, front 1 p. 
DQ WYNAJĘCIA pokój z klatki scho 
dowej, umeblowany, z pość elą. Naru 
towicza 2 2 u d o z c c y . 

POKÓJ słoneczny, umeblowany, do 
wynajęcia od zaraz solidnemu panu 
Traugutta 14, m. 24 między 3—4.30 po 
południu. Telefon na meiscu . '24 
5 POKOI z kuchnia, wszelkie YIYGO-

dy. fcSm&zne do ''wynajęcia. 0(1 Jzaraz 
,Wjfflpjp5$j; Piotrkowsk.t 161 u gos
podarza; 24 

PlECIOPOKOJOWEOO słonecznego 
mieszkania poszukuję w czystym do 
mii. Oferty „Komfort". • 24 

PIĘKNY, słoneczny, frontowy pokój 
umeblowany, wszelkie wygody (ła
zienka) oddzielne wejście ( o d p o w i e d n i 
dla małżeństwa). Żwirki 3, rai 1. 
1 POKÓJ z kuchnią, lokal handlowy 
i szopa na garaż lub skład.Wiadomość 
Piotrkowska 43 u dozorcy 'ub telefon 
148-22. 24 

POKÓJ ładnie umeblowany, świeżo 
wyremontowany, w frontowem niicsz-
kaniu, oddam. Andrzeja 4 6 , m. 5. 
5 POKOJOWE mieszkanie front., sto 
neczne z wszelkiemi wygodami, sklep 
(jatka) dobrze zaprowadzony punkt i 
sklep, dobry punkt na owocarnię, i l l j ę 
Piekarską i t. p. do wynajęcia. Infor 
macie u właściciela. Gdańska 31a. 

3 POKOJE z kuchnią z wszelkiem 
wygodami do wynajęcia od 1 stycznia 
Wólczańska nr. 253, front I p ętro. 
Wiadomość u dozorcy. 

POKÓJ umeblowany, wygody, telefon 
dla jednej osoby do wynajęcia, ul. Że
romskiego Nr. 54. m. 4. 

UMEBLOWANY pokój z niekrępują 
ceni wejściem oddam solidnemu panu 
P-O-W. (Skwerowa) 15, I piętro, front 

DO WYNAJĘCIA 2 rjuże łacinie ume
blowane pokoje frontowe z balkonem 
nadające się na salon kosmetyczny 
dentystyczny, dla adwokata i t. p., tel 
188-87. 

LUKSUSOWE 3 pokoje z kuchnią, 
wszelkie wygody do wynajęcia. Ce 
gielniana 106. Tramwaj 7 i 2. 

PIĘKNY frontowy, słoneczny, umeblo
wany pokój, z wszelkiemi wygodami 
do wynajęcia. Gdańska 11 . m- 10, I p, 
od 1—5-ej 

DO WYNAJĘCIA p o k o i umeblowany, 
centralnem ogrzewaniem, wszelkiem 
w y g o d a m . Radwańska 4, m. 9, tel. 
217-24. 

SKLEP kolonialny z urządzeniem i po 
kojem do oddania. Wiadomość w Adm. 
Republiki- 29 
ŁADNY umeblowany p<;kój dwuokien-
ny, frontowy z niekrępującem wejś-
c cm, przy samotnej osobie ul. 6-go 
Sierpnia 18, m. 8. 

DO WYNAJĘCIA w Warszawie pokój 
dla pana lub sypialnia z salonem dla 
małżeństwa, wszelkie wygody, central, 
ogrzew. telef. w centrum miasta. —| 
Dzwonić w Łodzi 127-26. , 

ODDAM słoneczny dwuokienny. pokój 
z wszelk. wyg. z oddziel, \ve(ść!era.J 
tanio. Andrzeja 54. m. 8, zast. 7—9 w 

DYPLOMOWANA gorseciarka poszu
kuje pokoju za naukę gorsec : urstwa 
Tel. 110-50. 

4 POKOJE z kuchnią z wszelkiemi wy-' 
godami, fr. I p. .słoneczne, zajmowane 
przez 37 lat przez doktora do wyna 
jęcia od 1 s t yczna J936 r. Piotrków 
ska 225/7. ,: , , 

DO WYNAJĘCIA pokoi dla pana przy. 
inteligentnej rodziire telefonem, lazie t iDO WYNAJĘCIA w centrum duży po 
ką, obsługą. Pomorska 6, m. 30, telJkój lrekrępujący, wygody, telefon z 
183-48. 

POKÓJ z klatki schodowej w śród
mieściu na garsonierę, poszukiwany 
Oferty pod_ „K. K-" do Admnistracj 
Republiki. 

DO MOCZENIA BLDICNY: H E N K O. TODA DO P"> 

OOOGOOOOOO0OOOOOOO0OOOO0OOOOOOOOOOI POKÓJ wszelkie wy* 
panom ew. małżeństw" 

utrzyinaniem lub bez Oierty sub. „So-|254, I p. fr. 
iidny". W WILLI w ogrodzie 2 pokoje z ku

chnią do wynajęcia 250 zl. kwartalnie]POSZUKUJĘ skromnego pokoju z nie 
i d uzy pokój umeblowany 75 zl- m e - krępująceiu wejściem. Oferty pod 
siecznie, Gdańska 94. I Czys ty" 

I I I I I I I I I I I I I I | | | | I I I I I I I I BI I I |B | | 
P o m l i h O z b y ż k i b a w e ł n y *"","ł 

4—5 - POKOJOWE meszkanie 3 p 
ii out, komfortowo wyremomowane z 
wszelkiemi wygodami oraz 2 sklepy. 

• 6-go Sierpnia 30, od zaraz d o wyna
jęcia^ 27 

MIESZKANIA 1, 2 i 3 pokojowe oraz 
duży sklep z wszelkiemi wygodami. 
Gaz, elektryczność łazienka Czynsz 
niski. Park miejski pośród bloków. 

•Wiadomość: Administracja Nierucho
mości Z- U. S., ul. Bednarska Nr. 24. 
Tel, 181-05 Dojazd tramwajami 4 I 11. 

.ŁADNY pokój umeblowany, wejście z 

.korytarza , wygody do wynajęcia Li-[ 
,powa 20, m. 2. Oglądać od 2—5. 24 
I RONTÓWY sklep z pokojem (dwie 

"wystawy) przy Nowomicjskiei do od
stąpienia. Oferty sub. „Centrum". 
ODNAJMĘ pokój panu ewentualnie 

•dwa małżeństwu z używalnością ku-
cJini, centraliiem ogrzewaniem, telefo
nem P.lsudskiego 76, m. 17. Obejrzeć 
.2—4 pp. i 8—9 wiecz.' 
CfcBAM pokój umeblowany, ciepły, 
.słoneczny, z wszelkiemi wygodami pa 
nu 'na stanowisku. Nr. teleionu 232-09 
FRONTOWY ładny pokój umeblowa
ny na I piętrze od zaraz do wynajęcia 
11 -go Listopada nr. 11, m- 6. • 
ODDAM pokój dla jednej pani (dwie) 
z ' używalnością kuchni i kąpielowego-
Zakątmr 4 0 / 1 0 . 

1 POKÓJ z oddzieliłem wejściem zaraz 
do wynajęcia- Piotrkowska 117, m. 20 
, z ,. 11 ż .ywalnością telefonu. 
PIĘKNY POKÓJ wygodn e, gus tów 
n e umeblowany, słoneczny, tćlefon 
wejście niekręjiujące, oddani, Kopeini-
ka 19, 1 p. ni. 4. 
ODiŃAJAlĘ pokój umeblowany, słonecz 
ny, dwuokienny z wygodami, telefo
nem, ewentualnie z utrzymaniem lub 
bez. Dzwonić 2113-40. 
POKÓJ z niekrępującem wejściem do 
oddana od zaraz. Lipowa 1, in. 5. 

I>RIY .WlbZEWSKItJ MAHUfAKTUtł/f' S.A 
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o b n i ż y ł z n a c z n i e c e n y z w ł a s z c z a n a b i e l i z n ę , j a k 
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m ę s k i e i d z i e c i ę c e , o b r u s y , r ę c z n i k i , p o d p i n k i , 

p o s z e w k i , f a r t u s z k i i i n n e a r t y k u ł y 

Polecamy najprzedniejsze gatunki towarów M A R K I O K 
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Kupujcie 
M I z 1-go źródła 
• l i W ó z k i d z i e c i ę c e 

Ł ó ż k a metalowe 
M a t e r a c e 
wyścielane I Sprę
żynowe .Pa t en t* 
W y ż y m a c z k i 
w F a b r y c z n y m 

s k ł a d z i e 
„ D O S R O P O L " 

1 'iotrkowska 73 
w podwórzu. 
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Zaplsufcle 
swe dzieci do 

..KROPLI MLEKA' 
POSZUKUJĘ osoby do wspólnego mie 
szkania z utrzymaniem lub bez. Ce-
gielniana 15, m- 38. POKÓJ z wygodami, okna do ogrodu. 
Oglądać rano, w ob : ad i wieczorem 
Moniuszki 11, m. 19. 
5 POKOI z kuchnią, wszelk e wygo
dy, słoneczne do wynajęcia od zaraz, 
przy Piotrkowskiej 161 u gospodarza-
ŁADNY pokój umeblowany z utrzyma
niem lub bez dla pojedyncze) osoby na 
stanowisku do wynajęcia, ul. Piotr
kowska 53. m. 20, 1. of.' II p. Obejrzeć 
od 3—4 i od 8—9 wiecz 

POSZUKIWANY soldny pan do współ 
pego pokoju z wygodami, tanio. Żą-
cliodnią 21. Szlenczyński. 
POKÓJ umeblowany dla solidnego Pa -
na do wynajęcia. Narutowicza 40. m.19 
POKÓJ umeblowany, słoneczny z u. 
żywalnością łazienki, odnajinę jedne 
osobie. Żeromskiego 13. m- 48. 

SALA fabryczna nowoczesna, żel-be-
tonowa, cehtr. ogrzewanie, kantor, do 
wynajęcia. Cegielniana 40, tel. 210-90. 

Z KLATKI schodowe!.;, wany front wysoki P8' 
iotrkowska 220. J Ł 

Z KLATKI s c h o d o w i fJ okienny słoneczny P°UtW ew. z utrzymaniem, fy*. ni.';14. '•••» - 4 > : ' 1_USI 
DO WYNAJĘCIA p o ^ l C „ 
blowany z iiiekręP" 0 
wszelkiemi wygodam' 1 

m. 12-
POKÓJ słoneczny. 

W 
[[• ogłas 

f "stopj 

N r a ć 
K Po! 
fcuorraru 
P-«Ię n; 
| o o o tal 

P 8 źró< 
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N a te 
> korpi h!? Mai 

ten 
te 

Mosi i 
. Taka; 
P nierr 

.wiadoi 
fia Q a , 

h Tali 
Rsterunl 

c i a dla pojedynczej 
ciuszki nr. 9 J _ j m _ 5 ^ - - < i 
3 pokojowe mtes* 
wszelkiemi wyBoda ' n i

| e jUSfc uf,* 
Legionów AA-M^S^M k t6r2 

» Se 

godami słoneczne e l e K 1 1 ' ' ^ ^ W A L 
towane w oficynie 
do wynajęcia 
wicza 41, u p 

nierr 

t i a t e i 

SŁONECZNE 2 
ni :es !ęcziiie- Al 

DO WYNAJĘCIA 

mtr. kw. Wiad 

POKÓJ umeblowany S "• front do wynajęcia i ' gistracka 20, m-J^i—"^j 
ŁADNY umeblowany > 

K i l i ń s k J e g o J ^ - ^ ; j ę c a . 

pokoie. i f l 

t y w a l « r i 

LOKALE biurowe, handlowe przy ull-
cy Zachodniej 68 od I stycznia. 
POSZUKIWANY jednoosobowy pekój 
dla pana z używalnoścą łazienki i ew. 
telefonu. Okolice Piotrkowskiej od 
Głównej do Traugutta. Łaskawe ofer
ty do Administracji niniejszego pisma 
pod „S". 

POKÓJ frontowy z oddzieliłem wejś-
c : em dla jednego lub dwóch panów do 
wynajęcia. I-go Maja 9, m. 1. 

ELEGANCKI pokój słoneczny z wszel
kiem; wygodami (łazienka) przy inte
ligentnej rodzinie, od zaraz do wyna
jęcia- Wiadomość: Narutowicza nr. 21, 
nreszkania nr- 15. 

POSZUKUJE 1 pokój, lub 2 pokoi z 
kuchnią wygody od gospodarza. Ofer
ty sub. „Wypłacalny". 

1—2 POKOJE z hollem 7 niekiępują-
cem wejściem do wynajęcia- Wi ido-
mość u dozojcy domu, Ai Kościuszki 

ELEGANCKO umeblowany niekiępuią-
cy pokój wygody, telefon oddam. 11 
Listopada 43, m. 3, tel. 233-03. 

POKÓJ umeblowany z niekrępującem 
wejściem i wygodami do wynajęcia 
dla jednej osoby. Andrzeja 46, m- 3,1 p 

2-3 POKOJOWE mieszkanie z wygo
dami, słoneczne i plac na skład węgli 
do wynajęcia. Al. Kościuszki 41, do
zorca. . . . . 

2 DUŻE ładne 
blowane z uż 
pojedyncze. 6-go 
Dozorca wskaże dl* -ni 1-2 POKOJE ł r o n t ° \ „;( 
wynajęcia. Moniuszl" m. 7. — POKÓJ frontowy. •j-,„eH1v-

umeblowaniem Sa" Jo 
schodowej, II P i$ , r ° , m 
wprost od gospoa:LLt> 

ELEGANCKI f r ° , n t o l j | a ce 
kój, wejście niekrei' 1" ^ 
cia. I Maja IjaJ^fa 
PIĘKNY frontowy <R „jeK . 
wany pokój. 
Nawrot 15 i i R O S P . 

ODDAM duży pokój frontowy, nie- DUŻY pokoi wszelk 
umeblowany z wszelk 'em ; wygodami, 
wejście niekrępujące. Cegielniana 20, 
m. 7. 

' : , i h t t » l l , ! * 
dwum osobom eW e " H P' 
Narutowicza 32, fr°" 1 

dać 4- 5. 
DO WYNAJĘCIA duży pokój z nie-.POKÓJ, wejście i. 
krępującem wejściem. Wszelkie wygo-oddania nowoczesne 
dy. Telefon. Cegielniana 9, m. 6- 1233-71-

kli> t k.:>' 
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S 7 E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zl. 4.—. za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie; z.przesyłką pocztową 
w Polsce zl. 5—. „Republika" i „Ex-
press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.—' miesięcznie. 

NIA: Powierzchnia stronicy '420 mm X 280 min. Stionica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 er. za wiersz mm- W tekście - 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie I - zl. 2 za wiersz mm- Nekrologi - 40 gr. za wiersz mm. Zaręczynowe I zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł. 2 5 . - . Drobne za słowo 15 gr- naimmei 
zł 150: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr.. najmniej zl 1,20. Op sowę w tekście redakcyj
nym zl 2 za milimetr- Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracla 
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